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Zapasy ziemniaków na zim~ 
Zakonnica o liście Piusa XII ołrzymaiq pracownicy na czteromiesięczne spłaty Siostro Bernarda stwierdza że zarzuty papieża SQ niesłus~ne 

Uchwala Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów Bydgoszcz (PAP). List papieża do w szp:talu jako pacjent :nż. Jó!ef 
biskupów polskich podaje m. in. lŻ Wilczyński mówi: 

WARSZAWA :PAP). Komitet Eko 
no.micz...."1y Rady Min:strów zatwie:.-­
dził zasady jesIennego skupu i roz­
prowadzan:a ziemniaków. Na tej pod 
stawie Biuro Cen Ministerstwa Han­
dlu Wewnętrznego ustal:ło dla po­
szczególnych województw ceny zi~m 
niaków płacone producentom, po­
cząwszy od 10 września br. oral!: ce­
ny sprzedażne. Komitet Ekonomicz­
ny powziął tri decyzję o prowadze­
niu ratalnej sprzedaży ziemniaków 
dla świata pracy. 

Skup ziemniaków z wolnego ryn­
ku zlecony zostal Central: Rolniczej 
Spółdzielni .. Samopomoc Chł~pska". 
która za pośrednictwem GmInnych 
Spółdzielni dokona skupu na zaopa .. 
trzen:e ludności miast. 
Doniosłą lnowacią w tegorocznej 

akcji ziemniaczanej jest sprzedaż ra­
talna. dla. świata pracy. wprowadxo­
na uchwałą Kamitetu Ekonomicme-

Chwała 
radzieckim 
czołgistom 

Naród udziecki obchodzi dziś 
dzień czołgistó",-. Dzień ten ustalony 
7.ostał w 19t6 roku dla uczczenia 
,n-bitnych 7.a!lłuę czołgistów 'IV roz­
g;omieniu hord hitlerowskich. 

'Woi"ka p"nceme są chlubą arm'l 
radzieckiej. Czołgi!Óri radzieccy okry­
li "ię wiecmą chwałą, gromiąc w la· 
(ach "dny hitlt'rowskit'Il'O WTO~Il. 
,\ ~ "SZJ "-' kich wielkich bitwach " 
statniej wcrjny oddzillły' woj kpn­
cert\ych odeJł;l'aly donioslą rolę. Mó· 
~iac o za ... ługach czołgistów towa­
rzi~z Htalin stwierdził: .. W lata:h 
'n<>lkiej wo:ny wyzwoleńczej WOjSkI 

pancerne i zmotoryzowane armii ra­
dzieckiej. odegrały wybitną rolę w 
dziele rozjtronlienia faszystowskich 
NiE'nlil'c i imperialistycznej Japonii. 

., chorym w szpitalach odmawia się "W szpitalu leżę już dość dlu 
go Rady Ministrów. Z prawa zakupu I sprzedaży detalicznej cena wynosi 87 nie z bonami imiennymi, upowazn:a wsze!k~ch poc:ech religijnych. go. Nie stwierdziłem wypadl;u. 
ratalnego, na który państwo urucho- zł za 10 kg, 44 zł za 5 kg i 9 zł przy jącymi do odbioru ziemniaków. Zakonn:ca s. Bernarda ze Stowa- żeby jakiemukoiwieI. choremu za 
miło specjalne, bezprocentowe kre- zakupach od l do 4 kg. Spółdz:elnie spożywców odpowl~- rzyszenia Szarytek zatrudniona w brar:.mo chodzić na na!wżeństwo 
dyty - konystać mogą pracowni('y *... 0/.. dzialne są za odb!ór wagonów z ziem szpitalu miejskim w Bydgoszczy 0- czy przyjmować saltram.!nty". 
sektora uspołecznionego. którycll pel Wysiłek dokonywany przez wlad7.e niakami. Placówki zakładowe spóJ- świadcza. Leon Fryc, chłopśredn:v!"r'iny Z 
ne upos,żenie nie przekracza is tys. państwowe, oraz organizacje spółdzi",l dzielczości wlejsldej zobowiązane zo- "Jestem długOletnią pracowni- pow:atu gostynińskiego oświadc7ct: 
zł (w przemyśle węglowym 17 tys. cze Idzie w kierunku jak najspraw- stały do szczególnej staranności, ahy cą szpitala I muszę stwierdzić, że "Mnie, jako wierzącego katoIi-
d), a którzy posiadają na swoim wy- niejszego i jak najszerszego przepro- konsuml'nt w mieście otrzymał ziem- zarzuty te są całkowicie niesłu- ka, oburzają te ciągle zMzepki 
łącznym utrzymaniu co najmniej wadzenia masowego 'Zaopatrzenia niak! zdrowe, suche i dojrzale, zgod- szne. Chorym nie wzbrania się wy papieża. Przecież odbudawuje się 
dwóch człooków rodziny. Górna gra świata pracy w ziemniaki za zimę - nie z ustalonym standardem. Prze- konywania praktyk religijnych. w Polsce świątynie. kształci się 
nica ratalnego zakupu na jednp.i<'> na możliwie najdogodniejszych wa- strzeganie standardów przyczyni się Na terenie szpitala istnieje ka- księży, chOdzimy do kościoła, czy 
pracownika określona zostala na 300 runkach. znacznie do polepszenia. jakości ziE'1ll pUca. a ksiądz przybywa na każ- tamy katolickie gazety. Tu. w 
kg. Spłata należności ~dbywać się Od zakładów pracy oczekuje sj~. I niaków dostarczonych Iwnsumentom. de zawołanie chorego. l llIatego szpitalu byłem rano na nabożeń-
będzie w " ratacb miesiecznych, po~ ż? VI z:ozum:eniu zn~czenia tej ak- ",'ydając z:emniaki pracownikom, oburzona jestem, że papież Wystą ~twie i wieczorem pójdę pomo-
czynają.c od 1 listopada rb. CJI u~zlelą skutec~ne.l pomocy ap~- spółdzielnie spożywców powinny za- pil z tego rodzaju bezpodstawny alić się do kaplicy. I na co koma 

Detal:czna sprzedaż z!emniakó'.v ratowI. dystr!bucYJne~u w zorg~ru- pewnić zaopatrzen:e odbiorców ra- mi oskarżeniami". I przydały się te kłamstwa, ogłasza 
skoncentrowana będzie przede zowamu akc.l! sprzedazy ratalne] - taJnych \V pierwszej kolejności. Znajdujący się w chwili obecilej ne przez papieża". przede wszystkim przez dostarcza.,l~ ::.:.:...::....:...:..._~:..:.:...;.;.::..:..:..::..' ..:....:..:..:.::......:..:..:...:... __ ..:...._..:....~:.:.:.;::;..:.;::..-:.:...;; __ ..:.... _____ ~ ___ ;;..._.....;;......;;. ________ _ 

wszvstk:m w sklepach spółdzielni środków transportowych i in. Marshallowska choroba WI-elk:e,· Brytanł-I-;;pożywców, a także \V sklepach Zakłady pracy powinny w swoim .. 

:'~;:i ~~:.~!~~~ ':::,"~~:.::i':;':'; ;:;:~:::~l;:/!~+~:'::;:~~~:i~: - postawiła pa kt ad a ntycki pod zna ki em zapytan ia 
uprawy i wynos:r.a: 530 zł 7a 100 k~, brodziej~twa 7A1kupu ratalnego. Moź-

ziemniaków jadalnych zakupywa- liwie jak na,isprawnlej l jalt nai- Nowy zamach dolarowych korsarzy 
n'\'('b od rolników w województwach: szYbrirj zakłady pracy przyjmą zglo-
kielerkim. krakow~ldm. ślą.Fkim i szenia prarowników. kontrolując ich na stopę życiową mas pracu'lących Anglii 
wrocławskim oraz 500 zł we WS7YSt- prawo do kOl'7.ystania ; zal~uJln ra-
kich pozastalych województwach. .talllego. Na te; podstąwie sporzadza 

Ziemniaki jadalne ze skuou prowa ne bcda w zakladach pracy global­
dzonego przez spółdz:elczo-ć "·:ejs;{ą ne zamówien:a. przy;mo\':ane przez 
sprzedawane b~dą po nastęnuj::jcvch ~oółd7.ielnie spożywców w okregach 
cenach: przy zakunach 1000 kg i Wy- m!eiskich oraz gm;l1ne s')(jldz:e1f1!e 
iej - 740 7ł za 100 k~ franco wa- w okręgach wie.i;;k:ch. Uwpełnie­
gon stacja docelowa. Przy zakupa·~h niem zamów:en!a musi b~'ć imienny 
powyżej 50 kg - 79Cl zł loco punl{t wykaz pracowników z podan:~m 7.<1-
Isprzedaży na stacji k0le;o\yr;. P~l\' mówionych przez n!ch ilo:<C:. \\'Z!!li'd 

Prezydent R P ofiarował 
f 00 łysięcy zł na budowę kościoła. w Sopocie 

Do kancelarii parafii Sw. 
Michała \v Sopocie nadeszło 

pismo z kancelarii Prezydenta 
RP zawiadamiające o przeka­
zaniu \umy 100 tys. zł z fun­

duszu dyspO'Zyc;\'jnego Prezy­
denta RP tow. Bolesława Bie 

ru'ta na budowę kościoła Sw. 
Michała w Sopocie. 

Kościół Sw. Mkhała w So 
pocie został zniszczony pod­

czas działań wojennych i wier 
ni kOlozystają z prowlizoryc7.­

merce" pl zestrzE\gają rząd przed ob­
niżeniem taryf celnych i przed otwar 
dEom rynku amerykańskiego dla to· 
warów brytyjskich. 

W ASZYl\GTON (PAP). - Narady 
bl ytyjsko - amerykańsko - kanildyj-
5k ie toczą się przy drzwiach zam­
kniGtych. Z wiadomości, ktiire prze­
niknęły dr, pra~y wynika, że delegil-
d bryty ;Hy wy~unGli nasłGPujące \VASZYNGTON (PAP). - Odbyła 
propozycjI': • się tu konferencja prasowa, na ~tó· 

al Obniżenie bariery celnej rej wystapili ministrowie Cripps i Be 
t'.A dl.'! t;latwienia eksportu hrytyj- \ in. 
shego dł.l USA. Cripps nie ukrywał, że między sla-

b) anulowanie artykułu 9 anglo- rGwiskiem W. Brytanii a poglądami 
ilmervki1l1skiego układu finilnsowego, Stanów Z;E'dnoczonych istnieją po-
11l7e,vidująceg·o, że \V. Bryt3lJia nie waine rozbieżności. Cripps podk.!'­
może kupr,wat: poza Stanami Zjedno- ś/ił. że kryzys brytyjski postawi! pod 
(7onymi tilki(h towarów, jakie moż- t:lIaki!'m 7apytania pakt aUdntycki. 
na nabyć w Stanach Zjednoczonych. Minister Bevin zakomunikował, że 
Artl'kuł ten nakłada również na \V. (Jotąd nie znaleziono rozwiązania kry 
81 ytaniq cbowiązek zwiększenia za- zysu dolarowego Wielkiej Brytanii. 
kupów w Stanach Zjednoczonych w Bl'vin dodał, "że rozwiąz'lnie trzeha 
'q'padku, jeżeli W. Brytania zwięk- l;edzie pl qdzej czy później znaleźć" . 
szy swe zakupy w strefie pozadola- W koli'ch politycznych podkreśl3 
reowej. • się, ż~ Steny Zjednoczone wywiera-

Zwraca się uwagę na znamienny 
glos "Washington Post", który wy­
raża pogląd, że Stany Zjednoczone 
pcwinny pÓjść na pewne ustępstwa 
Wobec Wielkiej Brytanii. A;~umenta 
cja "Washington Post" jest następu­
jC!ca: "W interesie Stanów ZJednoczo 
nych leży popieranie W. Brytanii Jako 
naszego narzędlia, przy pomocy kt(). 
re go Stany Zjednoczone m(lgą w pew 
nych wYlladkach po(l.'jmować akcj~, 
hlkiej sam Waszynq!on bezpośrednio 
nie może prowadzić·'. 

W kolach zblitonych do Departa­
mentu Stanu uważa się, że-niezależ­
nie od niemacznych ustęp'ltw USA­
jedynym "rozwiązaniem" kryzysu 
\lrytyjskiccgo jest dalsze ohniienie 
sfopy życiowej ludności • Brytanii. 

Na tej zasadzie opiera się taktyka 
ddegacji amervkal'lskiej na konferen 
cH waszynqlOJ1skiej. 

Straik 
włoskich marynarzy 

Ka polach walk czoł~iścVTadziec/:f 11---------------­
wykazali bezpnykładną waleczność Zbrodniarze 

nej kaplicy. 

Podczas kongresu kombałan 
tów bawiący jako delegat pro 
hoszcz tutejszej parafii, przed 
stawił osobiście na audiencji 
u Prez~'denta potrzeby swyc'h 
wiernych. W odpowiedzi Pre 
zydent Bierut wysłał wspom­
nianą sumę pieniężną. W imie 
niu wiernych parafii Sw. Mi­
chała w Sopocie ks. Dykier -
proboszcz wysłał list dzięk­
czynny do Prezydenta Bieru­

Prasa amerykańska przyjmuje kry ją duży nacisk na Wielką Brytanię. 
tycznie propozycle brytyjskie. "Wall chcąc zmIJsić ją uo zupełnej kapitu. 
Slret JOUl nal" oraz "Journal of Com-I Jeeji. 

RZYt-.l (PAP). - Strajk mi'!rynarzy 
dwóch włoskich statków handlowych 
"Vulcania" i "Vespucci", r~;poczęty 
8 bm. w porcie genuetlskim, rozsze­
rzył się na Triest l Neapol. Wszyst­
kie statki, zakotwiczone w tych por­
[(Jch, zosti'ły unieruchomione. 

i godnie spełnili swój obowiązek wo- Z Ku-Krux-Klanu 
bec ojczyzny'. 

O bohatl.'rro;ldch czynach czolgic;tó'v palq krzyże 
radzieckich ś,,·iadczą otrzymane 
przez nich. odznac7.l.'nia. 250.000. czoJ· 
gistów odznaczonych :r.o'ltalo bOjOwv, 
mi orderami i medalami. 1120 otrzy­
nIdo najbardziej 7.aszczytny tytuł Bo 
hatn a Zwią~ku Radzieckiego. 

Kongres Sł~wiański USA 

,\' wypetn;eniu ich zadań bojowych 
pomógł czołgistom radzieckim WSP,I' 
nialy sprzęt. który wykuwał dla nich 
przemysł rad7.iecki. Vpr:r.emy!lfowl~­
n;e Zwiazlm Radzieckiego, dokonane 
w cią!!u· tr;'ech pięc.iolatek. 1';1worzy­
lo "odstawę dla masowej produkCji 
"uów pancernych najwyższej jako­
ścI. 'Wiadomo powszechniE', ze zw y. 
cię:r.cą \v ostatniej wojnie hył slynn).­
czołg radziecki "T·3"'" który nie 
miał sobie równe:ro we wszystkirh 
armiach świata. Przemysł radziecki 
był w stanie ca lI\Owicie za8pokoić 
potrzeby frontu. Dość wspomnieć. Le 
\'I" ciągu ostatnich trzech lat wojny. 
rlldlliecki pl'zemysł budowy czołgów 
produkował przeciętnie 30.000 czoł­
gó"'-, !lar-"ch.odów pancernych i dział 
samobie:r.nnh rorznie. 

Naród ;arlzil.'cki otacza miłością 
swoich walczących czołgistów. jak 
T1iwnl('z w~ bitnyc.h kon8trllktorów 
broni l,anccrnej. która rzuca la po­
strach na wrogn. 

Czołgi<;tów radziel"kich otacza rów. 
nież miło,<ć narodu polskiego i iJł­
n)'rh narodów, zawdzięczających l'WO 

je ,~~·zwolcnie Armii Związku Ra­
dzieckiego. armii wyzwoleńC'zcj. Sła­
wa czołgi"lfów radzieckich dalekI} 
przekroczyła granice ich ojczyzny. 
Zna ich can· ~wiat i w!;pomina ich 
niezllpomniane czyny bojowe pod Fita 
lin gradem, pod Orłem i Kurskiem, 
ich ostateczne zwycięst.wo nad wro­
giem w Berlinie. 
Chrzęst gąsicnic i warkot moto· 

rów czołgów radzieckich, pędzącycl1 
hordy hitlerowf>lde na zachód, na 'i­
nie Dniepru, Wisly. Odry. na Berlin, 
dochodził d~ uszu·ludó\v Europy. ja){ 
pieśń nadziei, zwycięstwa i wyzwo­
lenia. 

Dziś, w dzień ich swięta, naród 
polski wspomina z uc:r.uciem naj głęb­
szej wdzięcmośd walcząc.ych żołnie­
rzy radziC('kich broni pancernej. 1\a 
swych czołgach przynieśli nam w.)!­
DOŚĆ. 

CI"q.1a radzieckim czołfl'istom! 

NOWY JORK (PAP). OsiatniPj 
nocy w dzielnicach murzyt1skic)1 W'.l 

szyngtcrnu zapalono krzyże płomien­
ne Ku-Klux-Klanu. Równocześnie 

czlonkow:e Ku-Klux-Klanu grozili 
powieszeniem murzynów. uprawiają 
cych działalność poJ:tyczną. ta. -
Wielbiciele 

żąd~ zwolnienia Pirińskiego 
NOWY JORK (PAP). - Komitet I fana 

j'(crodowy Kongresu Słowiańskiego nego 
L'SA • wy~tosował do ministJa spra­
wiedliwości list, w którym domagd 
~ię niezwłocznego zwolnienia sekre. 

Hitlera 

Kongresu Plrińskiego, UWIęZIO­
na wyspie Ellis Island. 

wydawali w ręce gestapo kapłanów-patriotów 
Zeznania ks. ks. Wysockiego, Dzioby, Wesołowskiego, Blyńskiego i Zycha 

odsłaniajq ponurą działalność ks. Gradolewskiego ; jego wspólnika 

NOWY JORK (PAP). - Kongre5 
Słowiański zaapelował ponownie do 
ministra sprawiedliwości o zwolnie­
nie sekretal'Za generalnego Kongresu, 
Pirińsklego. z więzienia na Ellis 
Island. Plrlński znajduje się w więzie 
niu od dwóch miesięcy, to jest od 
cnia, w którym władze amerykall­
&kie wszc,'ęły przeciwko niemu "po. 
s[~powanie depcrtacyjne". 

,y czwartym dniu procesu świadko 
wie w całej rozciągłości potwierdzili 
tezy aktu oskarżenia. 7.eznania tych 
świadków· ks. Wysockiego, ZybE'rto· 
wej. k!'. Dzioby, Alamy, Hildehrand­
ta, Pawlukl, Zagórowskiego Piotra, 
!\Iadi Wilkorzewskiej - siostry za· 
denuncjo,,·anego przez osk. Hoszye­
kiego, ks.- patrioty 'fokarka -i Za· 
wiE'rki MiecT.., pokrywają się z aktem 
oskarzenia j ustalają w sposób bez­
!'porny, że obaj oskarżeni k"ięża 
spelnili perfidną rolę - konfidentów 
gestapo i wiernych wykonawcó~r za­
rządzeń niemieckich. 

!Ii;l podkreślenie zasługuje zezna· 
nie świadka Wilkorzewskiej Marii -
siostry tadenuncjowanego przez osi\. 
HoszyckiegJ księdza Tokarka, zesła· 
nego do Dachau i tam jeszcze trapio 
nego szykanami donosów Hoszyckie· 
go. 

Ś,,,. Wilkorzewska stwierdza, ~e 
otrzymała od brr.ta z obozu list, zn lj 
dujący się w aktach ,sprawy, VI któ 
rym to li~L'ie brat pyta, czy w Pabia 
nicach znajduje się jeszcze ks. Ho­
szreki, który składał obciąża.iące p;o 
zeznania. ,,:\ie wierzę - pisał ks. 
Tokarek - by mógł to być ksiądz 
katolicki. To kanalia, tchórz. podlec". 

List ten był dla mnie wielkim za­
skoczeniem ~ mówi świadek-gdyż 
brat mój żywił przyjazne uczucia dla 
osk:,done2'o i kazał 2'0 'OoPl'zednio 

nawct pozdrawiać. Że donosy musia­
ły być bardzo obciążające, p1'Zeko.1.a 
łam się z następnego listu w którym 
brat pisał o ks. Hoszyckim i jego do 
nosie, nawiązując do poprzedniego li 
stu: "Ciężko by Jlli było umierać po 
trzech latach pobytu w obozie pl'z~Z 
czyjąś podloŚć". _ 
Powołany przez obronę świadek Za 

wierka Miecz. - stwierdza, źe w 
więzieniu przebywał 'IV jl.'dnej celi z 
Ka ińskim. Kamiński podczas 1'07.­

mów powiedział świadkowi, że zad~­
nuncjował go - "wsypał" - jak się 
wyraża św. Zawierka osk. ks. Ho­
szycki. 

Wobec n;emożności przybyc:a n;e 
których świadków, Sąd zarządził ort 
czytanie ich zeznań, złożo!'1ych w tv­
ku dochodzenia śledczego. 

Z zeznail ks. Wesołowskiego i ks. 
Bryńskiego wynika, że O1łk. Grado­
lewski w czasie okupacji -zachowy­
wał si~ w spOSÓb niegodny kapłana 
katolickiego. W trzy dni po wkr0-
czeniu N:emców do Łodzt w 1939 r 
ks. Gradołewski !{azał wywiesić na 
pleban:i flagę ze swastyką - zezna­
je ks. Bryński. 

Ks. Zych z Pabianic wy:aża się o 
osk. ks. Gradole\\'skim w pocl00ny 
sposób 

Alfred Stromberg - b. pracownik 
gestapo - stw:erdza, że osk. ks. Gr.! 
dolewski był b. częstym gcściem \V 

tym .,urzędzie". Porusz.ał się na te­
renie gestapo b. swobodn.e. 

Po odczytaniu powyższych ze1nań 
Sąd na wniosel;: oskarżyci~t:l. puh:icz 
nego, postanowił włączyć do akt 
sprawy alda .. Sondergerichtu" w Kl'ł 
Iiszu w sprawie Wendlerów i Kamill 
skiego, z których wynika jasno, IZ 

alit oskarżenia w tej sprawie oparty 
był o donosy osi .. lts. Hoszycldego. a 
wyroki ferowane były pn::~ll sąd nie 
miecki również na podstąwic jego 
teznań. 

Przed wysluchan:em o·ta~!1;fo!!f) ze 
zgłoszonych przez obronę .św· adkoiw 
Weilanda. Sąd jeszcze raz \'.:Y5Iu­
chał oskarżonego ks. HO:iz;vckie,:;.). 
który potwierdzlł zlożone w śle.j~­
twie zeznanie. iż osk. Gra(]f)I~wski 
zalccał mu w pracy konfidfmckiej 
wirlItą ostrożność, by ~lę nic zdel.oll 
spirowal przed Polakami. gdyż grozi 
to im obu przykrościa.mi, a nawet 
- tak, jak to spotkało innego. ze 
zdrajców narodu, księdza Bi?łecld~­
:;-0 z Piotrkowa - śmierdli,. 

Po zeznaniach ostatniego świadka 
obrony Weilanda, - który do spra­
wy nie wn:ó"ł żadnych nOWYCH ·s!ot 
nych momentów. przewodnicz;icy 
zamknął przewód sądowy pro.:r:su, 
ogłaszając przerwę w ;0::;):·" l":.:! do 
dnia 12 bm., w j(tórym (o :ln!C1 prze 
ma",,'jać będą strony. 

Nie 138 mil. dolarów a 300 
zdefraudował 

Czang-Kai-Szek 
przed UCIeczką na FormozQ 
WASZYNGTON (PAP). Jak już do 

nosiliśmy, przewodniczący senackiej 
kom:sji Spraw Zagranicznych Con. 
nally oskarżył Czang Kai Szeka o 
zdefraudowanie 138 milionów dola­
rów w złocie. stanowiących własność 
skarbu pallstwa i wywiez:enie ich 
na Formozę. 

W zWlązku z zaprzeczen:em praw­
dziwości Tego t\v:erdzenia, ogłoszo­

nym nast~pnego dnia przez ambasa­
dę chińską w Waszyngtonie, senator 
Connally oświadczył. że faktycznie 
się pomylił, gdy pow:cdzial, że 
Czang Kai Szek zdefraudował 138 
m:!;onów dolarów. W rzeczy bowiem 
samej - jak podkreślił senator Con­
nally - Czang-Ka:-Szek zdefraudo 
wał i wywiózł na Formozę 300 milio­
nów dolarów w złocie. stanowiących 
własność skarbu państwa. Senator 
Connally dodał, że na poparcie swe­
go twierdzenia może urzvtoczyC kon­
Icrf'tnp' dowody. 

I 

Maryna:ze statków handhwych do 
magają się, aby armatorzy dotrzy­
mali warunków ustalonych podczas 
wielkiego strajku marynarzy w lipcu 
br. 

Naród bułgarski 
uczcił uroczyście 

V rocznicą swego wyzwolenia 
SOFIA (PAP). - W dniu 9 wrze­

śnia odbyły się we wszystkich mia­
stóch i wsiach Bułgarii masowe ma­
nifestacje dla uczczenia 5 rocznicy 
wyzwolenia Bułgarii. 

\V Sofii uroczystości TilZp(lczęły 
się od defilady wojskowC]. Następ­
pie odbyłił się manifestaCja ludności 
stolicy Bułgarii. Przed lvlauzoleum 
Dymitrowa na honorowej trybunie 
Zajęli miej~ce członkowie rządu buł­
go.rskiego z Kolarowem na czele, de­
legacje zagraniczne i członkowie kor 
pIJSU dyplomatycznego. 

W manifestaCji uczestniczylo prze 
szlo pół miliona ludzi, którzy z o­
glc,mnym entuzjll7.mem manif.::stowali 
r:a cześć Bułgarskiei Republiki Ludo­
wej, Związku Radzieckiego, Genera­
lis5imusa Stalina i przywódców kra­
jów demOkracji ludowej. 

Skład delegaCji polskiej . 
na 4-tą sesje OSZ 

WARSZAWA (PAP). ,- Rada Mi­
l,i!>trów na posiedzeniu w dniu 9 bm. 
zatwierd;.iła następujący skład pol­
ski5j delegacji na 4 sesjG ONZ. 

Delegaci: ambasador Stefan 'Vier­
hłowski - sekretarz generalny MSZ, 
ambasador Marian Naszkowski, am­
basador Józef \\'iniewlcz, min. dr Ju­
liusz Suchy i roseł min. Jan Droho­
jowski. 
Zastępcy delegatów: 

ZE'browski, poseł min. 
cyr. Henryk Altman i 

M lachs 

dyr. Tadeusz 
L. Krajewskf, 
rlvr. 11rnf dr 



•• 
• • 

60 milionowa armia mlodzięży 
walczy o pokój i szczęście 

Manifest II-go Kongresu Swiatowej Federacji Młodzieży Demokratycznej 
ludzkości 

11: fJ.BUDf\PESZT (PAP). - Po kończy się następującym apelem: dziernika. w którym miłujące na- Pod sztandarem SFMD wraz z 
.a o czemu obrad II Kongresu Łą~zmy się młodzi zwolennicy rody, zespolone jedną wolą, prag naszymi braćmi i siostrami 
Swiatowej Federacji Młodzieży pokoJu! ną oświadcz. ~rc' podz' egaczom wo- tk' l l. ., 

D _1- , ze wszys lC 1 J'.ra]ow wzywamy 
emVl\.ratycznej ogłeszono mani- Łączmy się młodzi robotnicy i J' enn'.""'" - .. NIE". d lk .. 

f ' ,1'" was .Q wa i o sprawiedliwosc i 
est do młodzieży wszystkich kra chłop l , młodzi żołn i erze, młodzi Ła,czmy s i ę. aby uzyskac' zados'c' l" ł .. 'ó wo. nosc, ° naszą przysz osc, o pQ-

J w, wzywający ją do walki o pracownicy umysłowi i studenci! uczynienie słusznym żądaniom kój! 
trwa,ły pokój, demokracj~, l1iez-a- Łącz się młodzieży wszystkich młodych robotn 'ków w ich walce Młodzieży wszystkich krajów-
msłość na.rorlową l lepszą p1'Z~'- krajów bez różnicy rasy i religii! przeciwko wyzyskiwaczom! łącz się! 
szłość. I Łączmy się, by zwyc i ęsko bro- . W tej bitwie o pokój, która jest Naprzód o trwały pol~ój, demo 

. ~ . nać pokoju! bItwą o życie. młodzież mUSI' od- k . . . ł ść d . 
ManIfest ~twierdza, że .n~ SWla Zapewni~my sukces dnia 2 az' _ racJę, n lezaw,s o naro ową 1 

towym FestIwalu MłodZlezy De- J p ważnie stać na swym posterunku. lepszą przyszłość! 
m~n~cmej iS~d~~w, dri~ --~~=~~:=ł~~==~==~=~----------~~~-~~~~~=~~~==~------
siątki 'tysięcy deleqatów w imie- LEK. A HISTERI A " 
niu 60 milionów młodzieży wszyst " :Il.Jlll .Bl 
kich ras i religii. zobowiązało się A t k 
uroczyście prowadzić aż do zwy- ·r y ul liii Erenburga W ~,Pra wdzie i ' 
eięstwa święty bój o pokój -i szczę "Prawda" zamieszcza artykuł Ilii 
ście. Erenburga pt. "Przewlekła h:steria". 

Dla obrony swoich niskich inte 
res6w i utrzymania panowania 
:nad ludami, wielcy kapitaliści z 
imperialistami amerykańskimi na 
czele gotowi są unicestwić milio­
ny młodych ludzi oraz grożą po­
kojowej ludności masowymi zni­
szczeniami i bombą atomową. 
Plan MaTshalla, "pakt atlantyc­
ki", tWGrzenie baz strategicznych. 
wzrost wydatków na zbrojenia i 
na militaryzację młodzieży - oto 
część składowa róźny{:h agresyw­
nych planów, skie-rowanych prze 
eiwko Zw. Radzieckiemu, krajom 
demokracji ludowej i wszystkim 
narodom, miłującym pokój. We 
wszystkich krajach uciskanych 
przez imperializm, swobody demo 
kratycme są brutalnie deptane, a 
sytuacja mas. pracujących staje 
się coraz ba,rd.ziej rozpaczliwa. 

- Gazety amerykańskie zastana­
wiają się codziennie nad tym, z ja­
k;ch miast wygodn:ej jest bombar­
dować miasta radzieckie. Rozmalc: 
kongresmeni i senatorzy wygłaszają 
codziennie wojownicze przemów:i.e­
nia. Gene,rał Omar Bradley codzien­
n:e zwołuje narady wojskowe. Siwo­
włosi WOjskowi bawią się w wojnę. 
Krzyczą bardzo głośno. Prawdopu­
dobnie liczą na to, że krzykiem za­
wojują św;at. 

Mogliby co prawda przypomnieć 
sobie nie taik bardzo odległą prze­
szłość. Duce regularnie wychodził na 
balkon swego pałacu l krzyczał aż 
do ochrypnięcia. Jak wiadomo, nic 
dobrego z tego nie wyszło:' Duce po 
wieszono do gÓlrY noga.ml. Fuehrer 
także ubóstwiał krzyk. Ochrypłym 
głosem wył do mikrofonu. Ale i ży­
c:e Fuehrera skończyło się nie laura 
mi, a trucizną na sZCQ:ury. 

tchórzliwy panikarz zajmqwał nad­
ZWyczaj ważne stanowisliO. A Buz 
biega po 48' s ta.n ac h niezllanyc,h ma­
nialrów, zastra,'izonych przez minI­
strów, senatorów i "specjalnych ko~ 
respondentów"? 
Mówiąc o sprężynach, poruszają­

cych hister;ę wojenną, Erenburg 
stwierdza, że jest killra tysięcy A­
mery!,anów, którzy uwaiaJą, że woj 
na może ocalić ich sytuację, ich ak­
cje, ich busiJ:iess. Ale są jeszcze mi­
liony Amc-rykanów. nieuświadomin­
nych politycznie, zastrasz&nych przez 
ministrów, posłów, prasę, ludzi, któ­
rzy ze strachu stracili głowę. 

Zabawa w wojnę - stwierdza E­
renburg - to zabawa niebezpieczna. 
Na ostatniej konferencji w Moskwie 
na.ród nllsz raz jeszcze zadokunlento­
wał swą wierność sprawie pokoju. 
My nie grozimy ani senatorowi Mc 
Mllh on owi, ani businessmenom Ame 
ryki. ani australijsldt'mu Tartarin'o­
wi. Obecnie zebrali s:ę w Meksyku 

przedstawiciele wszystkich krajów 
Ameryki, pragnąc zabić żm:.ię w jej 
własnym gnieźdz i e. On' także chcą 
ocal:ć ludzkość przed nową wojną. 
Tak, w samej Ameryce również ist­
nieją ludzie. ktÓl'I!:Y widzą. że szama­
ni urzędUJący w senac;e, czy w re­
dakcjach gazet zaszli zbyt daleko. 

Tak, w samej Ameryce są ludzie, 
którzy rozumieją. że na skutek wo­
jowniczych wrzasków życie n:.e staje 
się spokOjniejsze. Być może ci trzeź~ 
wi i przyzwoici Amery)ranie potrafią 
przywołać do porządku swoi<-h roz­
szalałych szamanów. 

Co s:ę zaś tyczy nas, my nie kiw­
niemy nawet palcem, aby poskromić 
senatora McMahona, czy generała 
Vandenberga; nie przeszl;:adzają nam 
oni zbytnio. l\fy mozcmy poczekail, 
aż POISadzi się ich do odpowiednich 
klinik bez naszej prośby. 

Nie my im grozimy: im grozi histe 
Tia. Cierpią na llwią.d starczy, a lla 
to, zdaje się, nie ma lel,arstwa. 

• 

Przed dolarową kosteczką 

-' 

f 

Jak donoszą dzienniki wśród "p aństw marshallowsklch" - docho­
dzi do coraz groźniejszych TARC - w sprawie podziału "pomocy" USA 
dla państw zachodnich. Rys. J. Jebnow 

Przecl\vko tym zbrodniczym za 
kusom powstały zwarcie setki m i 
Honów mężczyzn i kobiet prowa­
dzących skutecznl!, walkę o trwa­
ły pokój, przeciwko podżegaczom 
do nQwej wojny i ich agentom. 
Siły pokoju i demokracji rosną i 
wzmagają się z każdym dniem. 
Swiadczą ., tym w szczególności 
Swiatowy Kongres Obrońców Po­
koju i wspaniał€ zwycięstwo ludu 

- Moim zdan:em - powiada Eren 
burg - to II1"ie ładnie, k iedy lud7.ie 
na ;pozór ucywilizowani, mający 
ks :ążeczki czekowe i wieczne p:óra 
zachowują się jak przedhistoryczne 
dzikusy. Wypadało by :mnienić ten 

Fakty przeczq słowo .... 
program. 

ChcieIl on żastraszyć świat, & za­
straszyli tylko swoich wyborców i 
C2iytelników. 

Erenburg przYIPom.ina, że prasa a­
merykańska notuje wzrost chorób 
nerwowych w Stanach Zjednoczo­
nych. Przyczyną tych chorób jest w 
wielu wypadkach histeria wojenna. 

chińskiego. Miejsce młodego pako strach przed widmem. wymyślonym 
lenia jest w potężnej, niezwyc : ężo I przez samych imperialistów. 
nej armii zwolennik6w pokoju ze - Wszyscy wiedzą - pisze Eren­
Zw. Radzieckim. na czele, który burg - o tragicznymkońeu p:lJnR 
wniósł decydujący wkład w spra For~estala, który stl'.aszył s ':'1'0 ich r0-
wę zwycięstwa nad faszyzmem. dakow Arm:ą RadZiecką l d;,s7.edł 
.. . do tego, że wziął a.merykansklch 

Marufest stWlerdza następme, strażaków za czołglsf.ów rosyjskich. 
le daremnie podżegacze wojenni Wypadek z panem Forrestalem na 
usiłują rozbić jedność mło.dzieży i brał roz,głosu tylko dl3itego, że ten 

\IV liście swoim do biskupów pol­
skich, pisze papież: "religia katolic­
ka jest przedmiotem ataków i prze· 
śladowall". 

Fakty mówią: Swobody wyznawa­
lIia i 'praktykowania religii katolic· 
kiej bronią w Polsce nie tylko te same 
prawa, które istniały dawniej, w Pol· 
sce kapitalistycznej. Broni ponadto 
specjalny, wydany pr~z władze lu­
cŁowe dekI et o swobodzie sumienia. 

Nie ma u nas (jak np. w Stanach 
Zjednoczonych) stowarzyszenia, tole· 
rowanego przez rząd, którego celem 
jest walka. niszczenie i mordowanie 
katolików (jak Ku-Klux-Klan), które· 
go działalność poza Murzynami zwró 
cona jest również przeciwko katoli­
kom. Nie n;ta w naszym pT,aWie :prze-

plSU (jak w amerykańskim), że kato­
lik nie może być prezydentem. 

Kościół posiada własność ziemską, 
której w Polsce w takich rozmiarach 
nie posiada nikt. Kościół posiada 147 
tysięcy hektarów ziemi. Kościół w­
stal wyłączony z reformy rolnej. 
Czyżby w tym fakcie papież upatry­
wał "prześladowanie i ataki"l 

Papież pisze: "prawie wszystkie 
stowarzys7enia katolickie zostały w 
Polsce zamknięte". 

Fakty mówią. Istnieje "Caritas", 
<,perująca bez kontroli rządu ogrom. 
nym! funduszami, istnieje "Sodalicja 
Mariańska", działająca na terenie ca· 
Jej Polski. Istnieją Stowarzyszenia 
Młodzieży Katolickiej. Istnieją setki 
stowarzyszeń, brac;tw, konfraterni i 

Wielbiciele Hitlera w sutannach 

i arcłlikonfraterni. l wać artykułów... cenzura kośclelll!\, 
Papież pisze~ "nauka religii jest w dająca swoje "imprimatur". 

Polsce zakazana w szkołach". ,,\Nięźniom i osobom przebywaj,,· 
Fakty mówią. 6.300 katechetów po- cym w s'lpitalu, odmawia się wszel­

biera ze slóarbu państwa pieniądze za klej pociechy religijnej" - pisze pa­
nauczanie w i>zkołach. Czyżby papiei pież. 
twierdził, że uczą oni tam... geome· A w szpitalach, w olbrzymim pro-
triil cencie, opiekują się cIiorymt zakon-

Fakty mówią. Nie tylko dzieci w nice. Istnieją także kapelani szpital· 
szkolach uczą się religii. \IV obecnej ni. Działalność icb Jest chyba kontro 
chwili w seminariach duchownych lowana przez władze kościelne, które 
kształci sic: 1.750 alumnów, kształcą· powinny wiedzieć, czym zajmują Ilę 
cych się na księży. Zakony kierują hc:pelani i zakonnice. 
w Polsce 300 domami dziecka, z 15 Powiada. papież: "Wymiana kore­
tysiącami dzied. 600 przedszkoli za· spondencii pomiędzy Stolicą Apostol 
konnych obejmuje 22 tysiące dzieci. ską a bfskupami i wiernymi została 
Zakony prowadzą 40 szkół średnich urriemozJiwiotta".' • 
(l~.ólnokształcą~ych.z 9. tysiącami ucz . Faktem jest j pozostaje, :te na poez 
mowo W . L~blmie IstDleje ~niwersy. Cle. nie istnieją żadne instrukcje od. 
tet Ka.to.hckl. Nie ma natomlas,t nau- nosnie innego traktowania listów w 
ki relIgii w szkołach, ani szkoł reli- sl'rawie kościoła. Po prostu dlatego 
gijnyc:h . w .Stanach Zjednoc~onych. że nie wiadomo, czy są w sprawie r~ 

~ap~ez plSZ~.' "Rozsz~rzeme ~zlałal ligii, czy nie, bo istnieje tajemnica 
ncscl InstytUCJI, zna]du]C!lych SIę pod pocztowa. 
cpieką zakonnic i kapłanów, zostało O t . k .. d J 

d 
o lO h f- powstrzymane". ~ all:~wls u. papleza po czas. wo 

enuncJowa I swyc para lan W Oes+apo Fakty mówia. W Polsce kapitali- ny p.lsahsmy meraz. DJatego tez nie e ~ stycznej było i.742 klasztory żeńskie. wIÓc.lmy ~o obsz~rne~o omawiania 

W sirzqsajqce zeznania świadków w 3 dn,iu procesu ks. ks. Gradolewskiego i Hoszyckiego Lu~::lej~~~ ~~~ ~~t~.ejzak~nnf~l~~~ ~f;~~a ~!~~~cha~l;:~~;ś~e~ni~~~~~ 
Na sesji popołudniowej w trzec:iln będą mogli pracować przy niemiec- karżonego ks. Gradolewskiego spo- Ks. Dzioba którego uczniem był ło 17.265 w 1939 roku. W dziesięć lat s;- o~ch przedstawICI~lI. w. rozma1.ty~? 

dniu procesu zeznawali św:adkow:.e. kim kośc:ele. - Były wypadki, że tęgowała się jeszcze podczas okupa- ks. GradolewsIe zeznał, że w r. 1943 później, w Polsce Ludowej jest ich slol1cach. dla uruk.męcla wOJny. 
Z zeznań ich uradał wyraźny 0- wyrzucał Polaków z kościoła. Nie cji h:tlerowskiej: Wyrzucał Polaków Gradolewski zwrócił się do n!ego % 18.659. W pismach katolickich poja- Pl'zypomnlDly tylko, ze jedyna Inter­
bru oskarżonych, jaskrawy obraz udzielał im żadnej poc:echy religij- z kościoła przy pomocy "szwajca- prośbą o do!tarczenie wykazu in- wiają się ogłoszenia, Zachęcające mło wencja przed wybuchem wojny w 
,ch zdradzieckich wobec narodu nej. Był w stałym kontakcie z ge- rów", okazywał radość z powodu stytucji kościelnych w Polsce. _ dzIeż do wstępowania do zakonów. ~~18ce, mIała, na celu .zmuszenie Poł-
polskiego czynów. Nawcl św:adko- stąpo. Na plebanii wywieszone były zwycięstw niemiecldch. "Słyszałem mówi ks. ' Dz:oba, że Gra Zakony dysponują w Polsce szera- t do poddanIa się ządalliom hUle-
wie obrony nie nie mieli do powie- h:tlerowskie flagi. - W dalszym Zeznania następnych świadków dolewslć oddaje usługi Niemcom". giem domów. Zakonnice np. jednego rowsk.ie~ T~zecieJ. R1;esz~. 
dzenia na usprawiedliwiel1:e postę- ciągu zeznań świadek Przybyłow- rzucają jaskrawe światło na sylwet- . . tylko zakonu sióstr miłosierdzia, im. Paplez pisze, ze udzleIU Ipeejal-
powan;a oskarżonych. ski opow:ada, jak ks. Gradolewski kę oskarżonego ks. Hoszyckiego. Dramatyczne są zeznam~ św. ~~- Karola Borcm0usza~ posiadają w O- r;.~ch pełnomocnictw biskupom pol-

oJprawH specjalne nabożeństwo Sw. Eclward WeIHlIer i św. Paw- le~y ~op - na.r~eczoneJ Kamm: polszczyźnie 47 domów, gdzie mlesz- sklm, aby umożliwić Im niesienie po 
Ks. Wysoc}d stykał się z osk. ks. dziękczynn@ po zajęciu Łodzi przez luk mówią o tym, że Irs. iToszyi'ki sInego, oraz. matkI jCgo Petr0łl:elI I kają po trzy, cztery w jednym domu moc'y wlernym. Ale sam pisze "pod 

Gradolewskim, bowiem ktoś skieri
)- Niemców. Spiewano wówczas podpisaJ volkslistę _ jak sam m"'- Sztanderow~J. Helena Knop opowla- i to w okresie silnego glodu mieszka- kcmec straszliwego konfliktu". A 

wał go do niego, jako do osoby w kościele n:emiecką pieśń: "O Gr05- wił _ na zlecenie wła.dz l;:ościel. da, o . pr~eblegu ~~zp~awy w KallszuI niowego, odczuwanego w Polsce. dlacz~go, nie wcześniej? Dopiero wte 
wpływowej, która wiele może u ser Gott, wir loben D:ch". Na nabo- nych. On to st ał siq przyczyną Wielu przec:wko, Ka~nmsl{!emu .. K~. Ho- "Cenzura stawia przeszkody dla ja dy wHlac, .~Iedy zbyt głośno było o 
N:emców zdziałać. Chodziło wów- żeństwo to przyjechali księża z Nie- ar,esztowań wśród Polaków w Pa- !zycln st,,:_erdzlł .~ob.ec, ruerrueckl,e- kichkolwiek wypowiedzi katolickich" martyrologl~ ,polski~h księzy, pol. 
czas o to, by ks. Wysocki ówczesI:lY miee. bian:.::ach. "'o sąd~, ze Kam.nski słuc~~ł _:ad,a. -. pisze papież. ski~h J,atCtI~kow w. swiecle. Martyro-
kleryk, nie był wyw:eziony na ro- Sw. Anna Wendler była are$zto- W. w'ymku tego z?st.ał !{ammski wy- Fakty nlówią: Wychodzą w Polsce 1()~Il zawd1.lęczane) serdecznie zawsze 
boty do Niemiec, lecz w Łodzi stu- Sw. Garbusik, potwierdzając ze- wana wraz z mężem i synem. N'l w_ezlOny d~ wI.ęzlerua na Rado- 63 czasopisma katolickie, tj. wydawa \~ltanym i pOZdraWianym . przez p •• 
diował teologię. Ks. Wysocki nie znania św. Przybyłowskiego, dorzu- sprawie która odbyła się w 1944,r. goszczu, gdz:e. ~~ął. D.e przez władz,e duchowne. Łączny pIl?źa:- Niemcom. 
wyklucza możliwośc:, że w podaniu ca istotny szczegół - oto w kance- w Kaliszu, stanęła ona przed nie- Ma.tka ~aml~sk~ego o s.tr.ac!e sy- ich nakład wynosi 700.000 egzempla- T~k.l Jest wynik konfrontacji słów 
napisanym przez ks. Gradolew- lar:i paraf:alnej wisiał portret Hit- m:eckim sądem wraz z Kamińskim. na rue moz~ ~OW1ć ~okoJnte. P~a~ rzy. Jeśli - jak twierdzi papież _ J?aple:c:a.z prawdą. Dane, które poda . 

. sk;ego do Arbeitsamtu była mowa lera. Ks. Hoszycki zeznał wówczas, że ~rzerywa. le.l zeznama. Na sali.·- "cenzura stawia przeszkody dla ja- ]I:'my,. są ła~we do sprawdzenia, 8" 
O tym, że ks. Wysocki chce studio- _ Przed wojną _ mówi św. Ryb- ona i Kam:ński przekazywali wia- wzr~szen:e 1 wsp6łczuc:e - W'lele kiejkolwiek wypowiedzi", to chyba po ~Ielekro.c razy ogłaszane i nikt 
wać teologię dla przyszłej pracy czyński kościelny' parafii Sw. Krzy- domości radiowe. Sw. Wendlerowa kob:et OClera łzy. te pisma drukują ... porady ogrodni- 1m n;lgdy me zaprzeczył. Nawet hi­
duszpasterskiej wśród Niemców. ża _ na jednym z nabożeństw nie- została wówczas skazana na karę Sw. Hildebrandt aresztowany wraz cze. A to nieprawda, bowiem w pl- SkU~ll polscy, gdy prasa nasza pisała 

_ Ks. Gradolewski - mówi św. mieckich doszło do demonstracji ze śmierci, syn zaś został skazany na 4 z żoną, został skonfrontowany w wię snlach tych znajdujemy pouczenia i o Dlch przed szeregiem tygodni. 
Przybyłowski - organista kościoła strony Polaków - katolików". - N:e lata więzien:a. Po długich i ko- zieniu niemieckim z ks. Hoszycklm. szereg attykulów na tematy religijne, Czy teraz im zaprzeczą? Czy tet 
Sw. Krzyża - namawiał mnie dł) wątpliw:e bardzo prohitlerowskie sz,townych staraniach synowej św. Ks. Hoszyclci w oczy wów~as pow.e I JJ.oralności społecznej, pisane w dU'1 zaprzeczą słowom papieża. Bo dane 
przyjęc:a volkslisty. Mówił, że otrzy i polakożercze musiało być kazanie Wend1erowa uzyskała mn:ejszy wy- dział: "Słuchali oni radia polskiego chu religij katolickiej. Bo chyba w pzeczą słcwom papieża. 
mał rOZiporządzenie, że Polacy nie ks. Gradolewskiego. Ta postawa osol miar kary - 5 lat więzienia. i rosyjskiego". uónym duchu nie pozwoliłi1by druko- Jiln Dąbrowskl 

s 
Wlosło\valiśmy w ciemnościach na zach6d ku Paoloo, lecz w no­

cy d~)szlo nas zaw«dzenie kobiet i wpadliśmy między flotyllę ło­
dzi. Byli w uch . ,dźcy z Paoloo, leżące .~o równ'i eż. w. popiołac~, 
gclysii trzeci szkuner wbiegł przez ~anał Paol.o0' WI~ZJSZ tedy, ze 
nic utonał ten porucznik ze swymI czarnymi sługamI. Dotarł on 
do WYSiP 'Salomona i tam opowiedział swym braciom, cośmy uczy­
r.ili na Oolongu. Wszyscy jego bracia,. uradziwszy, aby nas uka­
raĆ' przyszli na trzech lrnkunerach i starli trzy ws ie nasze. 

I nic nie mogliśmy przeciw nim. Rano dwa SZkunery z na­
wietrznej pożeglowały ku środkowi laguny. Wiał silny wicher; 
statki wpadły na nas zatapiają~ setki czółen. A przez cały ten 
CZi'S .ani na chwilę nie milkły karabiny. Rozproszyl iśmy się jak 
ryby latające ipJrzed banito i ',ysiącami całymi, gdzie i jak kto 
ln1ógł, uciekaliśmy na wysepki leżące na krańcu atolu. 

\MTówczas szkunery ~aczeły Dolować na nas wzdłuż atolu. Po 

nocy udawało się nam przemykać obok nich w ciemnościach. Cóż 
ki"'dy następnego albo następnych dni szkunery wracały i gnały 
nas ku drugiemu krańcowi laguny. I znów od początku. Polo­
wanie trwało w dąlszym ciągu. Nie l i czyliśmy naszych strat, nie 
rpamiętaliślńy o poległych. Racja, było nas m.n.óstwo, ich zaś 
gClrść w lPorównaniu z nami. Cóż jednak mogliśmy porac!zić? 
Ndeżałem do załogi jednej z dwudziestu wojowniczych łod21i. Go­
towi byliśmy .na wszystko. Zaai-akowaliśmy najmniejszy ze szku­
nerów. Zabijali nas kup.ami całymi. Rzucali dynamit w nasze 
łoc.zie, a jeżeli dynamit nie dopisał, lali nam ukrop na głowy. 
I ani na chwllę nie us t awali w str ze]aniu. Towarzysze z wysadzo­
nyc.h dynamitem łcdzi usilowali wpław się ratować 1, płynąc, 
topnieli w karałrinowym o,gniu. A porucznik tańczył po wyżce 
i 'ĄTolał Igrzm i ącym glosem: "Yah! Yah! Yah!" ... 

- Wszystkie domy zostały spalone, nawet na najmniejszej z 
w~sepek. Pobito równi-eż drób i świnie, st1Jdnie zakażono ciałami 
zahitych lub zawalono -odłamami ,koralowca. 

Przed zawinięc iem szkunerów było nas na OQlongu dwadzieścia 
pięć tysięcy; teraz jest nas sześć. Po odpłynięciu szkuner6w zo­
stało trzy tysiące, a jak się to stało, zarc:z opowiem: 

Wreszcie załoga szkunerów mlała dość ścigania nas ,po całym 
1) tolu. Szkunery skoncentrowały s:~ tedy na północo-wsohodzie w 
Nihi i stamtąd poczęły odganiaj nas stale ku zachodowi. Spuściły 
Ea lagunę swoje dziew i ęć łodzi. Te przeszukiwały i pr?.etrząsałY ) 
każdą wysepkę; potem rp,szały dalej. Dzień po dniu gnały nas 
bez ustal:ku,. o~g~niały. coraz dalej J dalej. P? nocy zaś tr.zy 
&zkunery 1 dZlewlęc łodzl tworzyły łancuen strażtucU' wzd.h.Iż całej 

• 

la,guny od brzegu do brzegu, tak że niepodobieństwem było, ko­
rz)'stając z ciemności, przemknąć się 1: powrotem. 

Nie mogli nas, przecie, odga­
niać tak bez końca i wkrótce 
wszyscy pozostali przy życiu opar ... 't'~ 
liśmy się na ławicy piaszczystej .., 
z zachodniej strony atolu. Za na-­
mi roztaczało się pełne morze. 
Było nas tam dziesięć tysięcy 
ludzi i zapchaliśmy łachę od brz'e 
gu laguny aż po spienione rafy 
atolowego pobrzeża. O polożeniu 
się nie było mowy. Brakło miej­
sca. Staliśmy jeden przy drugim, 
ramię przy ram:eniu. Tąk nas trzy 
mali całe dwa dni, w ciągu kt6-
r?,ch wściekły porucznik uwijał 
SIę po masztach i bocianich gniaz 
dach szkunerów, szydząc z nas 
i wrzeszcząc: "Yah! Yah! Yah!". 
Wówczas pob ici, zdziesiatkowani 
wyśmiani, gorzko żał~wa1iśm; 
n~padu na szkuner, który za­
wJ tał do nas przed miesią-
cem. Prze.z całe dwie dcbv byl iśmy na n~ach i bez pożywie 
ni". 

(D. e. n.) • 
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Księza _I uczestnicy zjazdu bojowników 
o wolność i demokrację - u Prezydenta R. P. 

WARSZAWA ·(PAP). Dnia l-go 
wneśnia br. Prezydent R.P. ob. 
Bolesław Bierut przyjął w sali 
audiencjonalnej Belwederu pned­
stawicieli duchowieństw'a, uczest­
lrików zjazdu zjednoczeniowego, 

bojown'ków o wolnOść i demokra-I nak - wiele inr,ych zaga.dnień.­
cję. Na audiencji Obecny był pre- Słyszy Się naprzykład nIeraz na 
~ier ob. J. Cyrankiewicz. wsi~~e Służba !,olsce to wie~ki 

W imieniu delegacji duchowień trud l kłopot, ze chłopaka O.dClą: 
stwa O'łos zabrał ks' ądz prałat ga się od gospodarki Itp. Kledys 
Grim: '" specjalnie poświęciłem tej ' spra­

Przemówienie Ks. pro/ato Grima 
wie pogadankę i wyjaśniłem mło­
dzieży, ~ dzięki "SP" za.poznaje 

Mówi 

się 'ona z pra~ą, że ma możność 
przyczynić się do odbudowy sto­
licy, że ma sposobnoość potznać 
kraj i zobaczyć ile się w Polsce 
pożytecznego robi. Sądzę, że na­
sze władze kościelne nie uczynią 
nam z tego zarzutu jeśli będziemy 
uczyli młodzież patriotyzmu. 

nych - stwierdza ks. Woźny -
otrzymujemy pomoc rządu.. i Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Wpłynęła subwencja i założyliśmy 
już fundamenty. W tym roku 

chcemy wybudowa~ chór i wy­
kończyć prezbiterium. Chcę po.. 
dziękowac za dotychczasową po_ 
moc w imieniu swoim i kl)mitetu 
budowy. 

Ks. -Iwonicki 
Ks. Iwanicki ' zabiera głós jako 

kapłan z Ziem 0dzyskanych. Najdostojniejszy Obywa.telu '{)otraf'ą tylko dla Ojczyzny umie­
Prezydencie! Obywa.telu premie-/ rać. My chcemy pokazać i da BÓ'g 
nel pokażemy. ,że Polacy nie tylko po-

. . '. trafia umierać, ale, że ci, którzy 
~y, sza:a hrae ~a!,łansk~, pu:y zostali potrafią żyć i pracoVl?.c dla 

ksiądz Boczek 
- Muszę zakomun,uwwać z ra­

Ks:ądz Boczek wikary z pow. r,ych i partii. ale idzie nam nieła- dością - oświadcza on - że ży­
żywieckiego mÓwi o trudnościach two. bo parafianie na Beskidach cie polskie buduje 8ię i rO'lbudo-

8zym roku parafianie pytali: "pt"() 
szę księdza, czy my tu zostanie .. 
my?" Dziś, chwala Bogu, ta nie­
pewność minęła. 

Następnie ks. Iwanicki porusza 
sprawę obejmowania kościołów 
poewangelickich na Ziemiach Za­
chodnich i pr~tacza niektóre 
związane z tym trudności admini 
stracyjne. Między innymi w koś­
ciele poewangelickim, objętym 
przez księdza, część plebanii oraz 
zarezerwowana parcela zostały 
zajęte i oddane <lsadnikowi, 

szhsmy, azeby złozyc GłOWIe Pan- Ojczyzny. -
t l d ;e boclzy wUJ'e n.a coraz szerszych podsta-związanych z odbudową Domu - o u z. u .. 

stw~e ~razy ._ho~du. Dla. nas w Praca na!§za jest trudna, jako 
czas I oł.upacJl me były n · ezn~n~. praca kapłańska zwłaszcza teraz, 
słOwa wIeSzcza naszego Wysplan- l"':edy 'ak'es rOzterki w sercu czn-

wach. Między tym, co było na 
Ludowego w jego parafii. Dom - Dom Ludowy jest obszerny, ma Ziemiach Odzyskanych przed kil-
wyjaśnia ks. Boczek - zniszczyli sale n.a 2~0 osobo al~. trze.ba go ku laty, a tym co się dzieje d:1li.­
Niemcy. Obecnie stworzyliśmy Ko wykonczyc. Zwracallsmy SIę o po siaj jest ogromna różnica. Pola 
mitet Odbudowy przy pomocy moc do starostwa, ale dotąd bez zostały zaorane, ugory pOIZnikały, 
wszystkich organizacji społecz- skutku. odbudował się przemysł, powstają 

k·c . P l k to 'elk n~. J • 
S 1 go, ze o S a w. a rzecz. ·emy Nasza hierarchia poczynIła 
Dl t · e . l' , i d J • . 

.a eJ. rz. CZ! ~araza.~smy . z ~o pewne kroki, a my, doły, przycho-
WIe. i ZyCIe 1 c!es~~smy Się, ze dzimy dzisiaj i pros'my Ciebie, 
moze-my Polsce słuzyc! NajdoSotojniej'szy Obywa.te);u Pre- Ksiądz Capecki 

Dzisia.j zastanawialiśmy się i zydencie-, byś dopomógł nam, by- _ Panie Prezydencie, niektórzy 
przekonaliśmy się, że dobro Naj- śmy mo-gli sercem wes·ołym pr?- f miejSCOWi działacze r,a zebraniach 
jaśniej~ej RzeczypospoIif41j, to jest cOwać i wtedy praca nasza będZie l i w rozmowach pozwalają sobie na 
nawyższe prawo i temu prawu podwójna: Będz.'e t? praca. dla ~,u-I rozmaite wycieczki przeciw Koś­
chcemy '!§łllżyć, a po KOIIlgresie dowej NIcpodległej PolskI, ktorą I ci ołowi i ks:ężom. Sądzą oni zu­
zadamy kłam słowom, że Polacy kochamy całym sercem". pełnie fałszywie _ że w ten spo­

Przemówienie' Prezydenta Bieruta 
sób przysługę wyrządzają Pań­
stwu czy T,arodowi.. Prosiłbym 

bardzo. jeżeli mamy skutecznie 
pracować w naszym terenie, aże­

by ustały te. wystąpienia różnych 
niedoważonych zaściankowych po 
li tyków. którzy postępują niezgo­
dnie' ze stanowisk:em Rządu Lu­
dowe~o. 

Pr~dent R.P. Bolesław Bie­ Ks. dziekan p/k. Pyszkowski 
rut oświttdczyl: 

"Wielebni księża, rodaey i oby­
watele! 

Serdecznie dz'ękuje Wam za 
przybycie na to spotkanie i za sło­
wa, które w Waszym imieniu wy­
po,~iedzia.ł Ił 's ądz prałart Grim. 

wględu ila swój charakter nie ch.ce 

przeciwstawiać się uczuciom w:ę- Panie Prezydencie! My wszyscy I lepsza 'i sprawiedLwsza, żeby by­
kszości ludności. Dlatego władza uczestnicy tego zjazdu walczy1i- ła istotnie matką dla wszystkich. 
ludowa, której jestem przed5ta- ~y o n:epodległość Polski. Wal- Oto cel, który pov"inien przyświe-
w· cielem r~zem z oJ;lecnym ~u, Pa~ czyliśmy, aby Ojczyzna nasza by- cać całemu społeczeństwu. 
nem Premierem, n:E' prz~cn~ st~ la rzeczyw: ście dla wszystkich 

. I .. 1 j 'la l n e . ,W dalszym ciągu ks. Pyszkow-
WI~ ~ SIę, n~~ pr;zec ws ba~ . '10 i I aby Polska była istotnie demokra- sk i z ubolewaniem stwierdza. że 

Polska to wielka rzecz - jak 
pow:edzial WY8piański. Słusznie 
- Polska jest wspólną Ojczyzną 
wszystkich Polaków. Polsce po­
winniśmy służyć tak, jak nas na 
to stać-z całego serca, ze wszyst­
kich nMzych sił. To jest Obowią­
zek wszystk:ch ludzi, którzy prze­
żyli i doznali wiele krzy"'d w mi­
nionej wojnie i którzy dziś budują 

bę Zle czynI a n .c, co, ;': raz I tyczna, ludowa. ażeby słowa na- bra.k porozumieni~, między episko 
krępowało uczUCla relIgiJne. szego mistrza Chrystusa .,Miłuj patem i rządem utrudnia pracę 

Zagaor,ienie normalizacji sto- bliżn:ego swego jak siebie same- duszpasterską kapłanom, pragną-
sunkó\v miedzy Państwem a Ko- go" stały się c:ałem. Walczyliśmy , 

' . cym dobrze służ,Y ć Ko-ściołowi i ściołem sprowadza się do "'zaJe- o to, aby po naj cięższej klęsce i 
mnej ufności, do szczerego siosun- następnie po największym zwycię jednocześnie być dobrymi obywa­
ku, do tego, ażeby rozumnie uzgo stwie naszego r,arodu Polska była telami demokratycznej Polski. 
dnić różne wzajemne oh01oviązld, 
obow:ązki pa.ństwowe i obowiązki 
duchowieństwa. 

Polskę, budują ją z p,rzekDnan'em, Nie jest w najmniejszym stop­
że wszy~tkie pOkg-Ienia ocenią ich niu sprzeczna z wiarą. religią, i za 
pracę i że ta praca polepszy im d<.niami duchowieństwa patrlOty­
życie. czna praca dla Polski. Polska w 
Powinniśmy wszystko czyn' c, swej historii miała wiele pięknych 

aby dop<)móc pra.cującemu ludowi postaci w sukniach duchownych, 
Polski, który przecież zawsze t~ miała ksi~ży, którzy nieśli Polsce 
Polskę swoim trudem zaopatrywał ofiarną pracę, patriotyczny zapał 
w bogactwa. Wszyscy korzystamy i oddanie. 
li odwiec1lllej pracy ludu pOlskie- Takie postacie, jak: Ko.pernik, 
go. Toteż powitlln:śmy czynić Hugo · Kołłąta], ~taszic, Śc:egien­
wszystkÓ; aby pomagać mu, oży' ny, czci cały świat! Na:leżą oni do 
wia.ć jego wolę, napełniać go oh.- tych duhownych, którzy da.wali 
chą, buchić w nim radość twórczej wzór patriotyzmu i oddania w 
pracy. . pracy państwmvej dla polski. Nie 

Sądzę, że to jest za<la·nie, które zawsze byli oni rozumiani. Często 
nie kłóci się aJDi z ~a1'ą, ani z obo od·powiedzialni za politykę i dzia­
wiązkami ludzi pracujących na ni- talność Kościoła oficjalni przed­
wie państwowej, ani z obow:ąz- stawiciele ńie popierali tych 

Ksiądz Dykier oraz proboszcz 

Z kolei ks. Dyikier, proboszcz 
pa rafii św. Mi :hała w Sopocie 
mówi o trudnościach zw:ązanych 
z budową miejscowego kościoła. 

Ma.my większość autochtonów 
- informuje ksiądz. Zgromadzili 
oni przed \~ojną kilkadziesiąt ty­
sięcy ceg:eł, hitlerowcy zabronili 
jedT,lĘlk J)UQPWY kościoła. W ten 
sposób na przeszło 10.000 ludzi 
jest tyłko mała kaplic'zlol.:' 
Władze odnoszą się do naszych 

zamierzeń życzliwie. Plar,y budo­
wy są zatw:erdzone. Plac zostal 
przyznany. 

z powiatu gr.ójeckiego 
Następnie proboszcz z pow. gr6 

jeck'ego porusza sprawę pijań­
stwa na wsi i .dziękuje władzom 
państwowym za prowadzeni.e sku 
tecznej walki z alkoholizmem, 
Gdy w roku 1943 powróciłem do 
kraju - mówi ks. proboszcz­
byłem w rozpaczy. ponieważ na­
wet nieletnia młodzież piła wód­
kę i w każdej niemal 'WSi były 
bimbrownie. Sami księ~a nie mo­
gli zwalczyć pijaństwa, dopiero 
energiczna akcja władz p.aństwo­
wych opamowała tę prawdziwą 
plagę społeczną. 

Ksiądz Woźny. 
karni duchowieństwa. księży-patriotów, nie raz im się Ks. Woźny, proboszcz z Prokoci I czci poległych i pomordowanych 

Niestety rozlegają się i to czę- przec:.wstawiaIi. Ale naród pracę mia .(woj. k~a~owskie) mó:"i o bu w obozach koncentracyjnych. Od 
sto głosy, grożące nieszczęś1iwe- ich ocep.ił, ponieważ praca ich by-I dOWIe kosclOła - pommka ku samego początku prac budowla-

nowe fabtyki, a także odbudowu­
ją się i budują kościoły. W pierw 

Ks. Za/ewsk; 
Ks. Zalewski występuje z pro- dy tak straszne znis-zczenie, fe 

jektem utworzenia sekcji księży wprost trudno było uwierzyć, jak 
w ramach Związku Bojowników wielka musiała być odwaga Rzą­
o Wolność i Demokrację. Sekcja du naszej Rzeczypospolitej, aby 
ta miałaby za zadanie roztoczyć wziąc się do odbudowy. Widzia­
op:ekę nad księżmi, którzy straci- lem wczl:)raj Trasę W-Z i ja, 
li zdrowie w walce z okupantem warszawiak, nie poznaję teraz 
i potrzebują pomocy. wprost stolicy, tak pięknie wyglą 

Ks. Zalewski mówi z podZ1wem dają nowe budowle, tak planowo 
o odbudowie Warszawy: przeprowadzone zostały nowe uIi-
- Byłem w stolicy w roku 1945, ce. To nas wszystkich cieszy i za­

kiedy z Dworca Zachodniego mu ,. chęca do ~alszej pracy nad odbu­
siałem iść pieszo. Widziałem wte- dową kraJU. 

Ks. Leja 
Ks. Leja: Jestem zakonnikiem, I nach wstępnych, mogłem to zaob-. 

reprezentuję duchowieństwo ale serwować. .' 
. • '. .' Dalej ks. Leja omawia powazną 
Je:stem . rO:"'~ lez naUCZYCielem przeszkodę, faką dla dalszego 
gImnazJum l lIceum haudlowego upowszechnienia szkolnictwa sta 
w Kole, g.dzie nauczam przedmio- nowi brak pomieszczeń. Szkoła, w 
tów świeckich. Z dumą i radością której ks. Leja wykłę.da, pracuje 
komunikuję Panu Prezydentowi, na dwie zmiany, ponieważ budy_ 
że upowszechnienie kultury czyni nek szkolny zajęty jest przez biu­
wielkie postępy, zwla!§zcrza, jeśli ra. Sprawa ta została skierowana 
chodZi o chłopów i robotnik6w. do Rady Państwa i oczekuje wy­
Będąc od kilku lat przy egzami- jaśnienia. 

Ks. Polak 
Ks. Polak podkreśla na. wstępie. 

że po ogłoszeniu w prasie oświad 
czenia rządu vrr sprawie stosun­
ków Kościoła z Państwem, wystą 
pił z artykułem o potrzebie wza­
jemnego porozumienia. Wiem­
oświadcza - że epilSlkopat jest po 
wołany do tego, żeby regulować 
sprawy między Kościołem a Pań­
stwem, sądziłem jednak, że rów­
nież szary proboszcz powinien się 
wypowiedzieć. Peltem otrzyma­
łem kilka listów anonimowych o 
różnych trudnościach ze strony 
miejscowych władz. Listy te mia­
ły mnie nakłonić do zmiany zaję -------

t~go przeze mnie stanowiska. Zd-a 
wałem sobie sprawę, że były to 
drobiazgi, których nie należy wy­
olbrzymiać. Nie poddaję się więc 
zwątpieniu i dalej głoszę, że mu­
si być ' współpraca, że kapłan kato 
Iicki, to jest przecież Polak, który 
musi współpracowa~ z rządem, 
zwłaszcza, że widzi, c{) ten rząd w 
krótkim czasie zdziałał. 

mu ludowi, który przeżył straszli ła słuszna, ponieważ praca ich by­
wą wojnę, wciąż nowymi okropno ta sllczer.a, z serca płynąca. 
ściami i wciąż wtłaczają w serca i Sądzę, że ta część duchowleń­
w umysł ~rzerażenie, niewiarę, stwa polskiego, która kocha P.ol­
n'eporkój. Nie sądzę, ażeby to było skę i życzy jej ro.zwoju irozkwi­
słuszne i dobre. tu, ma wspólną drogę postępowa-

Praca twórcza dla Polski wy- nia z nami, działaczami p a.{\stwo­
maga napięcia nie tylko sił fizy- wymi. My pracujemy na innym 
cznych, ale i duchowych, a sił"y polu, ale serca nasze skierowane 

Pierwsze kroki PZPB w Rudzie Pab. 
w boju o lepszą prodnkci~ 

Nie przełamano jednak ieszcze przestarzałych form pracy 

Mówię tu w imieniu własnym 
i swe~o terenu, ale sądzę, że rów­
nież inni obecni tu koledzy - ka­
płani pragnęliby unikr,ąć tych 
wszystkich małych incydentów, 
które utrudni ają naI:Il pracę w na­
szych parafiach. 

Ks. pIk. Zawadzki 
Ks. płk. Zawadzkj uważa, że 

poważną przeszkodą w stosunkach 
Kościoła z Państwem są księża o 
zapatrywa'niach reakcyj,nych, któ 
rzy nie rozumiejąc IIlQlWych cza­
sów, rzucają często odium na księ 
ży patxi(}tów i demokratów. Oni 
są powodem przejaw6w nieufno­
ści do duchowieństwa ze &trony 
wład.'!: administracyj.nych I demo­
kratycllnych organixa.cji społecZ'" 
nych. 

- duchowe ~rz~pną wtedy, k:edy są w tę samą stronę, CO i serca 
~zlo~lek '~ldzl persp€'kty~ ro.z:o ks: ęży--patriotów, kt~rzy w swej 
JU, kiedy Jest przekonany! ze ;le",o dzIałalności duchowe] budzą w na 
.];lraca stwarza dObr,o diJ.a mego 1 dla / rodzie uczucia oddania dla kraju. 
pr:zyszlych pokolen. ,uczucia uznania dla ludri pracy, 

Dlatego .. chciałbym: korzy.gtaJą~ a n'e dla pasożytów. Lud pracują 
z tej OkiiZJ1, apel.owac ~~ W;:,s, ro_ cy, który swoim ciężkim, znoj­
dacy,którzy m.acl~ mozI ,wosc sta_ nym potem Polskę tWOrzył od wie 
łego prze?,-,8Wlam.a do .ludu, aby ków, tworzy ją dzisiaj _ w mO­
ście liud.zlh w nim w!arę, z::rpał im przekonaniu _ jeszcze p;ek­
i przekona,n' e, że p~a~uJąc dla ~ol- nie1szą, hardziej zasobną, hardziej 
ski, czyni dohrze l ze praca Jeg~ kulturalną. Dla jego szczęścia i 
będzie podstawą lepszego, k~ltu pomyślności pracujemy. 
ralniejszego, a więc i owoc~eJsze- Takie iest nasze zadanie. 'IV tvm 
go życ'a przyszłych pokolen. . duchu bę-dz·.emy pracowali, a'że-
Między państwem a prz~dstaw: by zn?.leźć wspólny język i osią­

cielami episkopatu toc~ą ,llę roz "nać porozumienie z duchowień­
mowy: których ~~lem J.e~ ur:!o~~ ~h~em. pols~im. Je~t ~laszym prze­
lowanle stosunkow mIę zy. _ Imnamem, ze znaJdZiemy w zna­
ciołem a Państwem, We wzajem C'!Inej 'części duchow" eńs,twa pol­
nych, normalnych st~sunkach ~:~ skie{!o zrozumienie dla tych dą­
dzy Kościołem a Panstwem zam żeń i dla tych pragnień." 

. . d Wła-
teresowany Jest cały naro . _ Po przemówieniu Prezydenta 
dza Ludowa i Rzad Rzeczypospo. . .... , . o 1j o w tvm za- BIeruta wywlazała Sle ozywlOna litej - rownle m c,.. . '. . . '. ' . 
intersowany - czyni i będzJ.e czy- rozmowa, w kto reJ kslęza-~e1egacl 
n~ł wszystko, ażeby unormować poruszali wiele spraw ogolno-na­
i stworzyć ()parte ną wzajemnym rodowego znaczenia jak również 
zrnmmieniu stosunki między Ko- mówili o lokalnych potrzebach 
ściołem a Państwem. . h f" . f' P' -

Wi~k.szoŚć naszej ludności jest swo_c para li l para lano lerw 
relig ' jna. Władza ludowa już ze szy zabrała głos ks. Pasternak. 

Mówi ksiądz Pasterniak 
W dniu Kongresu bojovmików 

o wolność i demokrację - mó.l 
_ zori entowaliśmy swoją posta­
wą .spoleczel'l.stwo, że jest r.as spo 
ra grupa, która śmi~ło i ~ podru: 
s ionym czołem maOlfestuJe uczu 
cia !p<llskości. 

Ks. Pasternak mówi dalej o swo 

jej pracy wśród młodzieży, którą 

uczy i z którą dyskutuje o miłości 
Ojczyzny, ofiarności i zgodnym 
wspó1działaniu całego społeczeń­

stwa dla dobra kraju. 
W rozmowach z młodzieżą po­

ruszam taJcie -mówi k.s. Paster" 

PZPB w Rudzie Pabianickiej od po I czas nie wykonają swych baz akor­
c7ątku zgłosiły swój udział w kon- dcwych i obniżą swe zarobki. Kierow 
kUlsie. Już od tygodnia trwają przy- nik tkalni tłumaczy im cierpliwie, że 
gotowanid do "zawodów". tkc.czka obowiązana jest wykonywać 

Brakarze przeciągnęli wszystkie za ustalone procenty co do ilości i jako­
PclSY tkanin z ubiegłego miesiąca i Ści towaru, więc usuwanie błędów 
zabrali sie obecnie do przeglądania podwyższy jej zarobe,k. 
sztuk, utkanych po pierwszym wrze- * '* " 
śnia. Zaraz w pierwszym aniu zano- Łatwo zauw:ażyć, te robotnicy 
tewano trzy sztuki ekstry. PZPB w Rudzie Pab. nie są jeszcze 

Pierwsza sztuka przyszła z krosien dostatecznie zorientowani o co cho­
te w tow. Józef y Wlazeł i Heleny dzi w nowym regulaminie premiowa 
Bachman, należących do zespołu kon nia. Grupy związkowe l partyjne w 
kursowego. Drugą i trzecią wyprodu- niedostatecznej mierze wyjaśniają 10 

kcwały tkaczki, które nie zapisały botnikom korzyści, płynące z nowego 
się jeszcze do konkursu, choć powih- systemu premiowania. Nal~ży prze­
ny to uczynić, gdyż mają wszelkie 
szanse zdobycia nagrody. Są to: Ce­
cylia Lauba, Barbara Jacoń. Jadwiga 
P()korska, Jaawiga Ptaszek, Bronisła­
wa Oracz I Maria Pyziak. Dobry to­
war schodzi także z krosien Józefa 
Jadwiszczaka, Józefa Mani J Marii 
Mu~* ~ -

• * * W kantorku u kierownika tka.lni. 
tvw. Wak7aka, przewija się wiele 
osób. Bowiem wzywa on do siebie 
tkaczy, którzy oddali sztuki z błęda­
mi, objaśnia im i tłumaczy, w jaki 
sposób można uniknąć tych usterek. 
Na stole jego leżą karty, wykazują­
ce, ile każda zmiana ma złego i do­
brego towaru. 

- W tej sztuce np. - mówi ·tow. 

konać tkaczy, że wraz z poprawą ja­
kości wzrosną też znacznie ich za­
robki. W PZPB w Rudzie nie zostały 
jeszcze przełamane dawne formy pra 
cy, nie usunięto mocno zakorzenione­
go tutaj poglądu, że nie można pro­
dukować towaru całkowicie bez błę­
du. 

Tkacze przekonają się o tym po­
woli sami. Ale trzeba im to ułatwić 
- wyjaśnieniem, radą, pomocą. To 
są poważne zadania, stojące przed 
aktywistami związkowymi ł partyj­
nymi, zadania, które muszą być jak 
najszybciej wypełnione. M. S. 

Odpowiedź 
Prezydenta R.P. 
Chciałbym podziękować \Vi 

kim obecnym tutaj kapłana: 
podzielili się ze mr,ą i ob. Pr le­
rem swoimi kłopotami, mówili nam 
o trud'Ilościach swoich, których 
niewątpliwie jest wiele 1 o któ­
rych narpewno nie zawsze wiemy. 
Będziemy starali się pt'zychodzi~ 
z pomocą duchownym tam, gdzie . 
będą odczuwali potrzebę tej po­
mocy. 

Co jednak jest przyczyną tych 
rozdrażnień i trudności, które w 
terenie bardzo często stwarza na­
stroje wzajemr,ej nieufności mię­
dzy przedstawicielami władzy i 
przedstawicielami duchowieństwa? Walczak - jest tylko jeden bląd. 

D.wie zmiany utkały towar bez błę­
du, a trzecia przepuściła jeden, i to 
z1:ważyło na sztuce, która nie mogla 
z0stać zaliczonct do ekstry. 

I Sądzę,,że przyczyną jest to, że 
hlltotnde tylko część (Iuchoiwień­
stwa stanęła na stanow;sku, że to, 
co w Polsce od chwili wyzwole­
nia się odbywa, że ten poważny 

Tkaczka czuje, że jest winna, że 
nie .tylk0 sama straciła 28-procento­
wa premię, lecz zarazem pokrzvw­
dzone zostały. jej towarzyszki. 'Nil 

::?~;~~6a~;~~ife~i~i~~ ~~:~y!~: I Kierownicy zespołów konkursowych z PIPB w RudZie 
I1U premiowania. Obawiają się, że taw low Józef Mania Mario Moroszek i Józef Jndwiszczak ady beda likwidować błedv. t. wA..... •• . • 

przewrót społeczny, który P.ols.ka 
przeżywa, jest zgodny z interesa­
mi olbrzymiej większości naszego 
naro~u. Rząd stoi na stanowisku, 
że trzeba służyć interesom tych, 

~~. 

(D~J!IZl' c1u Da st .. 4-.:1). .. l 
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Księża-; uczestnicy zjcizdubojowników '. 
- o" wolność i ,derookrqcję - 11: Prez-ydentaR.P. 

(Dokończenie ze str. 3-ej). 
którzy Polsltę dźwigają, intere­
som ludu pracującego. Na tym RO 
lega cała p()lityka rządu. Widzi­
my to 'v zarządzeniach, które ma­
ją na celu rozszerzyć możliwości 
wzro~·tu lndtura.lnego i s'top ni o" 
wego "WZI:ostu do.brobytu material 
nego tych właśnie przeważających 
w naszytl1 narodzie lud1li pracy. 

Ja sądzę, że taki demtlkratycz" 
ny ludowy kierunek polityki rzą" 
du odpowiada duchowi czasu, od­
powiada sprawiedliwości spnłecz' 
nej i wydaje mi się, że odpo"iiada 
takźe idei sprawiedliwości, która 
leżała u podstaw chrześcijaństwa. 
To było 2000 lat temu, a przecież 
świat n:e stoi w miejsru. Teraz 
przeźywamy nową epokę, która. 
z.mienia stOsunki s.p'Ołeczne w tym 
duch~, że lud pracujący bierze 
swoje sprawy w swoje ręce, budu 
je własny byt i własną przyszłość" 

Sądzę, ze to jest d()bre, że to 
jest zgodne, także z uczuciami wie 
lu ks'ęźy-demokratów, byłQ godne 
zresztą z 'Uczuciami najswil'llej­
szych !pOStaci wśród duchowień" 
stwa. w historii, tak jak z uczucia­
mi największych patriotów, ~tó­
ny walczyli oprawa ludu. DZi­
siaj te neczy realizujemy. To jest 
oczywiście wielki przewrót społe­
czny, który budzi sprzeciwy i opo 

~licznie jasno i wyrazme w 5WO- wrogiej dla' rządu, dla :pańsh~a, szkodliwym praktykl\m położy I Gdzie nie ma wzajemnego zau- cddaniem swoją duchowną służbę 
Ich wystąpieniach publicznych, dla demokracji ludowej akcji w się kres. fani a, tam istnieją zadrażnienia, i nie są wrogami Polski Ludowej. 
l>rzemówlellliach, artykułach, w kościele. Odpowiedzialne czynniki koś- tam istnieją wzajemne przeszkody Sądzę, że wasze współdziałanie w 
s'woich dokumentach mówin1Y, do Walka z władzą lud()w" .. -.m- cioła mogłyby przyśpieszyć wy- Zdaje mi s i ę, że i my ludzie tym kierunku może wiele zrobić 
czego dążymy, czego chcemy, jak bon dziwi i oburza bardzo wiel'tl jaśnienie tej sprawy, gdyby moc- świeccy i wy obywatele, przed- i zn~ienić na lepsze. Oczywiście, 
rozumiemy swoje zadania. Mówi- wierzących. no i wyraźnie stwierdziły, że run stawiciele duchf'.wieństwa, powin- trzeba przeJi:(})la~ swoich kolegó,v 
my otwarcie. nie chcemy i nie bę- Co nam, demokratom, ludzif\nl bona nie powinna być miejscem niśmy wpływać razem w tym kie- duchownych, żr . jeżeli I im nawet 
dziemy robili ni'Czego, co jest świeckim i duchownym w taltich propagandy antypaństwowej. runku, ażeby usuwać wszystko to, w Polscę "becna rzeczywjstość się 
sprzeczne z wolą większo~i. wypadkach wypada robić? Moim W toku rozmów z episkopatem co wprowadza nastroje nieufności, ' nie podóba. to nie ~wbtynia jest 
Cóż utrudnia w takim 'razie sto zdąniem wypada nam uczyć ludzi, domagaliśm:v się tego. Na razie nastroje wzajemnej niechęci, nie- miejscem dla' wyrażania tych po-

sunki nasze z d'tlchowieństwem? że ich postępowanie jest niesłusz- bezskutecznie. To stanowi z naszej ufności do państwa, do rządu i na glądów. Trzeba wyjaśniać tym 
Dotychczasowy stosunek do pa11 ne, ni~właściwe,. s~kodzi ~(la~owi, strony istotny warunek naszego odwrót nastr~je n:echęci do ducho ks:ężom, że popełniają błąd i to 

stwa ludowego. który także jest szk?dzI na:odowl,. ze obr~anIe u- porf\z'lunienia. Mam nadzieję, że to wieilstwa. - nie tylko w stosunku do państwa 
przecież widoczny jasny czuc luclzloch to Jest takze krzyw zostanie zrozumiane. Tam, gdzie czynnik nieufności ale i w stf'.5urum do swyc}t du-

To 
• .ł' ' . ) ł d • hi dął Powinniśmy występować tam, Oczywiście, że jest wiele spraw nie wchodzi w e:re, tam odnosi.my chownych zadań, jeśli czyńią inn-

, ze ~o InneJ wazy , erar- d" 'd . k kt' " .. dl' ';d' .. S d .., l' ' ' 'I . chin ducho ' . "d h " g he mozemy, na SWOltn o cm u ore wymagaJą wzaJemnego ure Się z naJ a e] I ącym poparciem c~eJ. ą zę, ze Jeze l Wspo l1'e w 
stw od ' '7a~: c~ęsc ~c ?~J~n pracy. Zdajemy sobie sprawę z I gulowan~ a ze strony Kościoła i do księży, wobec których żywimy \ tym kierunk'tl będziemy oddziały-
właadz lnodsl ~lęT"\lnaczłeJd Dl~ d' o tego, że wcześniej czy później tYm Państwa. przekonanie, że :wypełn:ają oni z ~ali~ to dużo zrobimy. 

y u owe]. ",o w a . zy .u. o 
.wej odnosi si.ę nieprzychylnie, ja (' .. ,' 
w wi~lu wypadk.ach ze świątyni, •• , aL .. &:' -, - (II l 
z am~smy, .ską~ powinn~ płynąć .... .. raI" .;::.OC,O .ZnJU, 

~~{~~ł~:~~J:!~~::~l '~"K"oIcIio'z·",m,,:~mpa m i ę c i 
stwa, płyną wręcz przeciwne gło-

sy, często bardzo rażącE', cz~sto Jak z nędznej" i ciemnej" wioski powstał o 
l>0 prostu przestępcze, antypali-
stwowe. A przecież tego nigdy t, l, k "t ' 'd b b t k Iturq gosp d t 
uie był", nawet wobec najbardziej .~, WI nqce O ro y em U . · , O ars wo 
wrogiej dla narodu polskiego wla K ołchoz"plilioner. Ta,k nam z dum!} Trzy karczmy, pijaństwo i analiabe-\ sie. róWnież i .tu~j · p~owaa.·'zono o'st,.rą , Każdy uczestnik kołcihozu im. P:l­
dzy. Część kleru usiłuje świątynie przecr-śtawił 'kołchoz tow'. Josif tyt'ln; Oto . wszystko. , walk~ z kulak~llli; Ginące' klasa bo- Więci Lenin~ posia'da przeciętnie w 
upolityczn'ać, zaczyna plZt>kształ- l\fichaHowicz Riuzin - ph.stujący w A obecnie ? Jeszcze daleko do koł- gatych chłopów walczyła z nowyms~voim prywatnym posiadaniu, poza' 
cac ambony, w pewnego rodzaju nim stanowisko przewodniczącego chozu, a my już w drodze do nieg0 porządkiem różnymi środkami i sla-' własnym domem, krowę i dwoje cie-
trybuny polityczne. od 1930 ,..roku. podziwialiśmy przepyszne, kwitnące ła niewiarę, sabotaż, nie cofala Sl~ ląt, maciorę z Pl'zycJwwkiem, 10. o-

L i ' Z niecierpliwością oczekiwałam sady. Kolchoz założony 21 stycznia przed podpalaniami itp. Kolektyw wiec, nieograniczoną ilj)§ć ptactwa 
N",mń ej roz.wój społeczny Czy tak być powinno? Jak" zwiE'dzenia jaldegokolwiek kołchozu. 1930 roku, w rocznicę śmierci Leni- kołchozu pracował uporczywie i męż- domoWego, 20 uli oraz działkę indy-

ry. 

świata id'2'!ie w tym kierunku i rząd ludowy nil' żądamy tego, by Przekonana całkowicie o wYŻ"ZOS~l na i Jego imieniem nazwany _ od niał pod kierownictwem miejscowej widualną o powierzchni Ó,3 ha, nu' 
wszyscy ludzie p05tępowi muszą księża głosili z ambon świątyni tej formy gospodal'ki wiejskiej, samego poc.!ątku wysunął przed so- ol'ganizacji bolszewickiej. .Podstawą 'której uprawia, co clree r(na,kzęściej 
iść ,tymi nowymi drogalni, które propagandowe przemówienia na chciałam nu wlasne oczy obejrzeć bą ambitne plany. Obszar mnicj, mż osi,!gnięć hyło współzawodnictwo OW(,Ct; l ja' zyny) , 
zapewniają lepszy rozwój człowie rzecz władzy. Ale czy może rząd ludzi,' budu.iących nowe życie na wsi. średni - 412 ha ziemi - został od- pracy. Bez współzawodnictwa - jak Tarasówka zmieniła całkowicie 
ka, srzybszy wzrost kultury. To tolerować taki stan rzeczy, kiedy Towarzysze w~'bra1i umyślnie bł- powi,ednio w.ykol'zystuny. Kołchoz ma twierdzi ,tow: Riuzin ,- nie byłaby swój cha"akter. Znikły lUlrC1ilny , zna 
nie wszyscy :rozumieją i nieste-ty I świąt:ynia zamieni'ma jest w miej- choz, który powstał w biednej wsi. okreslony kicrunek pl'oduk.cyjuy do pon1Y?le~la wyd.aJna pra.ca kot- chor~ i analfabeci. l:;;tui(ią . tu: ,7.j et 
nie room.mie tego znaczna CZe5.'ć du ~ce walki z rza.dem? Tego nie mo- Historię SW(,j wsi aż do rewolucji -to- kartofle, owoce, warzywa 1 hodowla, chozu. 't\ społzawodmctwo , obJęlo~a- nia szkoła przedszkole'·ilł.łobek,am-

war~ysze zamknęlI' '" k'Jku si 'iO ha zaJ'muJ'ą J'arz".'ny (ka)'usta, ły kolekty. w, wszystkich pracuJ'ących bulatorl'um' l' 4 lekal'zy (ciloro' b \"e-
chowieństwa. Rz. ąd Ludowy dZlia- że nąd tolerowac i tego nie bę- u " "l - '0- .,' , ... / wach: wieś Tarasówka nie posiada- marchew, pomidory, buraki), 70 h~ - 400 os.ób. Z~spół ten dzieli się ·,n,a. wnęt,rznych, dzięąięj!YGhC: chhml'g i -
la juj; od wy:ll\volema 5 lat. Nie ozie tolerował. ła odpowiedniej ziemi pod zboż~. kartofle, 70 ha 'sady, 70 ha llaszę, 25 bryg"~dy ~ .0gnIwa, tworzone we?łl1g dentysta). Biblioteka liCzy !lię~ t y -
było takiego wypadku. żeby ,przed Swiątynia ma swoje przeznacze Jednak wszyscy jej mieszkańcy _ ha pas:wlska, 20 h~ na d:'o~i, 60 ha spec.1alnoscl.: warzywne, sadOWnicze, sięcy tomów i czte}'istu Tli:ytcln'tki>\v. 
stawiciel włailrzy utr.u~ał służ- nie i nie powinna być wykorzysty domy I place, a klIkanaSCle ha - hodowlane Itp. Klub i kino w ktorynl (Iwa razy IV 

b ,,: .. t A " " Li ' dł' każdy na s:woim skrawku zasiewał " J b' l d' . bł' T ' ę rel!lgIJD4. ' )es , z arza y _SIę wana przez sfanat:vzowanych, za- rozne. ~cy ,są o ~cm, u z.le teJ yeJ a- tygodniu wyświetla się filmy, Kółka 
jakieś wykroczenia w ty~ wzglę- cietrzewif'.Ilych ludzi, którym się właśnie żyto i trochę kartofli. W Kołchoz posiada własne środki rasowlu - kledys WSIO trzech karcz amatorskie dramatyczne koło chór, 
dzie, to były surowo karane. nowy kierunek rozwoju społeczne ciągu kilku tygodni pracowaI1 w po- transportu 3 ciężarowe auta, 1 mach, głodzie, pijaństwie i analfabe- orkIestra ~l'cnt"m,'rata " ,ielu ' gazet. 

Na ClZyoD1 polega różni~a między go nie podoba, do walki z tym kie lu. W ciągu wielu miesięcy w roku ?sobowe, własne waT3ztaty, kuźnię tyźmie? . Pracowni~i kołchozu sąubezpiecze-
rządem <'dawnym a rządem cb:isiej runkiem. Rząd tylko tego żąda od wałęsali się w poszukiwaniu pracy, Itp. ,Pr~eWOd?lcZąCY kołchozu - tow. tli na wypadek starości i niezdolnJ- ' 

? N . Wydajność ziemi jest wysoka - Rll1zl~ Joslf brał udział w dwóch re: ści do pracy. Istnieje kasa wzajem-
szym. a tym m. in., fe my pu- duchnwnych, aby nie prowadzili przymieraj:}.! . głodem. Kultura? - rachu,nek prosty: doskonała agro- ',:olucJach 1~17 roku. Walczył w WOJ nej pomocy. Kołchoz oddaje na ten 

WSRółzawodnic two pracy w ogniwach handlu państwowego 
wpłynie korzy stn·je na zaopatrzenie mas odbiorców 

t~chmka, fachowe kierownictwo i 0- n.le d~moweJ w .19~8--23 r. i prze- cel 2 proc. swego docho,dn a każdy 
flarna praca wszystkich członków. cr"v hltlerY~n:?Wl, Jako. ~astępca do- kołchoźnik 2 proc. swych rocznych 
Cała praca kołchozu Ollarta jest na wod~y dYWIZJI. PracuJe w tym koł- zarobków. Emerytury ,\vydaje , się 
na:rce Miczurina. W kołchozie pra- chozle o~ 1930 roku, z przerwą pod- kołchoźnikom zgodnie z 9rzeczeniem 
cUJe 3-ch agronomów z wyższym wy_ c~as wOJny. Początkowo, jako skarb- lekarskim. Rodziny po poległych 0-

kształceniel11,. 1 lekarz-weterynarz, 3 mk, potem w charakterze buchaltera, trz&,mują· zasiłki. Ko?cl10Z wys:;.']' ... 

Wsp.ółzawodni~wo pracy,. którego d?woU, państwowych przedsię- .wspólzaw~dnictwa 'mi~'~;y h~~o~ni~ 
wspaniały rozwol obserwulemy od blorstw han:Jlowych branży sp ożyw- mi PCH - Skierniewice podni osło 

, te.ehnikiQ.w agronomó'lv> I'i I 4 buchaJte- a od 1945 roku , JalQO przewodniczą'cy; "ctłollkoW dd' u~dro'Wlsk i sanatotiów 
rów. W okresie jego pracy kołchoz otrzy- udziela pożyczek zw~ottrych i bez: 

\V celu zapobieżenia skutkom uo- mał Order Lenina za' wzorowe go- zwr,otnych na remont lub ąudowę do-
dwóch lot we wszystkich nieomal dzie czei_ swe obroty o 8 milionów, czyli o 25 
azinach naszego życ ia gospodarcu- S· d f procent w' stosunku do' planu. O zdo 

suchy urządzono system irygacyjny spodarstwo. Tl}U~ zakup bydła, wesela itp. ' 
- 15 ~, l~l . rur - działający przy po- SekretaTz organizacji partyjnej, \ .. 

g O, zostało za inic jowane wśród pro· WIO czą o tym cy ry. W m i eS i ącu byc'lu palI, y ,p 'l erwszen' stwa zadecy-
, h czerwcu Hurtown io w Sieradzu w sto tr.J 

cowp ików państwowych ogniw on' sunku do preliminowanych obrotów dowały tu ponadto największq spro-
mocy sIły elektrycznej. Walka ze tow. :Mikołaj .l\lyskow, syn biednego GIiUp A P ARTYJ~4. -
szkodnikami roślin prowadzona jest chłopa, wstąpił do komsomołu w 14 KI1l1n~WNICZ~ SIŁ.r~ 

dlu 'dC;piero 'i: poczqtkiem roku bieżą d ' ł k wność organ izacy'lna oraz dyscypli-I h I' po nlos o je Iw tra cie trwania pierw 
cego. To formo sz oc etnej rywo I ~O- szego etapu współzawodn ictwo o 5 no procy. , " 

systemcm chemicznym. roku życia, a potem do WKP (b). ' 
Przy pomocy grupy partyjniaków re- 30 członków partii i 28, komsomol. 

cji przyn iosla już na teren ie PCH P l ęk mil ionów czyli o jedną ósmq w stosu n Przebiega jące 'ł! PCH wspó!z~JV-:a-
ne rezultaty', Współzawod n i ctwo m i ę ku do planów. dnlc;jwo przyczyni SIEI do podn les l'''-

LUDZIE KOŁCHOZU 

Sukcesy, o których opowiem, nie 
spadły z nieba. Społeczeństwo 

tego maleńkiego państwa twardo 
walczyło o lepsze życie dla siebie i 
swych pokole!'l. Podobnie, jak i wc 
wszystkich kołchozach w owym okre-

ców - ta szczupł-a liczebnie alizuje na swym odcinku Iinię Partii 
_ ze sluszną dumą opowiada nam o grupa jest przodującą, kierownicz'} 

dzy prc ~o'lln : kam i Państwowej Cen· . , ., nia poziomu działal n ości ogn iw pa ll' 
trali Hand lowej rozwija s i ę w dwóch H u rtoW~ l a w'«lelunlu, podniosło w sIwowego handlu spożywczeg o. W o· 

sukcesach kołchozu _ o tym, jak szyb' siłą w kołchozie i przepro:wadza ol­
brzymie prace. Wszyscy r- bez wy- . ko ludzie dojrzewają i w jaki SllO-

kierunkach, Przybiera fo rm y współzo' t Y,m czas ie swole obroty o 9 miliO-\statecznym rezultacie wpłvni e to ko-
wodn ictwo zespołowego między po· now zł. prz~kra czając preliminowane rzystnie na zaopatrzen ie na jszer. 
szaególnymi placówkami hurtu lub sumy o blisko 25 proc. Zwyc ięzcCl szych mas odbio rCów. . 
detalu, ora;?:' &wsppłzowodn i ctwa indy, 
w idualnego p rżeb i ego jqcego we­
Wl'lątrz posZf;<:egó l,nych ,placówe~. 

jątkn - ucz.ą się. Istniejg różne ko-
sób zwalcza się trudności.. • ła. Kółko dla nauki historii WKP (b) 

Jak już wspomniałam, współzawod wyżs2lcgo i hiższego ty~U'; kółka po­
nictwo jest podstawą w pracy i źród-
łem wielu sukcesów, Wszystkie trud- litycznocekonorriiczne. Z.;i il1icjatyw~' 

- Pierwszy etap wspołzawadn l c twcr 

rozpoczqł f STEl W maju i wyznaczony 
był no czas dwóch mies i ęcy. Objął 
on wyłączn ie og niwo hurtu PCH, 
Wzi ął w nini udz i ał VI Łodz i i wo je­
wództwie łódzk i m' personel 17 hur!C'.; 
wni PCH. 
Zwyci ęzcą w walce o lepsze meto­

'dy i wydajność procy stał się zesp6J 
hurtowni w · Ski erniewicach. Okazał 
s i ~ on nailepszym . nie tylko w ko ~ ~u 
renc ji wo i.~wódzk iej. ole zdobył row' 
n i eż pa l mę p i erwsze ńswa we współza 
wadnictwie og ól nokrajowym, uzysku· 
jąc tytul "p rzodUjącej hurtowni w Pol· 
$C,;" OTaz zdobywaiąc w nagrodę -
oparat rad iowy - dor Mlnisterstwa 
Handlu, Ponadto premiowano szereg 
procown'rKów tej hurtowni, no któ' 
rych czoło wysuwoją się ob. ob. 
Skrzat, Borowski, Stankiewicz, Konia, 
Sm unow;cz. 

drugim etapie . współzawodn i ' 
ctwa rozpoczętym w lipcu uczestniczy , 
li już nje tyl ko pracownicy hurtowni. 
a le i personel 124 wie l obra nżowych 
sklepów spozYwczych . . Pierwsze miej 
sce w tym etap ie przypadło hurto· 
wni łódzkiej pQłożonej na Chojnach 
Drug ie miejsco zoj~ły Skierniewice .. 
Wsp6ł;zawodnictwo procy w og ni ' 

wach handlu państwowego mo no ~e 
Iv podniesienie rentowności przedS i ę 
b iorstw. Toteż w punktacji zwrócono 
uwagą no takie sprawy, jak: zmn i ~i­
szen ie kosztów własnych, oszczędno~ć 
no kosztach handlowych i osobo· 
wych, dyscyplina procy, terminowo 
sprawozdawczość, racjonalizator· 
stwo, stos0wane no odcinku organi­
zacyjnym, zwiększenie obrotów. 

We współzawodnictwie toczącym 
siEi w agendach PCH Łodzi i. woje· 
wództwo łódzkiego bierze udzlal 669 
pracowników hurtow~i or~z 251. ~ra' 
cowni ków sieci detaliczną Wynikiem 
współzawodnictwa zesp?łowego. ! in 
dywidualnego jest wyrazn~ zmn ieisza 
nie koszlów własnych, klore uwydo· 
l ni ło s i ę we wszystki::h placówko:h 
PCH. Ponodto wz rosły znacznie o 
b rotv. TvJil 'Samym podniosła s ię docho 

Do ... · ' !iizholo 
ności usuwa się przy pomocy współ- ,partyjniaków zo:rganizowano codzien­

ną gaz.etkę ścienną oraz podczas . 
zawodnictwa. Bl'ygady przyjmują zo- specjalnych prac w polu ukazuj.e 3ię _ -

Wychowujemy nowe pokolenie 
bowiązania, które prawie zaW3ze dwa razy w 'tygbdhiu 'gazetkanlo!Ji­
przekraczają ogólne plany. We współ 
zawodnictwie uczestniczą wszyscy. lizacyjna. Gazetki redag15lją komisje', 

Przodują kobiety _ i to zaróWllo składające się z 15 osób. , 
w pracy, jak i nauce. Wszelkie niedociągn,ię<;ia w. re~li. 

Jeszcze o ~zkolnych Komitetach Opiekuńczych PRACA Z PLANEM W DŁONI 
N' j cLn k t l.:ś I Kołchoz pracuje planowo - reaU-Ie e o ro nie porusza ' m:)T już dowy socjalizmu, ale wysuwa się tu l i ożywionej współpracy. Możliwości . k 'l l 

na naszych łamach sprawy ważnych i wiele ;nnycll , zadań. ~ Członkowie , tyeh jest jednak o wiele więcej. Z za zUJe c;>;ąst ę ogo nego p anu ca-
l od~w~edziaJa:tych zadań szkolnych KOilnit.etó:~<. OpiĘ!kuii~zlch \vinni i ' dow?oleniem należy ' przeto prz.yjąć ~ego baju. Wyniki są zną~e - koł­
Komltetow OpIekuńczych. W okr:- wraz z.!n?i.tcZycielśtwem zabiegać, a- wiadomość. iż już 'wkrótce ukaże się choz uzyskuje ' milionowe' dochody, 
S· t . . ' h . . Przeciętny roczny dochód pc· wojnie Ie ,P?WS awam~, l plerwszyc. len by młodrzleż dostatecmie zaopatry- pismo p. n. .,Szkoła i dom", któ!'e 
kroKOW staw:al!smy przed Korruteta \VM1a była w podrec7ll1ild W POIf\O- ' k ' ł k K 't t6 wynosi 4 miliony .rublL 
mi, jako ich główny cel, pomoc W ce naultowe, . a leś!! 'tych ostatnich ' ws .-azy;vac ma cz ~~ om onu e \~ , Podział docJ-odów jest mi'stępujący: 
zbliżeniu młodzieży z otaC"La~ą.cym brakuje ~rzyjść z pomocą w ich u- Oplekunezych drogI l sposoby dalszej 15 proc. przeznacza się na rozbudo-
j~ życiem, powiązanie jej z klasą 1'0 zyskaniu, współpracy tak w ważnej i odpowie- wę kołchozu, 8 proc. na podatki, 3 
botniczą i chłopstwem. dzialnej pracy jaką jest wychowa- proc. na kulturę .rolną.. 35 proc, na 

Dzisiaj, po k:lkumiesięcznych do­
świadczeni ach możemy stwierdz:ć, 
że powaŻine OSiągnięcia na tym od­
cinku mamy już poza sobą . Więk­
szość szkolnych Komitetów Op:ekun 
czych zapoznała mlodzięQ: bl i żej z 
pracą swych · Zakładów, zapraszała 
uczn;ów do :fabryk, zadzierzgnęła 
węzły porozumienia, między przodo 
wnikami pracy a młodzieżą szkolną. 
J,est rzeczą niewątpl:wą, że łączność 
ta w obecnym roku szkolnym ule~­
nie jeszcze większemu pogłębieniu z 
tej prostej preyczyny, że akcja Kom: 
tetów Opiekuńczych daje pełny wy­
raz zarówno pra.gnieniom młodzieży 
jalt I robotników. 

Również baczną nwag~ 6kierować . . ' ,.. sztuczne nawozy l naSIOna, 41 proc. 
winni członkowie Komitetów ."a me dZIecka przez dwa wspolme dZla- na podział wśród kołchoźników. Każ­
opu.szczanie przez młodzież godzin łające czynniki - szkołę i sPołeczeń-\ dy kołchoźnik otrzymuje za ustalony 
szkolnych. Tu bowiem nie zawsze wy stwo. dzień pracy (trudo-diień) 15 ru:,U 
starczy wpływ samego nauczyciela, J. Szczepańska. i 13 kg kartofli i jarzyn. 

ByJo.by jednak n:edopuszczalnym 
błędem, gdyby Szkolne Komitety O 
piekuńcze ograniczyły się wyłącznie 
do tego pierwotnego swego celu i u­
ważały go ~a jedyny, odsuwając inne 
stojące przed nimi zadania. 

dostatecznie zresztą obciążonego pra 
cą, ale tu właśnie otwiera się pole 
do działania Komitetu Opiekuńczego 
który \v ,vypadku stwierdzenia dłuż­
szej nieobecności dziecka winien zba 
dać powody i szukać wyjaśnień ze 
strony rQdziców, 

Mając te sprawy na uw·adze, Korni 
tet Opiekuńczy pomoże nauczycielo­
wi, pomoże dziecku i rodzicom i nie­
wątpliwie wpłynie hamująco na nie­
pożądane zjawisko drugoroczności w 
klasach. ., ' 

I jeszcze jedna sprawa. Qhodzi o 
należy.te ',wyposażettie l;Jibliot:~k szkol-! 
nych. Należyte~o zal'ówno w sensie 
d~st~.tę~#ńęj . iloś~i.lg;ią.iel\:; jak i ich' 
doboru. Pobieżny nawet przegląd bi­

Należy do nich n:ewątjpliwie na- bliotek wskaże nam) że dobór nie 
wiązanie szybkiej i śc;słej współpra zawsze jest właśeiWy i że wielu szko 
cy z nauczycielstwem, któremu Ko- łom brakuje książek, wychowujących 
mitety Opiekuńcze mogą 1 powinny ł' d I . d , h . ł d' m odZIeż w ue lU postępowym l e" 
?omoc przy wye owywallIU m o z,e mokratycznych. Zdarzają się również 
zy. wypadki źe biblioteki szkolne zaśmie 

Odnosi s;ę- to nie tylko do \vsp6ł- eone ~ą jeszcze literaturą faszr~tow 
pracy w dążeniu do tego, aby pol- \ ską. 
skic dziecko ;wychow~wane ?~ło w ",, ' ,* ,* ' 
myśl 'wskazan obecnej polskte} rz.e· , .'" 
czywistości. a wiec w duchu nowyc!1 ~ Omo'\Ą'lllsIllY tu tylko platformy 
zadań. tlowstajacych na drodze bu- \ na których istnieje możliwość re~IMj 

......................................................................... 

Odpowiadamy 
ol 

na listy 
Ob. Jezierska Maria, tkaczka z I bI yki prz~widują budowę t~k~ego ka 

PZPB Nr 3. Za pośrednictwem nasze r.,,!u w medaleklej przyszłoscL 
go korespondenta fabrycznego dono- Ob. Tadeusz Sypnie~ski, lok.ator 

. " . d0mu przy ul. gen, SVV1ercz.ewsklego 
SICle o ruewłasclwym zachowaruu Nr 16. Jak nas poinformowano w Ko 
się lekarza Ubezpieczalni Społecznej misji Mieszkaniowej, pralnia znajdu­
_. dr S. Powiadomiliśmy o tym fak· j<1ca się w domu przez Was zamiesz· 

kałym, może być przeniesiona, do in­
Dej ubikacji, ~tym bardziej, " ż~', lpkąl' 
prc.lni odpowiada wszystkim , wYmó­
\Jom lokalu mieszkalnego. 

de Dyrekcję Ubezpiec~alni Społecz­

nej, która obiecała, że , zbada Wagą 
interpelację i w wypadku potwier-
d'lenia zarzutów, wyciągnie w stosun J est rzeczą słuszną, że lokał ten o­
ku do niesumiennego lekarza daleko l:zyma bezdomna rodzincł robotnicza. 

Kf,luralnie - Zarząd Nieruchomości 
i administrator domu powinni do­
pilnować, by urządzenia pralni nie 
ze stały uszkodzone. 

idące kon~ekwencje. 
Ob. I<:rężołek, uL Batorego 36. Pi· 

szecie, że mies~kańty Widzewa nie 
mogą spać w nocy, Hdyż "Wi-Ma" 
r.ocą wypuszcza nadmiar pary z ta­
kim szumem i świstem, że słychać je 
w promieniu kilku knbmetrów 

Skierowanie tej pary do odpowied 
nich kan ałów, które by tłumiiy świ st 
- jak l'R S informuj ą w ,,';\l i-Mic" 
zwi ązane byłoby z 09rornll ymi wy­
datkami. Niemniej jednak plany fa-

Ob. IUiskiewicz. Podobnych listów 
jak Wasz otrzymujemy w;ele po o­
s ta tnim antypolskim przemowleniu 
pap ieża. Fakty, które przytaczac:e w 
liśc i e o stosunku Watykanu do Po:­
ski są ogólnie znane . i były publ:­
kowane przez prase robotniczą. 

zacji planu kołcbo~owego ;;<1, omaWla­
ne na zebraniach partyjnyclI. Do po­
wziętych' a ' nie wykollanych i.lch\\~ał 
pOWl'aca się uporczy\y.ie, aż do. skut­
ku. 

Bardzo ważnąr.olę odgrywają gru" 
py agitatorów. Każda brygada ma 
jednego agitatora. Plan miesięczny 
dla Kołcbozu. omawiany jest razem z 
agitatorami. ' Kolektyw ' agttatol'ów 
składa sic z partyjniaków, komsotn:Jl 
ców i be~partyjnych - razem liczy 
on 45 osób, Zespół ten posiada takie 
swój miesięczny plan pracy, ściśle 
realizowany pod kierunkiem i kon­
trolą org;mizacji party.inej. Plan 0" 

bejmuje pogadanKi, referaty, ga\vę-
dy itp. . 

Tak w przybliżeniu vi~'gl~cla kol­
choz im. PAmięci Lenina. 

Nie jest to bynajmniej kokllOZ 
wzorowy. Sąw ZSRR kołchozy-ml­
lionery o dochodach 10-15 milionów 
rubli. Ale ' i 'ten skromny kołchoz 
stanowi 'jaskrawy' dowód, co , można 
zdziałaĆ' wspólną' pracą w ustroju so­
cjalistycznym. Oglądając kołchoz w 3i 
Tarasówki... majątek kolchozowy, 
stworzony już nie przypadkowo, nie 
na ślepo, ale świadomie, 'IV, oparciu 
o . .v.au~ę, przy p~mocy wł<ts.nej wiej­
skiej inteligencji;' Tozmawm.iącz ludź 
mi z kołchozu, którzy z aumą opo­
wiadają o swych sukcesach . w gospo.­
darce . i w' szkole; oglądająć dzieci Vf 
przedszkolu i żłobku - " pamiętam 
przez c~ły czas o tym, ' że była t.o 
pl'zecież niegdyś wieś o trzech karcz 
mach i że... najtrudniejszy był po-

ątek. . 
Nasza poiska wieś moie czerpać 

przykład i naukę z doświad<;zeń ra­
dzieckiej wsi - porzątck będzie nie­
wątlJliwie lżejszy a perspektywy 
Olrromne. 

B. Beatus. 



Kronika m. Radomska Przez drobne ulepszenia do większe; produkcji Nowy Zarzqd 
Ochotnicze I Straży Pożarnej KOMU WINSZUJEMY 

Nil"[1l;iGla. dnia 11 wrz~śllia ' 1.949 r, 
I)ciś: Protazego RaCjonalizatorzy w PFMG Nr. 2 otrzymali premie Na ostatnim Walnym Zebraniu 

Ochotniczej Straży Pożarnej w Ra 
domsku dokona.no wyboru nowego 
zarządu, 

W Ą1;NlEJSZE TELEFONY 
10 Stra.ż Pożarna 
11. .... r ..:. ąd B~zp, Pl1bliemego 
12 - .. Głos _~adoms.zC?lań5kj" 
12 R. S. w, .,rra.sa" 
13 Po",'iatowa Kom~",da M. C . 
51 Mi(!j!łki K0l'l1is3ri~t M. O. 
~1 Starostwo Pawiat()W~ 
50 Szpital Powiatowy 

Pogotowie RatUI'lKOwe , PCK t~le 
ton nr 163. 

óvtuJty APTt:K 
n~i~iej5~@i noe\' c'!~'hll'uj~ UI­

teka tll,r.:r, Ga'!'ia O'1i~~z(\z:~r'a ilie 
l'rzy u!. Re\'ll1otJta 15 . . 

KlNĄ 

Kino .,WolI'lOŚć" uL Nal'tWJWi-

1 ota 8 ""-yświetla film pt. ..:Klęska 
szpiega", 
Początek Seansów w dni :)0-

""'~l!:ednie o lrodzinie 18 i 20, w llie 
dziele i św:ęta poranki o godz'nie 
10 i 12. seanse popołudJl:~)\ve IJ 11). 
] g i 20. • 

Cena biletów na poranki wyncsi 
25 zł. na wszystkie miejsca, 

Adres REldakcji i Admlnistracji 
"Głosu Radomszcgańskiego" 

Radomsko, u1. Reymonta nr :39. 

Administracja ~ telefon I1r 12, 

Huch l'al'jonaJizatO'l'''ki Ila te 
renie Radom,,:ka zatal'za l'Ol'a~ 
(';zel''-iZe kl'ę.g-i. Popl'ł~e7. drobIle 
ulep~7.enia robotllic\ "tR1'a.i<). ..;i(~ 
u"pra I\'llić produ kcjQ. pud Ilieś~. 
jej i Jość i jakość 

Jedilnn z zl1ldacLIIY. '" któ 
1'y111 Ii'ezne pon1}'"I,I'l'aejollaliza 
torskie wi;tah' już \"pro\Y3l1w 
ne. iest Pat'lshyo\\'a FahrTka 
:VJebli Gi~tych ::\1' "2. ,.skl'Z,\'ilka 
pOIll,I'~lól\ c' w t,l"111 zak.ladzie za 

ezynna co<H.ennie od godz. 9-rj do Ob. Leon Otoliński ulepszył ladę do 
16-et montowan;a oparć do krzeseł. 

Plenarne posiedzenie 
Powiatowej Komlsji Społecznej 

do Walki z Analfabetyzmelu 
Z!,odllie r. zaJ'zą.d;r.cllienl pełno I ))l'aco"', llikó\\' In"pekto'l'atu 

'S~zP prłna ie-t pJ'oje.któw J'o,bot Ila Z)}I·t \I'iełki wy"iłek fin-e 7.11~- . 
nikó\V. które po rozpatrzeniu ponadto tell ·q."telll obróbki 
pl'l.:ez Radę l'"pnt \\'11 i el'l, o ile wpływa na zwiększenie pro­
\, IlO " Z<~ kOllkrrt!le kondeL lO dukeji. która '" ciągu 8 goclo:ill 
"tajt~ zaakn'plol\"fllle llatych l\"Zl'o~ła z ~1:! ~ztuk do 4:'.> . Oh, 
'lli,J;:t \'dJH.l\\tHlzoil(l I\' żrcie, Otolil'li'k.i za ~woj P0111)'';] racjo 

Oh· Leoll OtoliJ'l"ki. któIT ober Ilalizatol'--ki oi!'zrnlf\l H),700 zl 
nie pełlli fllllk['k z;'St~PL~- maj premii. 
"tl'a zmontol\"al 110\\ <). larlf,' do Oh, AdaliI l)r,l'pwi('cki )~Ijk\\ i 
montowania {)pal'~ knC'15lowy('h, rlOWf\t r'Qcwt' .,pill'l\\"nvll.llie kOl'l 
SLna lada była mało wydajna i ['Ó\\' rl ... .;;ek oplll'l'ioll'\'f'h i ])]'7.(' 

niewygodna IV manipulacji. .,Fre "zed! do kil ohd.l11\i Ha 5:zlifirr 
zo\yanie· t 

Opcl]'Ć' \\',I"nH\l:ralo eluże' et? "łupkO\n?j, Por 7 <).lko\\'o 
IW ,,· ~-siłku. p:clyż larlf\ h~"ła bal' O'bJ'()hl,ll odh~' \\'ała :.ię na 
117.0 ciężka, Dlate>gw t€lŻ oh, Oto r\lI"{)('11 );H\;;'-1('I1. ;\(l \\,l1io";f'k Ha 
liJi"ki po·,.;tano\l'il zrrlOlltO\\ '·ać dy C"pra\\' łli"J'1. uztlanQ Z~ ko 
1!0\\-9 lado' ;\o\\'~' ;;~- .;;tem pole nic['zne '~a;.:to."o\\ ać~ dla pOllnil' 
~Hl na tYlll. ŻI' rIo olJnibl,i opal' -:;iellil'l ifll,o,;ci ])l'0c111kc'ii "zlifo 
['ia kl'7;e»łOI\'I'.u" Q zamia"t jt>ollej I\'!lllie cle~(>k IIIt 3-cll p[t,;acl!· 
uŻ~' I\'a Ri~ ::l'('1l lad. ::\a j('(llH'j POlll~.:j l'fll'jOllll I izatol's:l"i ob, De 
f'Z~- lli ,.;il) ohl'óoiJI\(' gÓI'I1(>j cż(~śl'i rell ' iedde~!'O PO,[lIiOill \\- ~-clf\jlloM 
oPUl"Cia, dwie PO'co ,~tale slużl:) I j)J'otlllkc-ji z 1(iO .,r,'tuk do 5!~:? na 
do o,ł)róbki hoczn~- ch cZQśei. 8 p:oclzill. p1'Zy jedllocze>:llrrn oh 
Prz\' ta"to;.:o\\'alliu 3-eh lad frez niź(miu ko"ztó\\' ])I'oclukrji o 
l1la~zYLJista " nie jest nal'ażoll,\- 13,!'lH zl Za swói p()m~-~ł oh. De 

• 

W trosce o upowszechnienie oświaty 
Dzisiaj rozpoczyna się w Radomsku 

konIerencia nauczycielstwa 
wielka 

W związku z roz.poczęciem ~ię 
nowego roku szkolnego Jraz wyda 
niem nowych programów naueza­
nia odbędą się w Radomsku ~ kOll 

ferencje nauczycielstwa: "ierws~ 
z nich rozpQt!zyna się w dniu dzi­
siejszym. druga zwołan!1 zosteła 
na dziell, 17 i 18 wrzeiinia "r. 

przedstawi nowe podstawy nau~z'l 
aia, a prezes ZNP omówi, nową 
strukturę i zakres rllliala1lia Qrg.·l 
nizacji związkowej i ognisk tej :Jr 
ganizacji na terenie powiatu. 

Po referatach przeznacza się kil 
ka godzin na dyskusje. 

W drugim dniu konferencji Je.! 
uczestnicy wezmą udział w pl'ct­

cach sek~j~ ~dzie ohrado'Rać l',?dą 
nad pogłębienielTl prQgramu po­
szczególnych przedmiotów i omó~ 
wią metody pracy w szkole, 

W.3. 

Ob. Adam Oerewiecld - racjonali­
zator. Ręczne spiłowywanie koóców 
deseczek z;astąpił on ma ' zynowym, 

rewiecki otrzymał 6,000 zł nagro­
(1'-, 

Trzerim J'ac-jollalizotol'e'Irl je.;t 
\Te"z"ie (hl' Techllie7.lIr zalda 

'It'n'\' ol,. J\~111'afa, rlep,;7.ellie je 
gO olHliźa k()~zt P~·Olllll\c.ii ~loli 
ka ~l' ~5, ZjedllOC7.Pllie przplla 
lo ob. Kalwfir 7.000 zl lIagTotly, 
Tak 11l'zeJ,-tal\"ia.i<J. "i0 Jloml- "ł~ 
l'a(:jo'nalizatoJ'''kie, ZR l\lc'lrc w 
o"tatnil-h 1IIJiarh , rolJotllio' 
O tl'Zylll al i ])J'prnie, \\'Il['to jed 
nnk 7.az l )t1C'7.\"(', że ponw"łó\\' 
ruciollfllizatol''ikkh II' Pal'l"t\\'o 
\\'ei Fabn ee ~[ehli Gict)"l'1i :\1' 
:2 .il?~t zmlewiE' \\'icccj. \\'!'z~ ' śt 
k i e o n e prze:-,ła 11 e ZQ."t8 t~' ąo 
ZjrtlllOl'Zrllia, któl'(, Illrlpe\\'no 
zaak('("pluje i pl'z~ · Y.Ila rarjonali 
zatorom premię' 

Na prezesa wysunięto przew,~dJ1i 
czącego Powiatowej R&dy ZWląZ­
ków Zawodowych tow. Aleksan­
dra OstałowskiegQ, nil komendan­
ta - ob. Wlodzimierza Więdaw­
skiego, a na członków zarządu ob, 
ob.: Stefa.na Stępl1ia, Wacława pą 
gowskiego, Piotra SzczygłoW31d~­
go .. Jana Gawrońskiego. Stanisła 
wa Kowalskiego i Lucjana Dobro 
wolskiego. Do Komisji .Rewf.yjl:ej 
weszli: Bolesław Grocholslo. Wla 
dysław Kępa. Henryk Kapuścill­
sld, Antoni Więckowski i Wacław 
Kubik, 
Ustępujący larząd złożyŁ spr!'l­

wozdanie z dotychczasowej '~ziahl 
ności: url,lchomion,o gospodę ;;'ll)l­

ży pożarnej. zakupiono no'voczes­
nv sprzęt i umundurowanie dla 
sfrażaków. 

Wierzymy, że nowoobranjl 2'R­

rząd przystąpi do pracy z f'ntuzjd.:II 
mem i energią dzięki czemu przy 
czyni się do dalszego rozwoju tej 
tak pożytecznej placówki. K. T. 

Zawiadomienie 
Oddziały ZWiązków Zaw0dq-

wych: Metalowców. Pracowlllk6w 
Leśnych, Pr~emyssłu Drzewnego 
oraz Dozorców i Pracownic DOlll:) 
wvch zawiadamiają wszy: ~kidl 
s;oich członków. że siedziby swe 
przeniosły z Po-wiatowej Rarly 
Związków· Zawodowych do lokalu 
przy ul. Kościuszki Nr 12, 
G~dziny urzędowania pozost,lj'l 

te same. K. T. 

Złóż ofiarę 
na Odbudową Warszawy 

mocnik8, I\'o.ie,,,ódzkit"~'o do wal ~zkolJ1e!to \\' Hadom .... ku. 
ki z RlIalfa})rtnmetn dnia 13 POI"Zl):clek rlzipl1111- po.::ieLlzenia 
\\Tześnia tJ, r. o g-od7.. 10 odb~ pl'zell'-1ta\\'ia ,:ię lla~tp'pujq.eo: 
dzie ~i~ II' ",ali Związku ~Jło Zng'ajenie pernolllor'nika PO\\'ia 
dzieży Po!.:.kiPj '" Hadorn"ktl tO\\'e~o' Heferat na temat \\"Y1Ji 
Plenarne Po,:;iedze'llie PO\\"lqto ku ,.;pi,-iu analfalJ.dó\\' , Olllówie 

Konferencje orgllnizuje Inspek­
torat Szkolny przy wsnółudziale 
Zarządu Oddziału Powiatowego 
Związku Nauczycielstwa Polskie­
go. W konferenc.ii weźmie' udział 
przedstawiciel Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego w Lodzi oraz rlel~­
gat Zarządu Okręgowego Zwią • .lm 
Nauczyrielstwa Polskiego. KOllf~­
rencje będą miały charakter szk'l 
leniowy i wygłoB?one wstaną .la 
l1ich 3 referaty. 

Uroczyste · zakończenie kolonii letnich 
'\ei l\omisji Spole:.'Y.Tlej do \Y~I nip. planu lI"alki z aIlRlfah('t~·z Inspektor Szkolny naświetli do 
kJ z AlIalfabetnmem z UdZUl .' " robek na polu szkolnictwa w ok!'e 
łem pl'ze<'bfawicieli Gmilltl,l'eh melll na na~"~llz,,;I.Y okl:!.'s I \\~ sie 5-letnim i omówi z3,~ac1nienia 
I~Ollli:.1ji. ol'galli1-ac.it , "PQle~~ tyczne ,~k(',Il' D,I's1\ Ll".18 oraz planowania pracy na najblii:~zil 
t1~-ch. partii pOlitycznych. om" POd"l:lIJl1DI\"8nif> \v-,·,n~kóll' obrad. I pr~~"szło~ć, Prelegent.z Łodzi 

Przed kilkoma dniami odbyło 
się w pub· czach uroczyste zak0l1-
cz~n i e kolonii letnich, zorganizo_ 

w Dubiczach 
\\'anych dla dzieci pracowników raz naczelnik Marek Bahr. 
Pal1stwowych Fabryk Mebli Gię- W części artystycznej tnłod~i 
tych Nr 1 i 2. wczasowicze wykonali in,'Sceniza-

Biskupi polscy • • winni zajQć "wyraźne stanowiske 
Na uroczystość przybyli przed- cję pt .. ,Łódź':, a nast~pnie~ę!pó~ 

staw:ciele Zjednoczenia: ob , Ma- ta.neezny ~optsywał s:ę ,ta.ncaml 
rek Bahr oraz ob. Bałdowska. ludowymi 1 deklamacJami. Na za 

W przemówieniu skierowanym 1 kończenie uroczystości odśpiewa­
do dz ieci. ki~rowniczka kolonii, no "Mię'd2;ynarodówkę" i hymn 
ob. Eugenia Robak, omówiła zna-I Światowej Fe~eracji Młodzieży 

Radomszczań§ki świat pracy o liście . .' papleza czenie wczasów dziecięcych. Demokratyczne]. 
Następnie przemawiali dyr. ad- W roku biażącY,m.z kolonii t~j 

ministracyjno _ handlowy zakła-! s~orzystało 210 dZieCl pracownt­
du Nr 1 dr Tadeusz Pustelnik 0- kow fabryk meblowych. NOWe wystąpienie paple" ... tym 

ra.zem w postaci listu do Episko­
patu Polskiego zadziwiło mieszkań 
ców naszego ml8.Bta. Wien1;ąey ka­
tolicy nie 'mogą, pogo?zić si~ z 
oszcf!=erstwami,' które papież ten­
dencyjnie w l1ście tynt umieścił. 

religijnych, Papież mówi m, il\ .• że 
w Polsce pozamykane są wszystkie 
stowaw;yszenia religijne. A prze­
cież u nas ' ua ulicy Narutowicza 
mieści SIę Chantas, który zajmuje 
niemal cały budynek. Istnieją 

oprócz tego inne stowarzyszenia 
katolickie, ktore w Polsce Ludo-

czy\}'istośCi i zadaje kłam praw- RadolTlszczanie oczekUją od Ep!-
dzie o naszych warunkach". ~kopatu Pol3kiego zaprzeczenia ZO .. Louicz 

Tak. jak myślą obywatelki Kę" rzutów stawianym przez papieża. 
pińska i ClUpińska, tak samo my- l:3iskupi polscy muszą \\'ypowlC­
ś!i radom:!l1\czallski świat pracy. dzieć się na ten temat i powiedzieć 

ZJarzuty papieża są zupełnie bez prawdę o naszej rzeczywistosci , 
podstawne, a wystosowany przez Tego oczekuje od nich klasa pra .. 

A,kcia skup~ 
przewiduje zakupienie 3000 ton 

ziemniaków 
Ob. Maria Ciupińska. zatrudnio­ niego llst wskazuje na to, Że pa- cująca i cały naród polski. 

Dnia 7 września w sali Powiato_ czone będzie dnia 10 listopada ro-
na. w Państwowej Fabryce Mebli wej cieszą sj~ zupełną swobodą. 
Giętych Nr ,l mówi nam: List papieEkj zaprzecza naszej 1'zc-

pież nie chce znać prawdy o Pol­
Sce Ludowej. 

K • 'k' k' 'k' SląZ I~ SląZ J". 

w, 
wej Rady Związków Zawodowych ku bieżącego. 
w Lowiczu odbyła się konferencja Ustalono, że za wykonanie pJa­
poświęcona rozpoczynającej się nów skupu na poszczególnych gmi 
obecnie kampanii ziemniaczanej. naoh odpowiedzialni będą wydele-

.,Jestem wierzącą 'j praktykujl\,c,ą 

katoli czką. Mieszkam 'v pobliżu 
ltadomska w Stobiecku !{iejs.kim 
i muszę powiedzieć, że koliciół w 
naszej wsi otwarty jest przez C.Il'ły 

tydzień, a mkt nie zabrania wier­
nym brać udziału w nabożeń­
stwach, Moja córka Krysia uczę­
szcza do szkoły i uczy się religii, 

I(ierftla~ż ,,'§ią~"OH'q 
N a konferencji tej był równiaż gowani do ty,ph czynnoi$ci ezlonko~ 
obecny delegat Centrali Rolniczej wie /Zarządów tych spółdziellli Qraz 
w Łodzi ob. Dominik Jakubiak. Po referenci 1:iemniaczani, do obo~ 
za repree;elltantami wszystkich wiązk6w których naleieć będzie 
spółdzielni miejscowych. to znaczy prowadz~nie rachunkowości, nała~ 
działających na terenie Łowicza dunek i awizowanie drogą telegra~ 
obecni byli deletaci spółdzielni Ejczną wysłanych transportów. 
gminnych w Zdunach, Dąbkowi- Cenę ziemniaków jaclalnycll z 
cach, Kiernosi. Bielawach, Glów- dostawą do (ll{reslonego miejsca 
nie Domaniewicach, Lyszkowi- 3kupu wyznaczono w wysokości 
cach. Chąśnie, Bednarach, Bełcha- 500 złotych za 100 kg, Wszyscy 
towie i ,l'llimowie. rolnicy, którzy podpisali umowy 

cieszy się wielkim powodzeniem . 
mimo, że w czasie wakacji krą~ 2-go września uruchomiono na I się głosy młodzieży, która tłumnie 
żyły pogłoski o rzekomym zniesie tNer:ie Radomsk~ 3 stoiska z książ oblega stoisko z książkami, zorga 
niu nauki religii. kaml. aby ulatw : ć młodzieżY za- nizowane przez uczniów Gimna-

Z listu Papieża do biskupów pol- opatrze·~ie się w podr~czniki sz~ol zjulTl Handlowego w Radomsku. 
, ' . . ne. StOIska m:ały byc czynne )e- Nieduży stolik wypełniony jest 

liki ch. wY~ll~a, ze Cfłll'l;;O Ill~ chce dyn ie przez kilka dni, jednak c'ie- ks ~ ążkami, Vl1śtód których prze­
~n wIedzlec o tym, Ja , napraw~ę: I sz:v1y si~ tak dużą frekwencją, że ważają podręczniki szkolne dla 
,11!'St w Polsce. ,Wszędzie prZI!Clez żywotność jednego z nich postano wszystkich klas, Ruch jest duży, 
panUje całkoWlta swopoda WYZ1l3- wiono przedłużyć. O tym, jak du- Największą popularnością cie­
nia i wolność' sumienia. Odbudo- Żll jest frekwencja świadczyć mo- szy się h:storia WKP(b) , którą na 
wuje się koilcioły, na które Pań_ że najdobitniej fakt, że utarg bywa młodzież szkól średnich, 
s~wo łoży miliony złotych". dzj~nny jedneĘo tylko stoiska, wy Równie duże ilości rozprzedano 

I' 't l tykującą kato no.~ l do 14 tySIęCy złotych dZlen- ,.Podstaw ideolog icznych PZpR" 
". Ja Jei! ~m pra { , . , , _" nie.' oraz ,.Statutu". 
hClką - mOWi nb. Man~ .K~Pln~ .,Poproszę H'storię WKP(b)". Książek szkolnych jest bogaty 
"'ka. ale nil! mogli! p'o\'ned~lec. abyl,.Dla mnie też", "Czy jest arytme wybór, 
kto! zabr" niał mi wiary I praktyk tyka dla 9-ej klasy?" - m: eszają Gdy patrzymy na 

Sąd Starościński karze ... 
Sa..d Stal'ościń ·!\'ki pn:y Stal'o Lpolia \lłYllar('z~- I,::\ r. ZUIYO'du 

~twie Powlatow\'l1'1 w Radom piekal"za, zam '" Hadom~I\l1. 
:;ku ukarał ostatnio kilku ob,\' pr7.~- ul. Limano\\"skiego ~l' 35. 
watali ni e!'ilolsll.iacyeh sil/! do za nil'!pol'zl}de'k w piekarni -
pnepisów: , g' l'Z~· \\ ' IIą. 3.000 zl z z'amiallt} na 

Anton iego Zubt't"ta z za \Y(ldu .~ f ,I' g 0illl i (> al'!.'>:ztu. 
l'olnika. zam, \Ye wsj Glinia ~Iarcilla Bu ca. zam, ,,' t' wsi 
Uuża za jazdę wozem po lewej Bot'Z~- ko,," a. gmil,a \[alu,,:zYIl. za 
tl>tmnie $W<;~' ~ ~r'zywłl~ :;00 zl z lliedop!'ol\'::tazenil' klacz\' rio 
zamianą na jad I dzień areiiztu. IJt'7.e~ll').du. - gTz~'\nHj. 1·000 zł z 

Józe-t'a Chata~·a, z za\\'odu ślu r.nmiŁ,q na. trzy dni aresztu. 
!"~rza zam. \\ e IV !'l i ':Vą8.0~Z, za / ~Ial'i ,a'lla :'Ira!kę :ze ::;~ O'biecka 
jazdę l"OIVel'erf bm~ nl.l1ne.t'ka - \1ieiskiel!o za dokolll'l:llie uboju 
gorzywn$ MO zł z; zamian.a na l świni, za nie poddanie badaniu 
d- ięll M'e':3ztu ..... if!>"" "ihił,,; ',,,dni - ll'1'7\'Wllll 

3,000 zł, z 7.!pl'lianQ, na :2 tn!;od 
lliE' al'e"ztll. 

C:ze.:la\\'l'l l{apict;'. r. r,a\\'odu 
"Y.Ofl~ra za 1l1. '" Cz~stO(' hOlI'! fl 
prl\" ul. Skal'bolHi ~l' Hl, za to, 
że będ<).(' II' "tanie lliE'tl'zei\\ ' ~'m 
I\s7.cz;:t1 hójkc we w~i I'ocJ.r'ah -
grzywną. J,OOO zł 7, zamianą. Il~ 
3 dni 8r'p<;ztu 

:\ri eezl"ltl \1'3. Pa llu.,.a, zam, \\' 
nadom;ku pJ 'Z\- ul. Lima.nolV 
~kiego ]:38 . 7. a. chodzenie po 
tO!'3C'h kolejow~'ch - ~I'zy""nę. 
500 -ł re 7..11l11illl'~ 1'1" ~ nni are 
"7t11 

która oblega stoisko, nasuwa się 
nam mimowoli pytanie, ciy ta 
młodzież robotnicza i chłopska, 
która dzisiaj kupuje podręczn i ki, 
miała możność nabyć je przed 
wojną - stanowczo nie! . Oświata 
w Polsce przedwrześniowej była 
przywilejem klasy pos:adającej. 

Zupełnie inaer.ej jest obecnie. 
Rząd Polski Ludowej wszelkimi 
mClz1iwymi sposobami dąży do 
upowszechnienia oświaty, daje 
młodzieży chłopskiej i robotniczej 
możliwości nadrobienia braków, 

Sław 

Złóż ofiarę 
na Odbudowę Warszawy 

Na konferencji tej wybrany &0- na dostawę ziemniaków otrzYllll\ją 
stał komisar~ do spraw ziemniacza cenę o 15 procent wyŻl1/Zą. nato­
nych na powiat lowick( ob, Stani- miast za ziemniaki nadające się 
sław Tomczak. tylko do celów przemysłowy~, pła 

Konferencja ustaliła ilość ziem- cone będą ceny o 50 procent niż­
niaków, podlegających zakupowi sze. 
na terenie powiatu łowickiego na P02':a tym obowiązywać będzie 
3 tysiące ton, z tym, że ::lO procellt przy tegoro " :lych zakup/leh ziem~ 
tej, ilości ma być dostarczone do niaków jadalnych nowa ich starl­
punktu skupów w okresie wrześ- daryzacja, a mianowicIe: przy 
Ilia. natomiast pozostałe 70 procent ziemniakach podłużnych najniższa 
w okreSie października, Zakończe~ średnica w cleńszym kOllCU . musi 
nie kampanii ziemniaczaneJ łącznie być nie mniejma 0<1 3,5 cm. a dla 
z załadunkiem na wagony zakoń- kartofli okrągłych średnica mil'li~ 

••• Ii •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• y •••••••••••• ,... ma:l,na. wynOSi 4: cm. Między 
wszystkimi gmi nnymi spółdzielnia 

m.i wprowadzolle będzie wspólza­
wodmctwo w wykonaniu zadania IV 

legorocznej kampanii ziemniacza­
nej, Regulamin współzawodn i ctwa 
obejmuje wykonanie planu i ew-en­
tualne nadwyżki, terminowoilć wy­
[\Onania dyspozycji, jakość zaku­
pionych tranr;portów, Tlml1OWOSc 

ZA WIA DOMIENlE 

Zarząd Okr(!~owy Zwi.ą.zlw Zawodowego Metalowców " nle­
ważnia z dniem 1 paźd ~lenlika 1949 roku wszelkie legityma­
cje tymczasowe wydane p ,'i:CZ Zarząd Oddziałów Zw. Zaw. \fc­
taloweów: w L6dzi. Pabiv:.lcach. Pwtrkowie, Radomsku i Żych 
linie. 

Do dnia 1. lO, bm, n:ady Zakładowe winny dostarc:r.ye 
cz.łonkom Zw. Zaw. Metalowców legitymacje ll!"Jwego typl1• ...•...••••.. '.·.·;0·".· .••••••..•..•.. 11 ••••••••• 11 ........................ ,. w składaniu spraWOz.dull. 

Wyr6żnione Ilespoły gn1inne 
ot.rzymaj~ !pec';alne premie pie~ 
rudne. O L. 

, . 

Czvtaicie .. Głos Radomszczański' 

• 



Str. (I 

Sprawty klęski wrześniowej 
"Dnia 1.go wr~e.mUl wicehrabia. Halifax de[)/lszol('ał do ambaMaora bry. 

tyjskiego w Warszau,~:e, ze o godz. 10.30 rano ,lInbasador poll'ki llo/)'fifwwał 
mu oficjalnie, iż u;edle .uiadomości oJr::ymanr.1 :z; Paryża, wojska niemieckie 
przekroczyły granicQ tv czterech pun"tach. Zbombardatcano .... ł"jdż. Karoteko 
1 Kraków. O godz. 9,00 rano nastąpił naLot na. Warszawę, UJ którego wyniku 
311 liczne ofiary tV lud;;iach, zabi/o wiele kobiet i d~ieci. Ambasador Ra. 
CZ''1i.3ki infomlOWCll dalej, że aczkolwiek nie ma wiCLdo/ności oficjalnych, otr.l:)" 
mał wiadomość, że przekroczenie, granic." przez wojsl,a nipmipckie nas/ąpila 
te pobliżu Gdruiska, na Prusach W~hodniclt i na G,irnym ŚląsIm". 

• .Jak potoczyłyby się 'wydarzenia 
- stwierdza w zWią::;ku z historią o· 
statnie! wojny światowej pubJikacj'l 
Radzieckiego Biura . Informacyjnego 
pt. "O fałszerzach historii" ~ gdyby 
Stany Zjednoczone nie finansowały, 
ciężkiego przemyslu . Niemiec hi­
tlerolfskich, gdyuy Anglia i FranCja 
miast:' odrzucać zasadę zbioroweg'J 
bl,zpieczeństwa - zorganizowały we 
spół ze Związkiem Ra<lzieckim OpOI' 
przeciw niemieckim' napastnikom? 

Agresja -hitlerowska nie posiadała· 
'by odpowiedniego uzbrojenia. Hille· 
rvws~a polityka ekspansji zn'alazła. 
by się w kleszczach systemu zbioro. 
wego bezpieczeilstwa. Hitlerowskie 
szal1se na wypadek rozpętania dru-

. TEATR LALEK ,.ARlEKIN" 
Łódź, Piotrkowska 152 

Codziennie o godz. 17·ej "Kolorc· 
we piosenki". W niedzielę dwa wio 
dowiska: godz. 15 i 17. W po nie' 
dzial~i nieczynny. 

\ , TEATR "OSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o god/!. 19.30 w niedzie­
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome­
dia inuzyczna "Krawiec w zamku .... 

.KIII&-
ADRIA - "Młoda Gwardia" 11 se· 

ria - godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwoł. dla młodz. od l:l.t U 

BAŁTYK - ,,$piewak nieznany" 
godz;, 17, 19, 21 
por~nek godz. 9.30, 11.30 
film dozwoł. dla mlodz. od lat H 

BAJKA - "Przygody Nasredina" 
godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwplony dla,młodz. od lat 10 

GDYŃIA "Program Aktualności Kra 
jow~ch i Zagranicznych Nr 39" 
gocli. II, 12, 13, 16, 17, 18, 13" 

20, ~1 T "k t lf" HEL (dla młodz.) - " rOJ a re 
go~. 14, 16, 18, 20 

:MUZA - "Dzieci z jednego po­
. dw6rka" -:- godz. 16" . 1~~ 20 

PQra.nek godz. 9, li" .' . 
fihl'/. dozwol. dlll. l'l1łodz. od lat '1 

POLO)~IA - . "Harr~ ~mith ~?krywa 
Amt)rykę" w polskieJ wersJt 
god~. 17, 19, 21 

paranek godz. 9, 11 
filo.\. dozwo!. dla młodz. od lat 7 

PRZEDWWśNIE - "Ulica Granicz· 
na'~ - godz. 15.30, 18, 20.30 
por~nek godz. 9, 11.30 
film, dozwol. dla mlodz. od lat 12 

ROBO-TNIK - "Tragiczny pościgi' 
. go<l~. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 

filnl dozwol. dla młodz. od lat 18 
ROMA -,.,,,Powrót do domu" 
:! godz. 'Hi, 18, 20 

poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla mlodz. od lat 7 

REKORD -"Zawieja" 
'. dla'.mlodzieży godz. 14 
go~. 16, 18, 20.30 seanse no:rmalne 

STY,LDWY - "Siedmiu śmiałych" 
dla ',młodzieży godz. 14 
"Sępy" - godz. 16, 18, 20 
.tilni dozwolony dla młodz. od lat 14 

ŚWIT - "Słońce wschodzi" 
godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwolony dla mloaz. od lat 14 

TĘ:CZA - "Harry Smith odkryw .. 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 

. film dozwo1. dla młodz. od lat 7 
T·ATRY - "Muzyka i miłoŚĆ" 

godż. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla mladz. od lat 10 

WISŁA - "Diabelska Grań" 
godz. 17; :9, 21 

("Bryt,-j,ka. Błękitna. Księga") 

giej wojny światowej spadłyby do 
zera. Gdyby jednak hitlerowcy, mimo 
wszystko, zdecydowali się wywołać 
drugą wojnę świat"wą, zostaliby nie 
wątpliwie rozbici już w pierwszym 
:oku wojny". 
Czyż można coś dodać do słusz­

nych słów ww. publikacji? Owszem ... 
(~e·kumen t, który pochodzi z zupełnie 
"innej strony''., 11 który potwierdz:3 
kh głęboką pr JwdziwoŚć. 

Oto. co uigze ambasador francuski 
w Berlinie' Coulondre, w raporcie z 
dn 1.VI. 1'93P T., do 5we-go "szefa" 
monachilczyka min. spraw zagranic! 
r~ch Francji, Bonnet'a *). Zawiadamia 
jąc na wstępie, iż uzyskllne informa· 
~ je poc:hodzą z tzw. pierwszej ręki" 
p. Coulondre komunikuje m. in.: 

"Koła decydujące wiedzą, że wy-

I 
huch konfliktu zbrojnego z' Polską z 
l=,cv.;odu Gdańska wywoła wojnę po­
,·:szechna. Hitler zapytał 9on. Keltla, 
5wego sżefa sztabu głównego. i gen. 
Brauchitscha, naczelnego dowódcę sił 
lądowych, czy sądzą, że w warun­
kClch obecnych konflikt powszechny 
SkOllczvłby się zwycięstwem Nie· 
miec. Obaj generałowie uzależnili to 
od teqo, czy Rosla pozostanie pota 
konfliktem, czy weźmie w nim tulzłal. 
W pierwszym wypadku gen. Keitel 
cdpowiediiał "tak", a gen. Brau­
chitsch (którego zdanie ma większa 
znaczenie) odpowiedział "prawdopo­
dcbrile". Obaj oświadczyli, że w wy­
IJadku gdyby Niemcy musiały wal­
czyć przeciwko Rosji, miilłyby Slilnse 
wygrania wojny. Obaj generałowie 
plzywiązują dość dużą wagę do inter 
wencji Turcji i przypuszczają, że ta 
ostatnia wypowie się po stronie mo· 
carstw zachodnich tylko w tym wy­
padku. gdyby Rosja przystąpiła do 
akcji. ' 

Na Wilhelm-Strasse (siedziba nie· 
mIeckiego Min. Spraw Zagranicz­
nych - przyp. red.) przeważa opinia, 
że Jeżeli Polska nie ustąpi, to decy­
zja Hitlera będzie uzależniona od pod 
pisania umowy anglo-rosyjskiel. U­
waża się, że Hitler zaryzykuje wojnę, 
Jeśli nie będzie musiał walczyć z Ro­
.. ją, natomiast, gdy będzie wiedział, 
że zderzy sie również z tym mocar­
stwem, wycofa się raczej, aby nie na 
razić na zgubę swego kraju, swej par 
tił l samego siebie. W. wypadku. gdy 
by pertraktacje anglo-rosyjskie prze­
ciągnęły się zbyt dłn!Jo. nie wyk lu· 
CZ3 się możliwo.ki ~i1machu na 
Gdańsk w na,ibiif.;l7.ych tygodniach. 

Na Vnlhelm·Str. panuje prz.ekona­
nanie. że w pojęciu FUE'hrera Gdai1~k 
jest środkiem, a nie celem. Podkre­
śla się, że w swoim przemówieniu 1. 

28 kwietnia, Fuehrer mówił na temat 
Alzacji z pewną oględnością. 

Informacje pJwyższe zgadzają się 
w całokształcie z informacjami, któ­
re już przekaz;J.!em Jego Ekscelencji. 
Podkreślają on~ zarówno pierwszo­
rzędną wagę, którą przywiązuje się 
lutaj do rokowań anglo-rosyjsklch, 
jak ',1 konieczl1ość s,zybkiego zakoń­
czenła tych pertralitacji. Umiejsco·. 
wiają oI]e punkt kulminacyjny prze­
silenia na miesiąc sierpień i wskazu­
ją, że specjalnie niebezpiecznym bę­
dzie okres. który trwać będzie aż do 
zakończenia toczących się rokowań". 

Z raportu Coulondra jasno wynika. 
li. istniały jeszcze w 1939 roku szan­
se powstrz.ymania wybuchu drugiej 
wojny św.iatowej. Hitler, jak widac, 
obawiał 'się bardzo walki ze Związ­
kiemRadzieckim. Niestety, udział 
ZSRR w obozie antyhitlerowskim u­
rtie1noźliwiła polityka monachijska 
Anglii i Francji,' które zamiast mon­
tować walkę z agresją niemięcJcą or­
ganizowały akcję izolacji ZSRR, w po 
rozumieniu ... z hitlerowskim agreso­
rem. Chętnie na lep tej niecnej po­
lityki' ponedł sanacyjny rząd Becka, 
odrzucając nawet w najbardziej kry· 
tycznym momencie napięCi-a stosun­
ków polsko-niemieckich - moźllwość 
przyniesienia pomocy przez Związek 
Radziecki. 

Sport . zwia;zkowy 
stojqc na straży pokOju . potępia zbrodnicze zakusy 

niedobi.tków faszyzmu i niecne intrygi Watykanu 
WARSZAWA (Obsł. wł,) - Zebrani na. Krajowej Naradzie Aktywri N'eodzownym też jest ściślejsze po 

Sportu Związkowego de~egaci zwi~owychkl11bów s~rtOWych, zrzeszel1' Ivią.zanie organiZMji ZMP ze sportem' 
sportowych i Rad Kultury Fizycznej przy OR.ZZ-tach uchwalili na.stępuJ~· zwią.zkowym i zmększeuie udziału ak 
cą. rezolucję: tywu ZMP "IV praey wychowawczo-
KR.AJOWA Xarada. Akt~'1n1 Sportu kla.sy robotniC1-l",i _ związki _ ~wodo społ:ecz.ne;j, zrz&~zeń klubów i kół spor . 

Zw:ązkowegn w oparciu o w,"·tyczne we, realizują. zada.ni/l, Upo"ITsz6(!hnie_ tOl'l'.ych. l 

Nr 249 
s 

UM 

SPORT W ARMII 

II Ple.nuUl CRZZ po~tanawia realiz()· nia kultury f:z;vcznej i wiążą. ruch W poczuciu odpowiedzialności za. 
wać lWDseli\vent.nie uc:hwałv II-\'[IT . ~ortowy z walką. klasy robotnicze.j. wypełnienie wielkich zadań s-portu 
Kongresu ZWi!).ZKÓW Zawodowych w N~ra.da stwierdz& znaczne ol;iągnię' zwią.zkowego, krajowy aktyw zobow: ą' 
Polw~ nraz Kongre~u ~wiatowej Fede c.ia 'na odcinku umasowienia sportu wje się do' pełnej realizacji wytycz' I 
racj~ Zw:ązków Zawodowych, jako zwiFkowego, wyraż.ające się w zer. nych CRZZ oraz Narady Krajowej i ' 
wrtyczne dahzej pracy nad To-zwojem ganilowaniu około 1,300 kół sporto- do usunięci.a w~zystkich braków. W, 
kultury fizyCilne,i polskie.i kla~y ro· w.Fh prz," zakładach llrac.y oraz wy zwią.zku ze zbl'cżającymi się wybora. I 

botniczej, wzmacniająe. jej gil)' IV "l'<'al ch01Van:1l poważnej ilości działaczy i mi do ZRTządów kół klubów, zarządów 
ce o trwaJy pokój i po~tęp. :mtrulilorów i związania ze $portem o"kręgowyc.h i zarządów głównyeh . 

W.ytyczue te. stawiają. przed ZWlą' związkow;-m pozytywnej czę.ści starp.j zrzeszeń sportol'fych zoho~iązuje się \ Z zakończeniem mistrzostw sporto 
zkowym ruchem spo-rtowym, jako skła knr1n·. pr1:~'st~pić natychmiGst do szerokiego wych K. B. W. Dowódca K. B. W. 
d pwą, częśc·ą. działalności związków Zebrani na naradzie stwierdzają. oprac '\vania. planu mawwej akcji gen Huebner wręcza nagrodę prze-
za\"orlo"yeh, zadania dlllnej w.alki o jednocześnie. ~e istnieje j,eszcze \7 pr7.ed.~."h.orczej. W-:',bol'.v wiń.n:v ll~k- chodnią zwyci~skiemu zespoło',"! 
umaso"ienie wychowania fiz . ..-cznego i sporcie związkOwym szereg braków i t~'TInlC l wl.m oCUJe orgaDl~ac'.Y.JDle Warszawv. ' 
e-p~,r:tu oraz p r,<l n'e~ien;e jego p<lzio· uiedociągni~. do których należy prze "IV z~·~tkie ogniwa ~i1ort\l zw':pkowe' -----" -------,-----
mu :deologicznego i moralnego. de wszystkim niedostat.eczna walka \) go. Druga Dorożka WaQr6w 

tą ~~~~;6{/~r~ł~Ś~~;~~~dl:or:łl~~;!: ;;~=y:;i~~~~:ń;~~;~'lłO~;p:r~~~~ sp!~!~~ a~~k=: d!SZ~~~~~l; len t" - U'lsas"-2'O (0'0) 
n:,za.eyjnych zrzeszeń sportowych, któ twa", "spekulanctwa." i niskiego po- walki o masowość iwynoki pClZ:iom" " "lu •• 
re wopareJu o masowe organi7-aeje zj,emu moralnego działa~y i zawod. ideowy sportu. :MOSKWA (obsl. wł.) Węgierska 

ników oraz zbyt mała CZ1.tjność wcbec Spvrt zwią.zkowy wzmOCn] swój u- drużyna "Yasas" rczegrała w Lenin­
lls:ło-wań wroga. klasowego - przemy- dział w walce o p!'zedterminowe wy. gradzie "'I'lotkanie z m' e.i~cow:} d ru­
ca~ia do sportu zwią.$owego starych konanie i przekroczenie planu pro- żyną "Zenit", ulegając jej 0:2 (0:0). 
form i starej treśCi oraz kłamliwej dukcji. Zwycię3lwo piłkarzy Len'n,gradu jf.~t PORADNllt . ~ 

IWtpJIwu;tmia ft~ ' .'zedwojennej teorii a.politycZllości SPOTtOWCY związkOwi przodować bę całknwieie za~łużoDP. ponieważ zagra 
5pd'tu. . dą w walce o trwały dem=krat~zny li d··skonale ze~p(1łowo, po<lczas gdy 

W Cla~le 'pewnej rozmowy, nasz po­
~ pularny 'trener bok5er~k; 

Sztam. z'wrócił słuszną uwagę na i() 

że jeden z rodzajów c:w;czeil gimna­
stycznych mianow!cie t. zw. 'Ćwic~e­
nia dysymetryczne, stanow:ą walną 
pomoc w wyszkoleniu pod~.tawowym 
ciosów i uników każdego boksera, 

Zhyt mało mobiliz'Jje się czlonków pOkój i w budOwie podstaw socjalizmu \rrgrów ceehowaly, podohnie jak po 
kół i kluhów !'j)ortow:nh do dohro· w Polsce. przednio, zagrania: indywidualne. 
wolnej ~p łl'cznej ' prac;!' organiZ'!Ic.'·j 
nei. in'! rn k t(\J'-ki~.i i gosllorlarczej, 

Niedostateczniil aktywna jest praca 
kół sportowych. 

Dla rozl\:ojll sportu wyczyn.owegQ 
konieczr.e .il'~t ,vzmożenie opield nad 
czolowvmi khlbRm: i z-awodnikami. 

A tymczasem na treningach bil'C- Nier6wno1l1ierne rO'lmieszczenie w 
dzo rzadko widz: się stosowanie ty;h t€renie dołow~'ch organizarji ~Ol"to­
ćwiczeń. Polegają one na równoczes- w~'eh powoduje brak życia ~j)oTtowe 
nym wykonaniu pewnego zaz\:vyczaj o na dllŹ:"ch ob~znraeh kr3.iu, szczc. 
bardzo łatwego ćwiczenia odmien- góln' e 7.a.~ w ' małych miastaeh. 
nie. prawą i lewą ręką. Przyklad~lJ' Wobec lstnieją.cych jeszcz~ bra­
takiego ćwiczenia może być popular- Mw w 23.opatrzeniu kół i klubów w 
ny wyścig ram:on. Opis ćwiczen:a: sprzęt sportoWY, Krajewa Na.ada 
ramiona skurcz; na 1 - prawe ram:ę Zwra-ea się do Prezydium ZwiłZkowej 
wzwyż, na 2 - prawe skurcz, lewe ltasly fKnltuIY Fizyc;zn&j. 1 Sr .. '-tu o 
wzwyż, 'na 3 ~ prllwe w bo.k, lewe interwencję w Gl6wnym Urzęd"'ie Knl 
skurcz, na 4 - prawe skurcz, lew~ t.m,y, Fizycznej opolep!l&onie jakości, 
w b.ok, na 5 - prawe w przód, lew~ zwiększenie prrdukcji i uno!rlll.owanie 
skurcz, na 6 - prawe skurcz, lewe cen sp;:~ętu. 
w przód. na 7 - prawe w dół, lewe Sport zl\-iąo7.kowy posl.a.naw:.a nok. 
skurcz, na 8 - prawe skurcz, lewe tywnili ł'lcz:ność ze wsi!!, li~tala.iąc 
W dół; całość przetob:ć 8-12 razy. konkretny plan współprac:v z Ludo-

W zasadzie jest to ćwiczenie t. zw. wymi Zef'polami .Sporto","ymi. 
koordynaCji nerwowej. Narada. ~twieTdz!l. knnieczność sil· 

Spróbujcie wykonać to ćwiczen:e: n'.ej!<zego powią.7-ania ogniw zwią.zko_ 
bokserzy z koniecznośc:, inni dla włlr w:vch z ruehem ~portowym, przez 
snet satysfakCji. zwiększenie opieki ideologiczne,i i po 

Uprzedzamy, że ćw;czenie .nie na-\ mocy: orgal\izacyjnej i mnter'lllnej ze 
leży do najła.twiejszych, zwłaszcza strony związków =wodowJch i raa 
dla początkujących. ' zaldadowych. _ 

13.00 Radiokronika. 1il,10 N ajciekaw­
sze audycje przyszło tygodnia. 13 ..... 5 
Audycja dożynkowa. 14.00 Pogadan­
ka naukowa. 14.10 Audyc.ia 5ło,yno­
muzyczna o Warszawie dla dzieci. 
14.30 Muzyka ludowa. 14.45 "Mazil-

J;ajowa. Narada aktywu. której nie 
obce są. ostatnio wydarzenia pelitycz_ 
ue, w imieniu sportowców zWia.zko_ 
wych stwierdza: -

AntypOlska. polityka Watykanu sta­
ra. się wprowadzić zamęt w społeczeń 
stwie pclskim i chce da.prowa.dzić do 
sztucznego pOdz;iału na. wierzących l 

niewierzą.cych. Papież zupełnie jawnie 
zwią.zał cię z obOzem imperia.listów 
anglo-amerykańskich, dą.żących do woj 
ny, a jego wysU!pienia są kc>ntynuowa 
nfem ich zbrOdniczych i antYludOWYCh 
zamiarów. Wielokrotne pO.pieranie re_ 
wizjonistów niemieckich jest poźywk, 
na ... kt<ifęj .W.>Ya.staj", =t:vpolskie, re­
akcyjne dążenia niemieckiCh niedobit 
ków faszyzum, ,do n<lwej agresji. 

Zebrani na. Ogólnopolskiej Naradzie 
Działaczy Sportu ZWiązkowego z ' ca.­
łą stanowcwścią potępiają stanowisko 
Wa.tykanu, stwierdzając, że Sp(lrtowcy 
pOlscy stać będą. na gruncie koniecz­
ności uregulowarua stosunków między 
Państwem a Kościołem, w myśl wyty 
cznych, zawartych w cświa<lczeniu 
ządu POlskiego. 
SpOl'towc.v pol~cy, zrzeszeni w związ 

kach zawodowych, którzy I!!ę. częścią. 
składową. budującej podstawy fłoojali 
mu w naszym kraju klasy robotn\czej 
- nigdy nie dopuszczą. do próby roz_ 
bicia . jedności "IV narodzie przez Wl"O 
gów Polski Ludowej.' 

Z prac PZB 
. NIEDZIELA 11 wm:,ł:śNIA 

pa" - tragedia J. Słowacldego. 16.00 Zan~d Polskiego Związku Bokser 
6.50 Początek audycji. G.55 Pro· Dziennik popołudniow:y. 16.20 Muzy. ski ego powołał na stanowi.sko sekreta 

grąm dnia. 7.00 Audycja dla wsi. ka francuska. 16.45 "Nowe książki". U 'B. PZB - ob. Rylskiego (ZS "Spój 
7.15' Muzyka rozrywkowa. 7.55 (LI 17.00 Wielki koncert na ' odl?udowę nia"), w miejsce ob. :hfeleh:nkiewi· 
Chwila muzyki. 8.00 Dziennik porano Warszawy. W przerwie "Pali Ta. c za. 

Audyeja Społ. Komitetu RadiofOlliza- '- humoreska A. Czechowa. 19.40 - W Grngięj lidze bokserskiej,. w 
n~r. 8.25 Muzyka rozrywkowa. S.5D ~eusz" (31). 19.05 (Ł) "Protekcja f I 
cji KmJu. 8.55 (Ł) Chw:il~ muzyki. "Z życia Z.SRR". 20.00 U,) Arie w miejsce "Radonriaka", który zrezygno 
9.00 Muzyka poważna. 10.00 ,;Odbu- wyk. T. Ruffo. 20.20 Koncert rozryw wsI z powodu zdekompletowarua. dTU' 
dowa ośrodków naukowych". 10.20 kowy. Transmisja do Czechosłowacji. żyny walca:yć będzie m'6trz okręgu 
"Po tygodniowej pracy na niedzieln~ 21.00 Dziennik wieczorny. 21.40 M11- ltrakowskicgo "OgniWQ-Cracovia". 
wC7;asy". 11.00 (Ł) Omówienie pro'- zyka taneczna. ' '22.30 Wiadomości ... "* * 
gramu lok. na dziś. 11.03 (Ł) Prelu- sportowe z całej Polski. 22.50 (Ł) - Walne zebranie PZB zo-stalo 
dia.i noktul'llY. 11.28 (Ł) Komunika- Wiadomości sportowe lokalne. 22.58 przełozone z dnia 2 października. 
ty. 11.80 (Ł) Pieśni kompozytorów (Ł) Omówienie programu lokalne<::,o na 16 a 'd' . :];, b 
rosyjskicll i polskich. 11.50 (Ł) "Z na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. p z zler.~. ~'" r.,< 

Dzis;e;sze imurezy 
BOKS: zawDd,r o llli,trzo~two dru­

giej ligi, goilz. J 1 ~ttlrl'on przy AL. 
D'ni:: ŁKS WłókniArz - Warta Po­
znań. Zawod, o tlrl1ŻnlOWe mistrzo­
~two w klasie A, goilz: 17 "IV Aleksan 
drowi€': DLS - Z-w'ę,zkowiee Zryw. 

ZAPASY: IV sali przy nl. Nawrot 
27 o gorlz. 16 odl1ęrlzie się mecz o 
wejście do ligi: Gwardia. - ŁKS 
WJÓkniarz. 
PIŁKA KOżNA: dalszy c:-ąg tur­

nleJll jubileuszowego Coneordii "IV 

Piotrkowie od godz. 9 do. 20 z prz!n' 
"-l!- ohiadowl!. O godz. 11,30 PTO -
Gwardia. W Łodzi or1będą, się zawody 
o mlstrzost\Vo' klasy B okr~gu łódz· 
kiego. 
PIŁKA RBCZ~ A: 11It boisku Bn.­

wełny przy ~l. Ogrodo\\'ej 28 odbędą. 
,ię zawodv ko-z\'kólyki o mi~trz<>stwo 
klasy B: - konk~l'enc.ia żeń.ska: godz_ 
9 Z"lTią.zkow:€C II _ Włókniarz II, 
konkurencja. męska: Związkowiec II 
- AZS II, Metal owiec Boruta, 
Kolejarz - Zgierz. 

ot.: Ol 
Orgaa ł.6d~klel:o Komitetu I Woje· 
.,6dzklel:o Komitetu PolskIej :;:;jedno 

ezon,j PartU RObot,olczeJ 
Reda,cJe. 

KOLEGIUM REDAKCYJNI!!. 

Wy4awC&; RSW. "PłCau"o 
Adr. Red.ł Ł6dt, Plotrkowsl<3 as, m p 
Druk.: Zakł, Graflezoe RSW .. Pra .... 

r..6dź, ul. Zwirkl 17, tel. 206-42 • 
Telefony I 

Redaktor naczelny 
ZutępCII red. nacz. 
Sekretarz odpowIedz. 
Sekretariat ogólny 
Dział partY3ny 

216-24 
219·05 
2111-23 
223,2' 
254·25 

1>< ... n. 10 
Dział korespol1debt6w rOllot-

nlezyeb ł cbłopskl<,b etu re-
. daktol;6w gazel .cleonychl ZI'-C 
Dział mlłtae)I: 21'-U 
DzIał mleJsk. l sport. I ZSI-ZI 

wewa •• I 11 
Dzll'ł ekonomlczllY: tU-Z9 
D'l.ial roln,. • wewo •• - Uf-lt 
RedakcJa o'ocha: nt·31, 15S.11 

Kolportatl 
ł,6dt, I'lotrkOlYska .'ZO, tęl .U2·Z2 
Ac.mtn'strarJa: 260-f! 

poril.llek godz. 10, 12 
film dozwol. dla młodz. 

WŁC{KNIARZ - .. $piewok 
go'cJlz. 16.30. 18.30, 20;30 

frontu . radiofonizacji" - wiadom03ci 23.10 Muzvka taneczna. 23.50 Pro- :M' d' d" b k -k' 

d 
l ol. Wydawnictwo francuskie: Livre w omów. dyr .. okr. PR A. śmiejanil.\ gram na j~tro. 24.00 (Ł) Koncert ży I - _Ię zynaro owy mecz. o ~er. l 

o at!4 Jaune Francais, Paris 1939, s. 180 _ 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 czeń. 0_15 (Ł) Zakończenie audycji i Pr:tga . ..!. Wa.rszawa {jdbędz.le SIę w 
nieznany" lv!, Nr 132. "Chopin w Nohant". 12.40 Fr. Liszt. Hymn. Warszal'fie dnia l października. 

Dzlal ol:lone6: "Mł, Plotrkows!a 5~ 
(el. 11\·5/1 I lU·i;l 

D-05229 

poranek ~·odz. 9, 11 , 
fiUn- dozwol. dla rnłoazieźv od lot 14 

........ __ ...... __ .. ~ .... ~I __________ sssnssssnssssns __ sssns .. sssnssssnssssns __ sssnssssns .. sssns __ sssnssssnssssnssssnssssnssssnssssnssssnssssnssssnssssns __ sssns .... __ ..... 

WOLNOść - "Diabel~ka Grań" 
g0c4.z. 16, ] 8, 20 

, pOl'anek godz. 9" 11 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

ZACHĘ:T A - "Młoda Gwardia" 
'. I·sza seria - godz. 16, 18, 20 

poranek godz. 9, 11 

W .. A;iQlew 256 

Daleko od Moskwy 
. film dozwol. dla młodz. od lat 14 

- Przed dziesięciu laty wypadło mi zimą wyjechać na 
Sybir z techniczną komisją - sprawdzaliśmy stany mo­
stów kolejowych. Proszę sob:e wyobrazić, że n.a sto mo-

Uśmiechnij się -- ~----

stów, których wytrzymałość badaliśmy, -dziewięćdzies:ąt 
było POdhiesionych rozszerzającym s' ę lodem na trzy 
centymetry w górę. Co wy na to? Górńa warstwą zie­
mi nasycona 'łilgocią w zimie ' rozszerza się od chłodu, 
ale ponieważ nie ma dla niej miejsca na dole, gdyż tam 
stoi ściana wieczn:e zamarzniętych warstw, rozszerzanie 
idzie do góry i zaczyna podnosić, wypychać ziemię. 

Dotychczas Aleksy nic spotykał się z takimi zjawiska­
, mi i dlatego uważał, że Beridze przesadza opisując pły­

nace stad n:ebezpieczcństwa. Teraz zrozumiał, że głów­
ny iniy'n:er miał sto ,razy rację w Nowinsku, kiedy 
zmusza! go do zmiany projektów ftmdamentów \\'szy5t­
kich murowanych budynków. 

Na budow:e stacji pomp fundamenty ustawiano We­
dług ~vskazó? .. ek Becidzego na słupach głębok? wbitych 

_ Panie dGktorze, OD polkn" pu1 w ziemię· Zamar7.nięty grunt był twardy, Jak skała 
kęl l trzeba bvło nieludzkich sił, ażeby wbić chociażby ie-

den słup. Ziatkow w imieniu wszystkich ropotnik6w 
zwrócił się do Beridze-go: 

Czy koniecznie potrzebne' są te słupy? "7 spytał sta­
ry kopacz, tJokasłując w rękawicę - cierp;my strasz­
ne katusze, czasem po prostu opadamy z sił. Jeśli nie 
można s:ę, bez tego obejść, to proszę nam wytłumaczyć; 
ażebyśmy n!.e mieli żadnych wątpliwości. 

I Jerzy Dawidowlcz znów musiał dawać wyjaśnienia: 

Nasz teren' leży na miejscu, gdzie istnieje wieczny "za­
móz", z którym n'e można żartować, gdyż jest bez Uości 
i mści s~ę na lekkomyślnych ludziach. Czy wam będzie 
przyjemnie, jeśli gmach stacji pomp po roku pokryje się 
pęknięciami, a po , dwóch latach - zacznie się walić" Ro- . 
botn:cy-nafciarze, którzy pr.'l:yjdą po nas, k:edy zakoń­
czym:! budowę, będą nas przeklinali. 

- Tego nikt nie chce. Należy budować na długie cza­
sy, - odparł Ziatkow. 

- I jak tak myślę - przytaknął Beridze. - Radziec­
cy uczeni i inżynierowie stworzyli zupelll:e nową gałąź 
wiedzy, która wyjaśn:a wszystk~e zagadki na terenach 
wiecznie zamarzniętych i pomagają walczyć z nimi. 

Ludzie słuchali bardzo uważn:e, a Beridzemu rozmo­
wa z nimi sprawiała przyjemność. 

- Wynika więc z tego, że sprawa jest bardzo poważ­
na - rzekł Ziatkow. -. Będ.ziemy zatem wbijać pale. 

Musimy jednak, towarzysze obmyśleć· w jaf;;:i sposób 
ułatwić ,sobie pracę. 

- Ja ze swojej strony obiecuję, że będę razem z inży 
nieram: starał się wymyśleć jakieś ułatwienia. 

Topolow zaproponował wybijać gniazda pod pale za 
pomocą pary. Na drugi dzień wypróbo',vano nowy spo­
sób. Do przekopu, do robotników, spuścili s:ę Beridze 
i Kuźma Kuźmycz. Stary miał w ręku długą żelazną 
rurę z ost.rym zakończeniem i przymocow.anym do niej 
gumowym wężem. ' 

- Stat'icie tutaj, rozkazał Kuźma Kuźm; cz do 
Ziatkowa i podał mu rurę. - Proszę zaczynać. 

Zia t.kow z całej siły wetknął rurę do ziemi. 
- Dajc:e paręl - krzyknął głośno Ber:dze. 
Para z szumem wypełniła wąż i rurę, potem z gwi­

zJem i syczen' em buchnęła na zamarznięty grunt. Topo­
low sprawdzał na zegarku czas doświadczen;a. Grunt za­
czął topnieć i bulgDtać, rura stosunkowo dość szybko po­
grążyła się w zmiękłą ziemię. Robotn:cy, którzy praco­
wali obok nie zdążyli wydłubać nawet pół metra, a ,,;gła 
parO\va", jak Topolow nazwał przyrząd, już przeborowa­
ła szparę czterometrową, w którą ~ito pal - grube 
drewno p:ęciometrowej długości. 

- Jak się wam podoba? - spytał Beridze Ziatkowa. 
- ,Bardzo zrecznie, nie można powiełzieć. 

:- (D. c. n.), 
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Dlaczego PIPB fil Ozorkowie nie fIlvkonuia plonóm? 
Już z dala. .wi~nieją~ mur:. f. a bryki, które ,:skaz~ją ~am drogę rÓTłffiież snowaczki. W myśl nowe ISP6źnia.ią się stale d.o pracy ws~u 

2: ~worc~ kole)O'l\ego. 1'.a~)r,ka ta znana nam Jest leszcze z prze,d qo regulaminu snowaczka tow. tek złego rozkła-du Jazdy. A WIęC 
wOlny. kIedy to z.ał~~a Jej ~alczy~a w;.trwale o SW~ p:awa •. ol'g~rn. Zofia Wydrzyńska odkłada poje' 270 osób codziel1 rozpoczyna póź 
%Ul:jc c;;ęsto strajki I mamfesca cJe. I ZPB w Ozorl,owle maJą pIęk· d k' k···· e b" IJli o j prnse Czy dyrekcja zakła' 
na. 'rewolucyjną tradycje. yn l, pę l l, r.ozn z~m 1er:1a. ,~'. ,... " . 

'Zhl" . d l -P b 1.. d tk' l d . ł' Od l-go wrzesma ocHozyła JU'i/ dOW l orgamzaCJa part'j.jna uczy 

Majster bielnika w 
tow. Owczarek troszczy 

PZPB Nr. 6 
się o produkcję 

lzamy SIę o ce u. rzez ramę przecuo zą se '1 u ZI - w a:;· t h bł .1' . l t ~A".· t nił r wszystko żeby wpł"nać na 
nie rozpoczyna pracę druga Lm iana. yc . ę'\.J.~w ca y ~ os. H .... ro ce ~! ., 1 • • 

Przed wojną było w Ozorkowie około l (}OO bezrobotnych. Dziś PZPB skrzyn.la S Ię zapełm, a dotychczas l t.TIuunę, tego stanu rzeczy~ . Czy 1.11 
i hme ozorkowskie fabryki zatl' 11 dniają wszystkich, pragnących pra~ I ni~t ~lę nie zaintersował tym,? terwcr::owały . w . dyreKCJI koleJ? , 
eować. Dziś nawet z Kutna i z Łęczycy dojeźdżają tutaj ludzie .io 'ktore] maszyny pochodzą te pOJe Wy~a]e nam. Się, ze przy dobrych 
fabryk. Zmora bezrobocia przestała już dręczyć mieszkańców dużych dynki i qdzie należy reklamować l chęClach mozna było te sprawy 
miast i małych miasteczek. wadliwą produkcję. j1.!ż dawno uregulować. Lecz wła 

Gdy przechodzimy przez sul~ śnie tyc~ d?brych chę.ci i zain~e 

Zastajemy go przy liczeniu su-, 
rov-lych sztuk towarów, przyw:e­
zionych z tkal!l'~. - To jęst jeden 
z obowiazkó\" majstra na b ielniku 
- mó>wi tow. Owczarek - i nie 
wo1110 mu się omylić, gdyż za to 
jest odlJOwiedzialny. 

N fe posIadamy dokładnych in-
formacji, jak pracują obecnie 

PZPB w Ozorkowie. Zapoznajemy 
się więc z wykonaniem planów w 
sekretariacie Ra-dy Zakładowej, 
organizacji podstawowej oraz li 

dyrektora naczelnego tow. PaJ­
czewskiegó. Nie trzeba dużo ('za 
su do stwierdzenia, że sytuacja 
w zakłauaoh nie jest dobra. 

PLAN PRODUKCYJNY 
NIE WYPEŁNIONY 

p lan produkcyjny za pien~sze 

Maria Łuc:ak, Ge~owe~a ,,:,ir przędzalni widzimy, że takie re' resowama SIę produ~CJą brakUje 
czak przys~ą~lly do. z ~społow kon ,klamdcje dotyczyć hlOga wielu I baJ dzo w ozorkowsklch PZPB. 
kurs~v.:>:ch . l chCiałyby bar~7.o pracujących tu prządek. Ńiedbale; 
D~-dmesc p~m\ę sw~ch zakładowo obsługują maszyny _ na przędzy SYTUACJA MUSI ULEC 
~lestety, pom;mo, ze o?dały. tka 10Siada kurz, powstają zgrubien.ia . . POPR.~ WIE 
UJnę .b.e.z błędow, szt.uk Jeh me z~ lub pojedynki. I tu znó,v, jak i D opokI d.yre.kCJa, .Rada Zakla~ 
kWdl!hkowano do e-kstry z p.owo wszędzie, brak kontroli brak do' dowa l klerownIctwo orgam 
du p~am na towarze .. Plamy te po brych majstrów, inspektorów, któ, lOcji partyinej nie będą częście) 
wstaJą z kurzu, ktory ,spada :: rzy by na to zwrócili uwagę i U-. PTz~by,:ac na salp,ch. produkcYF 
tkalllnę 'Z WY50ko zamstalo~va sunęli wszystkie braki. I nyc"1. l kontrolowac wykonilntc 
nych maszyn. Personel techl1lez' l J planoworaz pracę personelu tech 
ny nie dba o to, aby w jakiś spo ZŁY ROZKŁAD JAZDY PRZY' niczneqo, -dopóty zakłady nie osią 
sób zabezpieczyć rozpięty na kro CZYNĄ SETEK STRACONYCH gną lepszych wyników. 
śnie towar. A 'więc znów niedbal' DNIÓWEK ł Powtarzamy - robotnicy OZOI' 
stwo znacznie obniżające procent kowsC;y pragną wydatnie praco-
jClkości. DU1ŻO jeszcze można by pisać o I wać i nie brak im dobrej woli, 
Również aparat brakarski nie zakłddach PZPB VI' Ozorko' l ale najlepszych nawet ludzi trzeba 

pracuje naleźycie. Jeszcze pod- wie .. P;:zyezyny niedostatecznyeh l umieć zorganizować i skontrolo' 
czas pracy we?Jug d?-w?ego syste wyn~(Q~" pr~cy tych zakła~ów i w~ć ich p:acę; Pora, żeby czyn~i 
mu zdarzało s'ę (mowlą o tym WYnIkaJą takze ze słabo ·roZWInlę kt OdPOwIEclzualne za produkCję 
sprawozdania nara-d technicznych) tego współzawodnictwa, obejmu' zrozumiały,- na czym właściwie 
że bTilkdrze. kwalilfikowali na jącego zaledwie 24 procent zało' polega ta odpowiedzialność i 
.. primę" materiał, zawieraiącv kil gi. Przyczyny tych złych wyni' przystąpiły do intensywnej 1'ra-
kadziesiat błędów. Zagadnienie to k' tk' be t': l t cy. Już niezadługo koniec roku I 
sp,ecjalnie 06tTO wy stepu je obee- . ow Wl~ Z ~ą pl.e~Ja w ym _ zakłady powinny 1 muszą wy-
nie, gdy wchodzi w życie nowy ze rObotmcy, do]ezdza]ący do 0'/ konać ffWe plany prOdukcyjne. 
system premio.wdnia i gdy zńacz zorkowa z Kutna oraz z Łęczycy Maria Szumska 
nie wzrosła odpowiedzialność 

Podczas r07J1l0WY dow:adujemy 
s:ę. że J)ra,':dziwą :plagą są plamy 
z oliwy lub smaru, które pO!Qi!ta­
v.riają na towarze robotnicy tkalni 
lub transportu. 

- Jeśli zauważymy je wcześ­
niej - to pierzemy je ręcznie. N:e 
które jednak są tak male. że dopie 
ro PO wyb:eleniu występują na 
tkan:nie i już \vtedy nie moż!1a kh 
usunąć. Zdarzały się także plamy 
z rdzv. lecz tOV/. Owczarek rychło 
wykrył ich przyczynę. Oto w6zki 
do przewQżenia mokrego towclru 
miały żelazne obicia, pozostaw:a­
jące ślady. Dzięki staraniom m'lj­
stra, wózki te pomalowano ole~nq 
farbą; w ten sDosób usunięto raz 
na zawsze źródło rdzawych plam. 
Zdarzało się również, że. do bie1n:­
ka przywożono towar, wypalony w 
niektórych miejscach na op'l~arce. 
Tym także zainteresował się tO·N. 
Owcr.arek. S"m za~tosował pewne 
ulepszenie :przy tej mallzyme i od­
tąd nie ma już wy,padków wypa­
len:a towaru. 

JeM: chodzi o wypełnianie obo­
wiązków, - ma.istra bielnika, tow. 
Owczarek jest doskonałl!Y'm facho'N 
cem i świetnie się orlen~uje, jak 

trzeba operować różnyun! kwasami, 
żeby wybielić t'kan:nCj a :lie spalić 
jej. 

Z takim majstrem, jak lO?!. Ow­
czarek, załoga bielnil~a w PZPB 
Nr 6 może być pewna, że zdDhCj­
dzie nagrodę za wysoką jako.ść 
swej produkcji. (m. 5.) 

półrocze nie zOBtał zreahzo' 
wany w żadnym oddziale, z wy­
jątkiem przędzalni odpd-dkow~j. 
Zarówno pozostałe przędzalme, 
jak tkalnia i wyko:6czalnia mają 
poważne zaległości w wykonaniu 
zobowiązań majowych. Nie osiąg' 
nięto także ustalonego procentu 
primy. W Upcu wykończalnia od 
dala bardzo niski -proce;(lt towa' 
rów pierw6zeqo gatunku. Wpraw 
dzie w sierpniu nastąpiła pewna 
poprawa, leci jeszcze nieznaczna. 
Danych za wrzesiell ndrazie brak 
lecz sądząc z -danych tymczaso-
wych , horoskopy są niewesołe. 

brakarzy. 

DLACZEGO BRUDZI SIĘ WĄTEK? 
No~y Zarz~d Ok.r~go",y 

Jakie są tego przyczyny? 

PRZEJAWY NIEDBALSTW A 

JUŻ w pien .... .szej sali w tkalni 
rzuca nam się w oczy dziwne 

nIedbalstwo. Oto woda ze zbior' 
nika od rozpylacza, wiszącego 
nad gankiem, ścieka na podlogę, 
tworząc wielką kałużę. Nie obcho 
dzi to nikogo, ani majstra, ani sa 
lowego. Tymczasem tkaczki tracą 
dużo czasu, aby obejść kałużę i' 
dąc do swych krosien. 

Zatrzymujemy 6ię w tej części 
tkalni, gdzie pracują słabsi tka­
cze. Kilkd krosien stoi bezczyn' 
nie. Tu i ów<lzie narwane nici. 
Oglądamy czółenka, . na niektó-', 
rych krosnach, mające spłaszczo­
ne szpice, powodują rwanie osno 
wy. Tkacze ci mają swego instruk 
tora. Nie widzimy go jednak przy 
warsztatach. Nie możemy stwier' 
dzić, aby interesował się SwymI 

"uczniami" i kontrolował ich kro 
sna. 

Jesteśmy obecn:e na oddziale 
przyqotowawczym tkalni. Przy­
wieziono właśnie wątek z przę­
dzalni. Okazuje się, że .skrzynia 
załadowana wątkiem nie ma je-d' 
nego boku, a miejsce to założo­
ne zostało papierEm. Oczywiście. 
podczds traIl6portu papier podarł 
się i wą.tek sy-pał się TlO drodze 
na brudną, zakurzoną podłogę. 
Jaka może po tym powstać tka­
nina z tak biUdnego wątku? Oczy 
wiście, nie ekstra, ani prima. Tow. 
J2zierski, robotnik, zatrudniony 
na wątkowni, nie może zrozu' 
mieć, dlaczego przędzalnia używa 
do transportu starych, popsutycb 
.skri·yń, skoro Istnieje wystarcza 
jąca ilość zupełnie dobrych. Ale 
tafie to są skutki niedbalstwa za 
równo i robotników, jak i perso­
nelu technicznego. Tow. Jaworski 
pokazuje n'dm jeszcze kilka 
skrzyń z pomieszaną numeracją 

przędzy - to także wina przędzal 
ni, wina niedostatecznej kontroli. 

Szkolenie w ozarkowskich PZ 
PB nie jest prOwadzone jak nale' 
ży. Starsze tkaczki także narzeka 
Ją. Chciałyiby pro-dukować dobry SN0'Y ACZKA SORTUJE POJE~ 
towar gdyż zdają oSobie sprawę ze DYNI-...I, ALE NIKT NIE INTERE 
znaczenia nowego regulaminu i SUJE SIĘ JEJ PRACĄ 
z korzyści jakie przynosi on pro W lad'omo wszystkim, że nowy 
dukcji i robotnikom. Tow. tow. system premiowania objął 

Chłopka ~ o liście Piusa XII-go 
Jak wiadomo, wystosował ostatnio papież do biskupów 

polskich z okazji dzjesięciolecia wybuchu wojny pismo, 
w którym utrzymuje, że religia katolicka jest w Polsce 
rzckQ,mo przedmiotem ataków i prześladowań. Te oszczercze 
zarzuty odbiły się szerokim echem wśtód społeczeństwa pol­
skiego zarówno w mieście, jak i na wsi i wywołały wręcz 
przeciwny skutek zamierzonemu. Wypowiedzi robotników 
i chłopów w pełni obrazują jakie stosunki naprawdę panu­
ją w PoIs.ce Ludowej. 

Poniżej podajemy kopię listu jednej z kobiet wiejskich 
województwa łódzkiego. Autorką jego jest posiadaczka 6-he­
ktarowego gospodarstwa ob. Katarzyna Kobusowa z Głucho­
wa w powiecie skierniewickim. Jest ona praldykującą kato­
liczką, bezpartyjną, należącą do ' Związku Samopomocy 
Chłopskiej j Kola Gospodyń Wiejskich. Znana ze swej 
działalności społecznej na terenie gminy cieszy się powsze­
dmą popularnością i sympatią wśród miejscowej ludności. 

ZwiQzku Pracowników Przemysłu Budowlanego 
Wiele zmieniło się w ZWiąL- nie posiadały nawet własnych loka- \ k:ładowych. 

ku Pracowników Budowlanych li. Jak wyglądało wypełnienie tych 
podczas kadcncj: ostatnIego Za- Nic dz:wńego, że przy takim s,ta- rozległych zadań? 
rządu Okręgowego, który . dnia nie organizacyjnym Związek nie W pierwszym rzędzie zawieszone 
4-go września r. b. składał wła- mógł wykQnyw21ć należyc:'e swych zostały te Rady Zakłado\ye, kt61'e 
śnie sprawozdanie ze swej działal- funkcji. Odbijało się to przede n:e przejawiały żadnej działalności. 
ności przed delegatam: Zjazdu 0- wszystkim na pracy Rad Zakłado- Przystąpiono do wyboru nowych. 
kręgowego. Gdy Zarząd przys~ą,pił wych, które prawie nic n:e robiły. Następnie zorganizowano szereg no­
do swych ,prac, Okręg l:czył wów- Na pierwszym swym posiedzeniu wych Oddziałów, jak rawsko-mazo­
czas 9.100 członków, zorganizowa- Zarząd postawH !przed sobą cały sze- wiecki, tomaszowski i radomszczań­
nych w poszczeg6łnych oddziałach reg zadań, z których najważn:ejszy- sk:. 
terenowych, dość luźno powiąza- mi były, uporządkowanie aqministl'a F:n~rue Związku po.prawiłY sIę 
nych z Zarządem Okręgowym. Znacz cji Zw:ązku, usprawnienie pracy or- dzięki zorganizowaniu Biura Ko-ntTo 
na część członków nie opłacała na- ganizacyjnej w oddziałach i w sa- li. Biuro to prz~rowadziło' dotych­
wet składek członkowskich. Rzecz mym Zarządzje, wynalei::enie odpo- czas 650 ~nspekcji w zakładach pra­
prosta - kulały finanse Związku. Wieąni<;:h porn.ieuczeń dla Oddzia- Cy, dzięki czemu do kasy zw:ązko­
Praw:e \li,ISzystkie oddziały, za WY-I łów ' oraz uregulowanie &,praw f:nan- wej wpły.nęło 66.307.270 zł. A i su­
jątk:em ~ódzkiego i pabianiCkiego, ,s.owych i 9iywien)e ;pracy Rad Za- my ze składek zaczęły napływać r~-, 

Nas; korespondenci fabryczni piszQ 

Przodow-nicy pracy -w LZW ANN 
odznaczeni Krzyżem Zasługi 

Z hi!tor1~ I\1!15zych zakładów - maIL Tow. Piotrowicz nie tylko przo- sługI. 
r,ódzkich Zakładów Wytwórczych A- d(,wał w pracy produkcyjnej swego Krzyż Zasługi otrzymał r6wnleż 
paJatów Niskiego Napięcia, Zakład zespołu . .Tego szczególną zdshgą jest, na.jstarszy robotnik naszego zakładu 
A-22 - które wyrosły z niedużego że potrafił zachęcić do współzawod- - tow. Leon Jabłoński, Mimo ukoń· 
warsztatu, zatrudniającego 6Q osób, nictwa swoich towarzyszy pracy i w czonych 6R lat, tow. Jabłoński bierze 
do sporej fabryki, zatrudniającej ten sposób ruch ten, rozpoczęty przez czynny udział we współzaw:>dnictwie 
500 elekttyków, elektrotechników, zespół tow. Piotrowicza, podchwyco· pacy i kilkakrotnie został wyróż.nio­
ślusarzy 1 członków personelu tech· ny został przez innych robo~ników. ny za wyeoką jakość i iJoś,:: produk. 
nicznego, związane są nierozerwal· Plan produkcyjny, który przed 'roz cji. 
nie nazwiska dw6ch wzorowych przo roczęciem współzawodnictwa pracy . Był okres, gdy wydawało się, że 
aowników pracy. był niewykonywany - został prze- tow. Jabłoński przejdzie już na za· 

Pierwszy z nich - to tow. Antoni kroczony. służoną emeryturę. Zachorował w 
Piotrowicz - ślusarz z zawodu. Przy- Tow. Piotrowiczz jest nie tylko 1941 roku, jednak po krótkiej - na 
st'ąpił OD w 1941 r. Jako jeden z pierw wzorowym przodownikiem pracy, jest szczęście - chorobie wr6cił znów do 
szych do cJlganizowania współzawod·· również jednym z pierwszych racjo- warsztatu pracy. 
nictwa zespołowego. r.alizatorć'w w naszej fabryce. Odznaczenie robotnik6w naszych 

Brygada współzawodnictwa, kt6rej Obecnie tow. Piotrowicz wysunię· zakładów, Krzyżami Zasługi -załoga 
pJZ.ewodzil tow. Piotrowicz, postawiła ty został na kierownicze stanowisko pIzy jęła z radQścią. 
sobie za punkt honoru zajęcie Pierw-l- mistrza oddziału. Przed killwma I Józef Urbańskl 
57.ego miejsca we współzaw(Jdnictwle dIllaml tow. Piotrowicz odznaczony korespondent fabryczny "Głosu" 
pracy. Ok azało się, że słowa dotrzy. z05tał za wzorową pracę Krzyżem Za ŁZVv" ANN Zakład A·22 

& 

Rozwój współzawodnictwa pracy 
Maszyn Jedwabniczych w Łódzkiej Fabryc~ 

Bilans w3I)ó1zawodnictwa w Łódz-
kiej Fabryce Maszyn Jedwabniczych 

·za' dn1g1 kwartał r. b. wykatał zna(!z 
ny wzrost liczby tych, którzy wz.iCjI: 
w rum udział, oraz podsumował wy­
nik: ich pracy. 

W pierwszym kwartale we wsp6ł­
zawodnictwie uczestniczyło ogóbm 
151 os6b. Obecn:e liczba ta dosięgła 
185 osób na 346 pracowników fi­
zycznych. Stanowi to zaledw:e 53 
procent og6lnej ilości zatrudnionych, 
mamy ' jednak nadzieję, że inni, za­
chęceni dotychczasowymi wynika­
m: pójdą w ślady dzisiejszych przo­
downików pracy i wraz z nimi staną 
do tego szlachetnego wyścigu. 

Na j większymi sukcesami w dru­
gim kwartale poszczycić' s;ę mogą od 
Jewnia i warsztat mechaniczny. Wy­
konawcami najwyższych norm w od 
lewni zostali ob. ob. Szczepańsld Mie 
czysła-w. Wypych Stefan I Ircha Lu­
cjan. 

Przodownikami na oddziale War­
sztatu Mechanicznego, ob. ob.: Pluta 
Stefan. Cieślak Bronisław. Dąbrow­
ski Sta.nisław i Bła.szczyk Jerzy. 
Równiei wśr6d modelarzy, stolarzy 
: robotników jest wielu takich, któ­
rzy uzyskali nadwyżki normy. 

Pracownicy odlewni ob;ecują du­
żo wcześniej wykonać roc~ny plan 
Drodukcji i naDewno ' 20 W1"konaja. 

Pnodownicy pracy w odlewni, for-, Bolącz.k: te należy naj rychlej zlikwi­
m:erni i robotn:cy wykonują swe ba dować, dlatego też weźmy sobie do 
zy techniczne w granicach od 136 do serca takie proste hasło - "Więcej 
152 procent. uwagi - Ill1niej brakó-w" a napewno 

Warsztat machaniczny ze względu zaradzimy złu :. podniesiemy poziom 
na bardzo ograniczone ceny kalku- jakościowy i. c1ościowy !produkcji 0-
lacyjne uzyskuje od 108 do 133 proc. raz 'Zwiększymy swe zarobki. 

Kontrola międzyoperacyjna i bra­
karze prowadzą walkę z ciągle je5Z­
cze zbyt dużą :lością braków, kt6re 
narażają firmę na zbyteczne koszty. 

Bogusławski H. 
korespondent fabryczny "Głosu" 

% Ł6dzkiej Fabr. Masz. Jedw. 

Potępiamy oszczerstwa papieskie 
Pracownicy Ł6dzkiej Fabryki Ma­

szyn Tkackich, zaznajomiwszy .się .~ 
pc danymi przez prasę zarzutamI, kfo 
re Pius XII wysunął pod adresem 
Polski Ludowej, nie szczędzą wyra· 
zów protestu i oburzenia z pOWQdu 
tych cszczerstw. 

Ob. ob. Lipsk!, Czerwczak Helena, 
Słowik Maria, Ryś Zofia, Gabryś, Ba 
I anowski stwiel dzają zgodnie, że za­
rzutowi papieskiemu zadaje kłam rze 
czywistośc, która jest w Polsce, peł­
na swoboda praktyk religijnych dla 
wszystkich wyznań. 
Jesteśmy wierzący I praktykujący 

katolicy - mówią oni - dlatego 0-
burr.a nas postępowanie papieża. Wy 
staoienia DaDieża iest a.ktam ltl""i wo. 

li, bowiem rząd polski nie tylko, że 
nie utrudnia Dam praktyk religijnych, 
ale odwrotnie - otacza nas opieką 
i pomaga w budowie kościotów. 

"My, pracownicy, odpowiemy na te 
kłamliwe zarzuty jeszcze więks:,!:ą pra 
cą nad odbudową naszej ukochanej 
Ojczyzny, która przez tyle lat żyła 
w zacofaniu pod uciskiem kapitali· 
stów i obszarników. 

Chcemy pracować 1 budować lep­
~ze jutro dla naszych dziecl. Wszel· 
kie zakusy przeciw naszemu sprawie 
d1iwemu ustrojowi spotkają się oz na­
leżytą odprawą z naszej strony". 

Lucjan K.~rowlcz 

koresDondent fabrvCZllv • Jiamatk.1" 

g;uJ.arniej. 
B:!ło już z czym zaczynać pracę. 

W iPierwszym rzędzie zorganizowano 
Sekcję Kulturalno-Oświatową. [)zia~ 
lalność jej nairaiiała początkowo na 
poważne trudnoś~:, gdyż zaledw:e 
kilka zakładów na terenie okręgu 
łódzkiego liczy po kilkaset :robotni­
ków. Przeważają zakło.dy drobne, za 
trudniające . od 5-50 pracowników. 
Jednakże mimo trudności zdołano 
zorgan:zować kilka świetlic w tere­
nie oraz Swie.t..iicę Cenltralną w Ło­
dzi. Dzi~.k:i temu życie kulturalne na 
terenie Związku znacznie s:ę ożyw:­
ło. Niektóre świetlice terenOWe, jak 
świetlica w Opocznie, promien:ują 
na cały pow:at, obsłu.gując okoliczne 
wsie i miasteczka. Swietli<1a Cen­
tralna w Łodil: często ,,,-'ysyła swe 
zespoły do miast wojewód;r,twa. 

Równie aktywnie rzają! się Zarząd 
Okręgowy akcją socjalną. Na kolo­
nie :: półkolonie wysłanych zostalo 
734 dzieci, a na wczasy wysłano 315 
członków Związku. Na dwutygodnio 
we bez:płatne wczasy wyjechało sze­
śc:u przodowników pracy wraz z :ro­
dzinami. Dwóch przodowników ko­
rzystało z urlopu w Czechosłowacji. 

Zorganizowan:em współzawodnic­
twa. .pracy wśród robotników budo­
wlanych Zarząd zajął się dość póź­
no. niemniej może już poszczycić s:ę 
dość poważnymi osiągnięciami. 
Wśród ;przodown;ków pracy - człon 
ków Związku,znajduje sie wielu o 
gław:e ogólnopolskie; (Hadrysiak, 
Lesiewicz, Kukula, Winiarski, Szym 
czak i ~n.). 
Również i na innych odcinkach 

swej dzialalnośc: rozwinął Zarząd 
Okręgu żywszą d,zialalność. Rezul­
taty te jednak nje 'W zupełności za­
dowoliły deJegatów uczestniczących 
w Zjeźdz:e. Wielu z nich wskazywa­
ło na powa7ne niedostatki w pracy 
Zarządu , na pewne luk: w jego dzia­
łalności. A v"ięc nicdostatecznie jes7.­
cze rozw1.n ięta została praca wśród 
młodzieży, co stano,lIii poważne nie­
dociągnięc:e w związku z masrnvym 
napływem młodych sił do przemysłu 
budowlanego. 

Delegat ze Zgierza, tow. Król. 
zwrócił uwagę na brak kontrol: wy­
konywania zarządzeó Związku. Dla 
przykładu ;podal fakt nieprzestrzega­
nla przez n:ektóre rprzedsiębinrstwa 
ustalonych iprzez komisję kwalifika­
cyjną Związku zaszeregowall do po­
szczególnych grup zawodowych. Po­
woduje to zatargi mied,zy robotni­
kami i kierown:kami przedSię­
biorstw. Można by tego un:knąć. gdy 
by Zarząd częściej wglądał w te 
sprawy. 

Z dyskusj:~ wynikało róvmiet, ~e 
Z9.rząd niedostatecznie zajął się s,pra 
wą grup zw:ązkowych i mężów za­
ufania oraz, Że nie zdołał dostatecz­
nie dobrze' !;Organizować wspólzawod 
nictwa pracy i wciągnąć do niego 
SZE'I'Sze rzesze !pracowni'ków !budo­
wlanyc11. 

Na ogÓł jednak delegaci ocenJI:. 
pozytywnie działalność ustępującego 
Zanądu i wniosek o udzielen:e abs,) 
lutorium przyjęto jednogłośnie. 

W skład lIlowego Zarządu weszło 
14 członk6w i siedm:u zastępców. 
Prezydium ukształtowało s.ię jak na­
stępuje: przewodniczący - tow. A. 
Witczak, zastępca przewodn:czącego 
- tow. R. Krzycid, sekretarz - tow. 
Z. Morawski, zastępca sekretarza -
tow. M. Król, skarbnik - tow. W. 
PUch i członkow:e - tow. tow. M. 
Durka j J.e.nk'a.rli,,- MUt., 

KUm. 
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warszawskilPrzed 12 laty urodził się Feliks Dzierżyński 

Leo1Jold L ewin 

Manifest 
Nim pierwszy cios klIo/a ApryaBOwy =:::.i:. 

Otworzył erę sześcioletnIej próby 
Twardniqły robotnikom rqk przeguby, 
Pod Ich palcam1 piętrzyły się dom y 
Pod ich palcami prężyły się przęsła; 

Gdy ruInami eksplozja zatrzęsła, 
W kamfeniołomach :"udziJy się gr omy. 

Jm Zygmunt Trzec1 na dumnym pomniku 
Patrzy na trasę, i Warszawa dumna := 

Z twojego trudu, polski robotniku, 
Z twojej wierności wyrosła kolum na, 
Na której siądą wędrowne żurawie, 

... 

Promieniował dokoła swym pogo 
dnym optymizmem, który zacho­
wdł przez całe życie. Jak wyra' 
ził się jeden z towarzyszy, "w cią 
gu całego swego życia Dzie,rżyń­
ski nie utracił ani joo!l.1ego atomu 
swych przekonań socjalistycz' 
nych, swej wiary socjdlistycznei". 
Jego zdolność do poświęceń grani 
czyła z ascetyzmem, Miał duszę 
poety, czułą na wS'leJką krzywdę 
ludzką, wrażliwą na piękno przy­
rody . 
Był jak gdyby wykuty z jednej 

bryły. Łączył w sobie głęboki ide 
lilizm z trzeźwym realizmem; mło 

dzieńczy romantyzm z matematycz 
ną ścisłością przy operowaniu cy 
frami, dowodami i faktami; szalo 
ną odwdgę (która mu zyskała u to 
warzyszy żartobliwy przydomek 
Kmicica) z rozważną ostrożnośc i ą; 
qwałtowną impulsvwność z ła~o­
dnością dziecka; stalową wolę z 
subt"elną wrażliwością. 

On - "kdrzący miecz rewolu­
cji", "postrach światowej burżua­
zji." - wzruszał wszystkich swym 
urokiem osobistym swą szlachet­
nością i serdecwością. On - "Bo 
hater Października" był uosobie­
niem skromności i jaskrawym za-

przeczeniem wszelkieJ pozy. Jego 
zgoła nieprzecięt!l.1a indy widual' 
ność nie miała nic wspólneQo z iD 
teligenckim indywidualizmem. Był 
to przedziwny stop najlepszych 
zalet ludzkich. 

Feliks Dzierżyński żYł zdledwie 
49 lat, z których 30 z górą oddał 
sprawie nieubłaganeJ walki 2: wy­
zyskiem i uciskiem. 11 lat przesie­
dział w na igorszych cdrskich ka­
towniach. Dotrzymał wiernie zło­
żoną w ~atach młodości przysię­
gę, że walczyć będzie ze złem "aż 
do ostatniego tchu". Zył i umarł ja 
ko niezłomny szermierz rewolucii: 

Jest taka znowu kolumna w War szawie, 
la którą tęsknij wśród obcych SIowackl -
Dz1ś % niej na przestrzał {est· wido kotwarty 
Na wschód I wchód, na plac Ma riensztaci , 

. Na Wisłę i narok czterd'ziesty cz warty. IV, Międzynarodowy Konkurs im. Chopina 
Przyszli nIezłomnI, zwalili ruiny, 
Splęlf wschód =.; zachód betonem I stalą 
I Jui księżyce na dachach się palq 
I Już oknami zakwItajq mury -
WarszawskI murarz ~ bóg architektury, 

Felik3 Dzieri;yński UJ z..ttach mlodzień. 
C::lych. 

~o zakoń;CZ~?i" wielkiego. C?'Jdu kOnCerf?W "Żyf.(:~go Wydani.a 
U~leł C~opma w Warszaw~e , w szeregu Innych mwsl, na,stępu'ł 
rL'lelkq Im,pr~zq Roku Chopinowskiego o znaczeniu m,iędzYlwro­
iowym będz~e IV konkurs dla pianistów UJ JTlarszawie. Rozpocz;. 
OJie się w dnil' 15·go września i trwać będzie od 15-go paździer. 
'lika 1949 r. 

Naród polski słusznie S'Zczyci się 
~ tym, że najlepsi jego synowie w 
~ różnych czasach i różnych krdjach 

Który ma w oczach jutrzejszą Warszawę· ~ walczyli "o Wolność WdSZą i Na W pierwszych latach okresu 
międzywojennego profesor Wyż­
szej Szkoły im. Chopina w War­
szawie Jerzy Żurawi ew. wystąp] 
z inicjatywą organizowania kon­
kursów pianistycznych, poświęco 
nych pielęgnowaniu stylu cho!)i­
nowskiego. Pierwszy Międzynaro 
dowy Konkurs . im. Fryderyka 
Chopina dla pianistów odbył się 
w Warszawie w 192'7 roku. Wzię­
ło w nim udział 26 kandydatÓw 
z 9 państw. Laureatem został pia 
nista radziecki Lew Obor:n, dru­
gie miejsce - zajął Stanisław I 
Szpinalski, trzec:e - Róźa Etki­
nówna. czwarte - Grzegorz Gm 
zburg również pianista radz;ecki. 
Nagrodę Polskiego Radia za naj~ 
lepsze wykonanie mazurkó·v 
otrzymał Henryk Sztompka. 

15 września i trwać będzie do 15 
paździ?rnika br. Udział w konkur 
sie mogą wziąć pian·ści, którzy po 
siadają wyższe studia muzyczne, 
lub praktykę artystyczną, uko>1-
czonych 16 lat i n:e przekroczyli 
32 lat życ:a. Przesłuchanie kaźde 

'Wzm16sł nad tunelem Dom Litera tury. ~ szą" pod sztandarem rewolucji i 
Krzepną liter- - Maniiestu w Cegły, ~ postępu. Nazwiska Kościuszki. Be 
Trysnęły z ziemi soczyste zieleńce ~ md, Jarosława Dąbrowskiego i in-

~ nych jowników z tyranią otacza 
W tę zieleń, w burzę radosnych okrzyków ; ne są zasłużoną czcią i uwielbie-
Zaraz wypadnie % mariensztackie! szkoły ~ niem. 
Zastęp urwisów zwinny i wesoIy,- ~ Usprawiedliwiony tytuł do du-
To one właśnIe, dziecI robotników E my stanowi również fakt, że w 

~ najdonioślejszej w dziejach świdta 
PonIosą kiedy§ pieśń i t'rud stolicy, § rewolucji _ Wielkiej Rewolucji 
Jutra poec1, Jutra przodownIcy. : Socjalisty,cznej 1917 roku - brały 

."I".II ......... ln ....... "" .. " ...... I ..... " .... IIIII' •• III';I'.11Illłl'IIIIIIIII ....... H.U.HtlU ....... UIlU.K ... IIU.U ....... ".u czynny udział polskie masy pracu 

N ' I ' k·· k · jące, rzucone przez wypadki wo-a p o c e z s I ą Z a m , jenne na terytorium Rosji. Nd 
pierwszy plan wśród polskich u­
czestników Rewolucji wybija się, Kultaq danego narodu, międzv 

innymi mierzymy rówmez i ilośCl'ą 

wydanych książek. Jeśli porównamy 
iloŚĆ książek wychodzących u nas 
przed woJną i teraz, to stwierdzimy, 
te w Polsce Ludowej książka stojąca 
na wysokim poziomie artystycznym 
i ideQlogi,c.znym dla szerokich rzesz 
obywateli, staje się koniecznością iy 
ciow,. Jest ona jendym z czynl1ików 
kształtujących charakter i światopo 

~ląd całego społeczeństwa. 
Na wzór ZSRR wszystkie państwa 

demokratyczne podjęły akcję umaso­
wienia czytelnictwa, dostarczenia ro 
botnikom i chłopom taniej, & równo 
oześnie dobrej lektury. 

Tymi tet założęniamł kierował;) .t, Wydawniotwo ,J>rasa Wojskowa" 
wydają.a tzW' ..• ,Biblioteczkę żołnie­

rza", której celem jest zapoznania 
jak najszerszych warstw społeczeń­

stwa li najlepszymi utworami litera­
tury światowej, a przede wszystkhn 
najbliższej nam literatury radziec­
kiej. "Biblioteczka żołnierza", pomI­
mo Iwej nazwy nie jest wydawnict­
wem apecjaln~ wojskowym, przeciw 
nie. zaciekawi' ona każdego czytelni­
ka. Wzbudzi zamiłowanie do dobrej, 
a 1'6wnoc~eśnie ciekawej, pasjonują­
cej lektury. 

w druku. O różnorodności tematy'd 
świadczą poszczególne pozycje. Fl'.\­
gmenty "l\Iatki" - Gorkiego pokazu 
ją ciężką dolę rosyjskiego l'obotnika, 
wyzyskiwanego przez fabrykanta, o­
raz walkę rosyjskiej klasy robotni­
czej o lepsze jutro. Fragmenty po­
wieści Up ton Sinclaira - "Król Wę 
giel" przedstawiają dramatyczny o­
pis walki górników amerykańskich z 
dyrekcją kopalni, która metodami 
gwałtu, szantażu i podstępu bez,s\:'.l 
tecznie stara się złamać ducha oporu 
i narastają.cą świadomość klasową 

proletariatu. Inne tomiki jaJ!. Werszy 
hory - "Ludzie o czystym sumie­
niu" czy Polewoja. - "Opowieść o 
prawdziwym człowieku" pokazują 

11am bezmiar bohate.rstwll i poświęce 
nia ludzi radzieckich, wypływającego 
z przywiązania. do ojczyzny, pokaz'l' 
ją nam nowego człowieka, któl'ego 
wychował Socjalizm. 

oczywiście, postać Feliksa Dzier­
żyńskie90. 
Postać Feliksa DzierżyńskiE:go 

żyje w sercach milionów ludzi w 
Związku Radzieckim, gdzie imię 
je!-TO noszą fdhryki i miasta, ulice 
i place, dzielnice miejskie i koł­
chozy. 
Postać Feliksa Dzierżyńskiego 

znana iest robotnikom wszystkich 
krajów, którzy czczą w nim pło­
miennego, ofidrnego bojownika o 
wyzwolenie proletariatlU o wolność 
i szczęście ludzkości. 

Następny konkurs który odbył 
się w 1932 roku, zyskał większe 
zainteresowanie zagranicy. Z 93 
dopuszczonych kandydatów wy­
stąpiło 70 pianistów -z 19 państw. 
Laureatami zostali: Aeksander 
Umlński (Francja). Imre UngH 
(Węgry) Bolesław Kon (polska) i 
Abram Laufer (ZSRR). 

Postać Feliksa Dzierżyńskiego 
jest szczególnie ckoga klasie robo' Trzeci z kolei konkurs, lł ostat­
tniczej Polski _ wśród której żył ni przed wojną, wzbudził niezwy 
'i dział a.t , której przewodził w 'wal- kłe zainteresowanie w kraju i za- . '" . 

granicą J' przyc""'nił się ]'eszcze w go kandydata dzrehc Slę b. ędZle na ce przeciwko uciskowi społeczne' ~J t t 
mu i narodowemu. ',· znaezniejszym stopniu do rozwinię r:zv. e any, orzv t:rm m erws7.ę., i 

Starzy robotnicy Warszawy, Lo cia kultu Chopina. Do konkursu \drUgle przesluchanle odbywać SIę 
dzi, Częstochowy, Białegostoku, stanęło 80 kandydatów. Pierwszą będZIe z~ zasł?ną tak, ?y. żaden 
Zagłębia Dąbrowskiego i innych nagrodę uzyskał Jakub Żak ~łonek ),ury Ule mógł WidZIeć g;ra 
ośrodków przemysłowych Polski (ZSRR). drugą - Róża Tamarki- Jącego. 
pamiętają jeszcze swojego "Józe- na (ZSRR), trzecią Witold Małcu- k W~elką innowacją tegorocznego 
fa". Zyją w polskich masach robo żyński, czwartą .Lance Dossor (An on ursu jest przeprowadzeme 
tmiczych legendy o jego rewolu- glia). Dyrv'!owali orkiestrą Bler- pierwszego wstępnego etapu w eli 
cyjnym za,pdle, jego bez(jranicz- diajew. Ozimiński i Wolfstal. W minacjach krajowych. Uczestnicy 
nym oddaniu sprawie wyzwolenia jury znaleźli się reprezentanci 17 zagraniczni, którzy uzyskali pozy 
klasy robotniczej, o jego mę6twie i krajów. m. in. Francji, Niemiec, tywny wynik w swoich elimina-
ofiarności w walce z caratem i ka Austrii, ZSRR, Włoch itd. cjach krajowych, są zwolnieni w 
pitaliżmem. Warszawie z pierwszego etapu 

,Bohaterem Rewolucji Listopado IV Międzynarodowy Konkurs a konkursu. ' 
wej" nazwał go wielki wódz naro pierwszy po wojnie rozpocznie się W pierwszym wstępnym etapie 

należy wykonać kilka utworów II 

programu konkursowego. Zasao.­
n iczym t"---'-m 1-'l1,kursu jest 
etap drugi, w którym pianista mu. 
si wykonać recital złożony: 1) z 
jednej z sonat Chopina lub z jed­
nego scherza oraz do wyboru 
fantazji, 1-- ·-"··~'i lub iec1nej z 
ballad, 2)'; ,,'. - - .... nokturnu, 3) 
dwóch mazurków, 4) dwóch etiud 
5) iednego z J".,' _ .... zów. 

Przec;.etny recJal taki trv,-o,'; bę 
dzie z p';:ze:·w"rni nkoło ""ódzil1Y' i 
zapr.:zentu.je wszechstronnie mo~­
liwości p:anis+y. 

Jury, które ocenia grE: każdego 
uczestni.ka, ctopt'\iami od 1 do 25, 
po - ukończeniu dru'" _ .. - -'·'lUU 

ogłosi na,,·,. :ska wszystkich. któ­
rzy mając 18 lllb w:"'~"i ..."",'dów 
zostana donuscc'len; do ostatn:ego 
etapu. 'PoIeg"ć on będzi,e na ode­
oraniu jeon2g0 z dwórh l-~T"or­
tów Ch~p;'- - . f111 lub {-moll z 
to\varzvszeniem orkiestry. 

W skład jury Czwartego Mię­
dzynarodowego Konkursu wcho­
dzi 25 osób z 16 krajów. Są to: 
Arthur Hedley (Andia), Joseł 
Marx (Austria), Emil Bosauet (Bel 
gia), Magdalena Tagliaferro (Bra­
zylia). Dymitr Nenow (Bułga'C'ia) 
F 1tisek -Maxian (C$R) , Margue­
fite L0~g i L[ __ T .ewry (Fran­

leja), Sem Dresden (Holandfi.a) , 
'Blas C>' n.do (MekSYK), l' 't:!:eJ 
Mendelssohn (Rumunia), Jascf 
Hirt (Szwajcaria), Gotfrid Boon 
(SzWecja), -Hernand! 'La.1os (Wę­

gry), Carlo Zecchi -(Włochy). Le~ 
Ohorin i Paweł Sil?"'-' - '\.cow· 
(ZSRR). Zbigniew \11' - _.- .,"c'Ki, Bo 
lesław WOytowlC'Z, Jan E\der, Jan 
Hofm8. l, Ro,lan .Tas!ński, Stani­
sław Szpinalski, Henryk Sztomp­
ka ! Jerzy Zurawlew (-Polska). Mę 
żem zauf:mia konkursu zo.stal 
prof. Jerzy Lefeld. _ 

W konkursie weźmie udział ok. 
70 uczestr. - kr" --

Czwarty Międ7.ynarodowy Kon 
kurs im, Fryderyka Chopina od- • 
będzie się w sah Roma która ze) 

stała do tego celu specjalnie przy 
gotowana. Każdy tomik Vf objętości 100-150 

atron jest zbiorem fragmentów z da 
nego, większego utworu dobranych w 
ten sposób, że tworzą one nierozer­
waln, całość tematyczną, dokładnie 

,.oddaj, ducha książki i zarazem mjśl 
autorą. Każdy tomik zaopatrzony jest 
we wstęp informacyjny oraz posiad~ 
.łowniczek trudniejszych- wyrazów. 

Seria popularno -naukowa zawiera 
oryginalne pl'ace naukowców polskich. 
i obcych. Na specjalnlł uwagę zasłu­
guje tomik 3, opracowany przez Kd­
lel'a~członka Akademii Nauk ~SRR 
-"Jak powstało życie na ziemi". Au­
tor w sposób naukowy, a równocze­
śnie dostępny dla każdego czytelni­
ka do najbardziej skomplikowanej 
świata. l'oślillnego i zwierzęcego i o­
mawia szczeble rozwoju życia na .de 
mi od jednolwmórkowca- piel'wotn~:1 
ka do najbardziej skomplikowanej 
istoty - człowieka.. 

dów Związku Radzieckiego, Józef 
Stalim. "Zelaznym Feliksem" ndzy 
wają go 7. miłością radzieckie ma 
sy ludowe za jego nieugiętość w 
walce z wrogami ludu. 

Dr. Tadesz CZlJslohorski 
r.IIII'IIII' ...... III •• II I ... 'U"' •• IIII .. 'II.II I IIIII I .. '11I I " Cwiet adiunkt Uniweraytetla Lódzkiego. Michał 

Biblioteczka dzieli się na dwie se­
rie. Pierwsza - obejmuje utwory li­
teracki .. druga zaś o charakterze po 
pularno -naukowym jest materialem 
do aamokształcel'lia,. informuje o pl'O 
blemach & dziedziny pl'zyrody, hi­
atorii. fizyki, chemii itd., zapoznaje 
• ostatnimi osiągnięciami naukowy­
mi w poszczególnych a-ałęziach wie­
dZy. 

W ramach serii literackiej uka;o:a 
lo sio jd 10 tomików, a dalsze Sił 

Pożytecznym i ciekawym wydaw­
nictwem "Prasy Wojskowej" powin­
ny się zainteresować zarówno szero­
kie masy czytelników - robotnikó w 
i chłopów, jako też biblioteki fabry­
czne i świetlicowe, gdyż lektura tego 
typu jest mi h, rozrywk/ł a równocze 
śnie czynnikiem kształcącym; dostar­
cza szereg ciekawych i pożytecznych 
·wiadomości, a równocześni8 wycho­
wuje czytającego w duchu patrioty:.:­
mu, podnosi go na wyższy poziom, 
udostępnia mu kulturę w nero kim 
znaczeniu tego wyrażenia. 

Wl Bortnowski. 

Cuda ' Warszawy 

~neśnia .uJtQńCzO"llo · 'bltdowę 8zy~,lwśri~w~go domu w Warszawie. BUlUnek 
, ,,' lIIykon8,Ilo VI cilWl - ., 1.1 .LoJ. 

~ J ... ~ .'. 

Wielki rewolucyjny poeta Wło-
dzimierz Mdjakowski zwrócił się 
do młodzieży pracującej z wezwa 
niem: 
Młodości, 

dumasz 
o życiu, 

szukasz-
wejrzenie zwrócić na kogo 

Powiem ci 
bez namysłu: 

równaj się 
wedłu!-T 

towarzyszd Dzierżyńskiego. 

o DzielTŻyńskim pisało wielu 
najbliższych przyjaciół i towarzy­
szy. Usiłując ZIl1ależć to, co naj­
bardziej chdrakteryzuje oblicze 
duchowe tego wybitnego rewolu 
cjonisty, wszyscy zgodnie docho' 
dzili do jednego określenia: ogień, 
gorejący płomień, płonąca pocho­
dnia ... Istotnie, człowiek ten spa­
lał się w pracy. Miał w sobie wul 
kankzną energię, 0!-Tromny zdsób 
sił, który zezwolił mu przez dzie­
siątki lat pracować w dzień i w 
nocy, bez SIlU, bez odpoczyrnku, w 
nadludzkim napięciu woli, 
Prześladowany i tropiony przez 

psia,mięcarską, WyTywał się za 
każdym razem z żelaznych klesz­
czy wroga - po to tylko by na­
tychmiast znów stanąć do walki. 
Życie midło dlań sens tylko wte' 
dy gdy było walką - walką ze 
złem, wdlką z trudnościami, walką 
o lepsze jutro, "Droga do zwyclę 
stwa klasy robotniczej prowadzI 
tylko przez pOlrdżki w walce" -
mówił on, 

W najcięższych chwilach, w bez 
~adziejll1ych na pozór sytuacjach 
- podtrz:'1l1ywała go potężna Wid 
fa w masy, w klasę robotnfcz" . 

twórca chrom otogrofii, metody chemicznej 
Wyra!: "ehromotografia" jest 1111.0-

gół mało znany, wymaga przeto pew 
nego wstępnego objaśnienia. Pod wy 
razem tym rozumiemy sposób roz­
dzielania dwu lub więcej sub5tan~ji 
chemicznych zwłaszcza barwnik6w 

b6w ehemicznych, tam ćwiet rozdzie 
!ił w ciągu kilku godzin. Więcej, roz 
dzielał takie substancje, którycn 
przed tym rozdzielić nie było można. 

żYCIORYS ćWIETA 

(chromos w języku greckim znaczy Po tym wstępie, wprowadzającym 
barwny). Sposób ten opiera się na w pojęcie chromotografii, przyjrzyj­
bardzo prostej zasadzie, jest jednak my się życiorysowi i działalności nau 
szybki a przy tym pewny i dokła- kowej jej twórcy. Michał Siemiono­
dny. Gdzie inne metody chemiczne wicz ćwiet urodził się 19 maja 1872 
zawodzą, tam chromfltografia daje roku w Asti we Włoszech. Ojciec je· 
doskonałe wyniki. Najprostszym przy go był Rosjaninem, matka zaś Włosz 
kładem chromotografii byłby nas tę- ką· Po ojcu dziedziczył hart i praco­
pujący: jeśli weźmiemy odpowiednią witość, po matce zaś polot i bystrość 
ilość dwu różnych barwników, rozpu- południowca. Do gimnazjum uczęs/'­
szczonyeh w wodzie np. barwnik >!zer czał najpierw w Lozannie potem w 
wony i niebieski i zmieszamy je li Genewie (Szwajcaria), tamże ukoń­
sobą, to zazwyczaj otrzymamy 1'0':- czył uniwersytet. Inter~sował się spe 
twór fiołkowy. cjalnie chemią, fizyką i botaniką. Po 
DZIWNE Wł.AśCIWOśCI BIBUŁY. otrzymaniu doktoratu wyjeżdża w 

Jeżeli do tego fiołkowego roztworu roku 1897~~ z ~enewy do Petro­
zanurzymy jednym br~egiem kawa- gr~du, gdzIe. pracuje w labol'atorhm~ 
łek bibuły, to w niektórych wypad- u?lwersyteclnm. V( r. 190.2 przeno:I 
kach (nie zawsze) nastąpi dziwne SIę do Warszawy l !la Umwersytecle 
zjawisko: ustawiona pioniowo bibuła roz.p~czyna ~wll: kanerę od laborant.a .. 
"ciągnie" do góry lo tego roztworu ~kr~tce zos~aJe asystentem, docen­
nie jakiś barwnik fiołkowy, lecz oso- em l wre?:~l~ w rokll ~.907 profe,sl) 
bno czerwony i osobno nieł>ieski. I re~ bota~lkl I al?rono~ll. ;0 l'O"U 
na bibule utWOl'Z" si" dwa ' ,., przechodZI na Pohtechmkę "arsza,v-

"''' wyrazn~ ską cah kt ' f b' oddzielne pasy, pas wyższy będzie _' . w. . r~ el,~e pro esora otanl-
np. czerwony, pas niższy niebieski, kI I mIkroblOlogll. 
lub odwrotnine - wszystko to zale­
ży od rodzaju barwników, ~ jakimi 
mamy do czynienia. Prawdopodobni'! 
już przed ćwietem musieli ludzi!! 
zwrócić uwagę na to eiekawe zjawi­
sko, nie umieli go jednak wykorzy­
stać do celów laboratoryjnych. Dopie 
1'0 ćwiet pierwszy wpadł na dowcip 
ny pomysł, z chwilą, gdy barwniki 
rozdzieliły !;ię od siebie na bibllle 
przecinał ją, osobno gromadził skraw 
ki bibuły, np. li barwnikiem czerw;,. 
nym, OSObl10 z niebies;.im i już miał 
oba barwniki osobno. Gdzie przed 

tym trzeba było kilka dni na l'ozdzie 
lenie przy pomocy d,a,vnych ' sposo-

PIERWSZE PRACE NAD 
CHROi\IOTOGRAF'L'i 

W Warszawie przeprowadza prace, 
które imię je:go rozsławiły później na 
cały świat. Modne było podówczas 
zagadnienie chlorofilu, barwnika "tó 
ry nadaje zielony kolor wszy;tkim 
roślin~m. Barwnik ten z począt!m 
spraWIał badaczom sporo kłopotu. Je 
dni twierdzili, że jest tylko jed m 
chlorofil, inni zaś że jest ich dwa, 
tylko tak do siebie podobne, że trll­
dno je na razie odróżnić, a tym har­
d;dej rozdzielić. ćwiet udowodnił nie 
zbicie. że istnieją dwa chlorofile i ~o 

przy pomocy swej metQdy ehroIl1oto­
graficznej, scharakteryzowanej na 
począ.tku. 

WYTŁUMACZENIE DZrWNEC'....o 
ZJAWISKA Z BIBUŁ4 

Ćwiet również wytlumaczył, dla­
czego to bibuła lepiej ciągnie jeden 
barwnik, a gorzej lub wcale nie cią­
gnie innych. Otóż włókna bibuły- przy 
ciągają i oblepiają się tylko drobia­
mi pewnego rodzaju,' jest to tak zw. 
adsoTbcja - podczas gdy drugich ~ie 
przyciągają wcale, bądź też 'v mniej 
szym stopniu (sól np. lub tytoń bar­
dzo chciwie przyciągają drobiny wo­
dy, nawet i .z powietrza i oblepiają 
się nimi, dlatego przed deszczem są 
zawsze wilgotne, natomiast tłusżcze 
twoski pie przyciągaJą drobin wody). 
Wybitną adsorbcję obserwujemy za­
zwyczaj w masach porowatych. Tak 
np. węgiel kostny lub drzewny o 
~tru.ktt1rze bardzo porowatej przycią­
ga I zgęszcza na sobie różne barwni­
ki i gazy. "adsorbuje" je, jest ich 
adsorballtem". Dlatego to węgla kost 
nego używamy od da wna do odbar­
wiania melasy cukrowej, węgla zaś 
t1rzewnego w maskach gazowych do 
poch~al1iania gazów zabójczych w ko 
palmach, czy niektórych fabryka Cit. 

P?~o~my.m adsorbantem jest rów­
llIez I bIbuła. Niektóre barwniki przy 
ci:'l-g'a on.a i zagęszcza na swej po­
wlerzchm lepiej i szybciej inne 'la­
tomiast gorzej. Barwnik l~piej ads 'Jr 
bowany przez bibułę wchodzi w nitł 
szybciej i wędruje wyżej, za uim do 
piero idzie barwnik gorzej adsorb .... 
W~llY, wchodzi w nią powolnieJ, daje 
:"J.ęc pas 11lŻazy, wycis~{ając równocza 
sm~ bal'wI:ik pienyszy coraz wyżej; 
- JeszCZe ,11ne bar·wniki zupełnie nie 
~~sorbowane, nie wcohdzą wcale do 
b~buły, tylko pozostają w roztworza. 
B!I?ula ~yl.a pierwszym, adsol'bantelll. 
ktorą uzył ćwiet. Z czasem zastoso~ 
wał inne o .wiele lepsze. l1l1. paloą 



BŁAGA DYMITROWA 

JESZCZE o DUBBINGU w .p OClĄ a u 
Na ma rginesie wznowienia filmu "Harry Smith odkrywa Amerykę". Nasz pOciqg pędzi. Dudniq, dudniq koła. 

Obszerna i ożywiona dyskusja to· 
cząca się od ,,,i elu miesięcy w naszej 
prasie na temat dubbingu, wkroczyła 
w decsdującą i ostateczną fazę. Pierw 
szy film bowiem opracowany w pol 
skiej wersji diwic;;kowej - "HarrU' 
Smith odkrywa Amerykę" - w--edł 

na ekrany kin w całym kraju. 

synchronizacja ruchu ust aktorów z ganie przed "niebezpiecznymi prald)' ry w pełni przywraca filmowi jego 
wygłasz"nym tekstem i in. wynikły karni" które spowodują że znani ak- międzynarodowość:r; okresu filmu nie 
z braku doświad~zenia naszej ekipy torzy zagraniczni mówić będą z ekr.ł mego, utraconą w t>ierwszym okre­
dubbing-owej, która na tym filmie u- nu po polsk~l . co ma być omaiże pro sie filmu mówionego".· 

Żywa rOzmowa toczy się dokoła Tu między SQbq rótnla sie Dodr6ł 

ni e-

Akcent ich dzieli, barwa skóry r6żnI.. .. 

Usiadłam blIżej, bo z ludźmi jest raźnief, 

A same; tak się czas w pociqgu dłuży. 
ł . d' d' . t fanacJ'ą s"tukl' - są nieuzasadnione I w zakończeniu: czy a Slę oplero po kleroWlllC wem -

. ,.. b . sensu "Nl'e w"obrażam sobie za lat 1)0.-fachowców radzieckich tego trudne- naJwyrazl1leJ poz aw'one. J 

Zwolennicy i przec:iwl1icy dubbin­
gu oraz liczni niezdecydowani, wy'5U 
wający masę zl'Istrz"żC'ń i obaw -
mogli na konkretn~'m pr7.ykładzie 

pl'zekonać Slę wreszcie kto miał (a­

cję· 

go rzemiosła. 
Wycieczka dziennikarzy filmowy!h 

zwiedzając~'ch Studio Dubbingowe w 
Łodzi mieszczące się przy ul. Trau­
gutta 8, miała okazję zapoznaf się 

niedawno ze skomplikowanym 9,'y.e­

bie.l!'iem procesu podkładania pO]Rkb 
go dialogu pod film obcojęzyczny 0-

Dobne "ię stało, że na początek raz ocenić dalsze wyniki. Zademon­
wzięto na warsztat wJaśnie "f·rarry strowane pr.'>bki wypadły znakomicle 
Smitha". Film ten, róv.'llież w wersji pozwalając na zdecydowane stwi~r­

dubbingowej, wykonanej jednak nie'l dzenie, iż technicznie problem dubbin 
danie: (złym językiem i akcentem)- gu jest u na!! rozwiązany i nie nu­
azedł przez pe,vien czas w naszych ki Rtręcza zasadniczych trudności. 

nach, zrażając publiczność z powod.l Ukończone zostały wersje dubbin-
5wego wadliwego opracowania. Sta- gowe filmów "Sąd honorowy" i "Spot 
ła się w tell sposób wielka krzywda. kanie na Łabie", w toku opracowa­
temu godnemu uwagi filmowi, który nia znajdują się .. Miczurin" i "Akade 
musiał poniegć kon3e!;Kencje cu- mik Pawlow". Są to filmy, w któ­
dzych win. rych dialog odgrywa znaczną rolę i 

~ A skqd jesteścIe? - % uśmiechem, 

Zwrócił się do mnie towarzysz podróży. 

Jednakim ogniem nasze oczy płoną, 

W kraju zwycięstwa hartowanym walką 

Każdy tu dla mnie jest bratem rodzonym. 

Odpowiedziałam mu: testem bułgarką. 

Słowak, ROsjanin i Polak i UZbek, Wszyscy 

niem na twarzy, 

Wnet zawołali w tym samym Języku: 

Dymitrow =-
człowiek, 

towarzYSl. 

Ojczyzno moja, kwitnąca w wolności. 

Kwitnqca pięknie mo, . ziemio miła, 

No wieczną sławę. ku chwale ]u3.zkoścI 

Dl" cale; ziemi synaś urodziła. 

z płomIennym wzruSl8 

l>rzviac:1el. 

Ogląda,ią.c obecnie w~rsję wykona- spełnia główną omaiże funkcję drama 
ną w łódzkim Studio Dubbingowym tyczną, zajn,ując więcej miejsca w 
odnosi się wrażenie, że to nie te!l filmie niż dzieje się to przeciętnie. 
lIam film. Staranny przekład, dbałość Odciążenie więc widza, od męczą.ce-

Zdjęcie z filmu "Han'Y Smith odkrywa Amerykę" wyświetlanego obecni!" w Lodzi 
w polskiej wersji dubbingowRflej. 

Wszystkie tu oczy jednym ogn:em płoną, 

Każdy tu dla mnie jest bratem rodzonym. 
Najlepiej rzecz tę wyjaśnił J. A. rę innych filmów eksportu ~!tgranicz 

S",czepar.ski w fwietnym artykule na nego niż dubbingo ane". 
"Skąd jesteś" ~ ~pytaj śmiało przy spotkaniu 

(To przecież zwykłe przy spotkan.u ~ słowa) 

Pov . .:'iem: Rodaczką ,em Dymitrowa. 
temat dubbingu pt. "Film odzyskuje 
swą powszechność", w którym m. in. 
czytamy: 

Przyzwyczajenie jest dTugą natu-
rą człowieka, uczyli nas gimnazjalni 
łacinnicy. Dubbing zly jest niezawo­
unie czymś drażnif,lcym i lepiej, by 
po dawnem.1 migały nieczytelne na!>i 
sy dla nieznających języka w wersji 
oryginalnej. Dubbing poprawny je5t 
natomiast wielkim wynalazkiem, któ 
••••••••••••••••••• 0 •••• 

Kronika kulturalna 

Zrutlli d:łorą Danuta SsaIIareks i Ja. .świderski nagrywaj, dialog do filmu 

Na wniosek Komisj: ArtystycU\ej 
I-ej Ogólnopolskiej Wystawy Plasty 
ków Amatorów wyróżniono i nagro­
dzono nagrodami pieniężnymi oraz 
kompletami farb kilkudzies:ęciu pla­
styków. Wśród nich znaleźl: się rów­
nież utalentowani artyści~amatorzy 
z ŁodZi a mianoWlc:e~ ob. Z. Jankow 
ski (ZZK), ob. M. Zboruc:k::a (Zw. 
Zaw, Spożywców) i ob, W. Molenda 
(Zw. Zaw. Przem. s.pożywczego). 

.. Spotkanie nad Lab,". 

O tywo§~ a zarazem paprawność lite- go czytania specjalnie długich w tym 
racq mowy, troskliwość o stronę te- wypadku napis6w, pozwala na wię1c­
chnicrną nagrania wreszcie właściwy sze skupienie uwagi na akcję i jej 
dobór głos6w i praca aktorów dubh szczegóły, pozwala wreszcie w peł­
j/ł,cych oryginalne dialogi - przyczy ni rozumieć cały tekst dialogów, a 
niły IIi, do pełnego sukcesu. Film n.. nie skróty, jakie z konieczności poda 
brał życia, przybliżając się ~ punk j, napisy. Odbiór więc dzieła filmo­
tu widzenia widza nie znającego ję- wego staje się przez to pełniejszy i 
syka rosyjskiego- ściśle do wersji dający zwiększone możliwości do-

* • .,. 
Teatr Kameralny z ŁodZi po połą~ 

czemu się z Warszawskim Teatrem 
Klasycznym, otwiera w stolicy Te­
atr Współczesny. 

Dyrektorami Teatru Współczesne­
go są: Mar:a Gorczyńska i Michlł 
Melina. Kierownikiem artystycznym 
i głównym reżyserem będzie Erwin 
Axel'. Reżyserować będą również: 
Jerzy Krecmnar, Michał Melina i Ka 
zim:erz Rudzki. Z r~yserami współ­
pracować będą scenografowie: Otto 
Axer, Jan Kosiński, Andrzej Pro­
naszko. 

oryginalnej. I znań artystycznych. 
Dubbing zdał więe egzamin. Pe",~ Bicie. na alarm, jak to uczyniło ld1-

ne usterki, jak np. nie zawsze udana ku publicyst6w w prasie, i przestrze 

-profesor warszawski 
stosowanej na całym świecie 

g;ps, magnezję, kredę, różne 
itp. masy porowat(>. 

glinki 

ZACHóD WYśMIEWA PRACE 
ćWIETA 

Gdy Ćwiet w r. 1906 ogłosił wyni­
ki swYch prac został poprostu wy­
śmiany i to nie tylko przez zagrani 
cę, ale i w Polsce. Były to niestety 
czasy "czołobitności" dla wszystkig­
go, co nosiło stempcl zagranicJ:ny, na 
.tomiast lekceważenia tego, co było 
tworem umysłu polskiego, czy rosyj 
skiego. Ćwiet jednak tym się nie zra 
ził i metodę swą coraz bardziej ulep­
szał. W latach 1906 -1914 zastOS<l­
wał ją dla calego szeregu imponują­
cych doświadczeń - pomimo tego 
jednak zagranica nie raczyła się nią. 
zainteresować, - prawdopodobnie z 
tej prostej przyczrny, że była onr. 
dziełem skromnego pl';)[esora z War 
lizawy. Największa w tym "zasługa' 
znanego na Zachodzie chemika wie­
deńskiego Willstattera, który o meto 
dzie Cwieta wyrażał się z przekąs~m 
i odmawiał jej wszelkiej wartości na 
ukowej. 
WOJNA PRZERYWA PRACE NAD 

CHROMOTOGRAFJ4, 
Wojna w r. 1914 pr/.cl'wała prac~ 

Ćwieta. Mu!>iał opuścić Warszawę l 
wraz z caJą politechniką Warszaw­
ską udał się do Niżnego NowgorodJ, 
gdzie niest~ty zaskoczyła go przed­
wczesna śmiere 26 czerwca 1919 1'0-

k"U. Nie doczekał się za życia dla 
swych prac uznania, na jakie zasłu~1 
wah'. W latach 1920 ·-1931 pojawiło 
się "'''Prawdzie kilka prac opartych 
na chl'omotografii, nie zwróciły one 
jednak zupehlie na siebie uwagi ;>;a­

' chodniego świata naukowego. 

PO 20 LATACH ZACHóD "ODKRY· 
WA" ćWIETA! 

Nagły zwrot nastąpił w r. 1931-y.m. 
ChemiCY uwaicarscl': Kuhn. Lederer 

i Winierstein, bada.ilłe karoten, r6w- bardziej złożonych :liwiązk6w orgal;i 
nież barwnik roślinny tylko żółty, cznych dziś bez chro:natografii 0-

użyli metody chromatograficzn~j bejść się nie można. 
ćwieta i osiągnęli wprost niewiarygo POCHLEBNE ZDANIA W PRASIE 
dne wyniki. Nad karotenem pl'aco- ZAGRA~ICZ~EJ 
wał już Ćwiet i w jednej ze swych Przeczytajmy, co o metodzie ć'Wie 
prac napisał: "Bardzo możliwe, y,e ta pisze dziś prasa zagraniczna. 
karoten z liści to nie jakaś jednoli Zechmeister i Cholnoky, chemicy 01-

ta. substancja chemiczna, lecz mięsza merykańscy w książce swej podają 
nina dwu lub )vięcej barwników, kto "Metoda Tswetta (czytaj: Cwieta) 
re można będzie rozdzielić metouą ziściła marzenia chemików, by w spo 
c~romatog~'afi~zną z chwilą ~~alezie sób szybki i dokładny móc rozdzie­
ma odpowledmego ads:Jrbent~ • S~m lić mieszaninę na jej "składniki". 
Cwiet tego ni~ zr?b.ił, bo me mlał Najlepszy dziś specjalista od chroma 
je~zcze odpo.W1edmeJ :-nas! porow .• -! tografii, Stl'ain pisze: "W r. 1906 po 
teJ, udało Slę to nat?mlast ,,:,spo- jawiła się w Warszawie bardzo po­
mnianym .przed ChW1lą chemlkom mysłowa metoda analizy chemicznllj, 
szwajcarsklm. I której danym było wy\\-rzeć wielki 
METODA ćWIETA ZDOBYWA SŁA wpływ na życie ludzkie. Metoda ta 

W~ W CAŁYM śWIECIE I daje możność wyjaśni~ bard~o ~aw.i-
Zasługi na tym polu nie przypieali I łe pr~cesr przY1~.dy, Jhak OdZ!Wlame 

sobie lecz uczd"ie oddali palmę I orgamzmow, wp,,)'w ormonow na 
pier~szeństwa ćwietowi. Ponieważ wy.gł~d i .chal'akte:- ludz~ i zwierząt. 
karoten ma dużo wspólnego z wita- DZlękl teJ metodzle mozna było w 
mina A witaminy zaś były już w 1'0- bardzo złożonym mcchaniźmie żyw(>j 
ku i931 bardzo modne, przeto praca k?mórki prześ~edzić procesy,? ~a~ic~ 
Kuhna i jego współtowarzyszy zwr6 Slę przedtem .mko~u nawet,me Sl~lło 
dla na siebie uwagę całego świata Członek Anglelsklego Kl'olewsl{le~o 
naukowego a tym samym zrehabilito Towa::zystwa. Na~llcoVl'.ego, profesor 
wała pamięć zasług ćwietll;' . ~h~mu. ?rgamczl1:eJ Hellbron w ~w.o­

Chromatografią zajęły Slę hczne la JeJ ks~ązce podaje: "Mam ~adzleJę, 
boratoria, przy pomocy niej zanalizl) że ś\':lat naukowy pos~a!!\ Się o to: 
wano wiele innych, ważnych barwni- aby Jeszcze gl'lllltowm~J opraCOWd:: 
ków świata roślinnego i zwierzęcego metodę chromatografiCzną! OW'} 
oraz produktów, jakie z nich powsta :vpros~ cz~rown~ metodę, .ktora ?dd~ 
ją. Metoda ta utworzyła poprostu no J~ takle ~leocem~ne U~lU.gl .w. dZl~dzl 
wy dział analizy chemicznej. O roz- me chemu orgamczneJ l flzJologlcz-
miarach prac przy pomocy chromato nej". . 
grafii najlepiej świadczy fakt, że w Rzetelna praca i prawda ZWYCl~' 
ciągu 10 lat od chwili, gdy Knhn żyły. Skr~m~lY profesor wRrsz~wskl, 
w~kl'zesił niejako metodę ćwieta, 0- zrazu wy~mlany, zys~ał uz~ame ca­
głoszono 700 rozpraw, poś:dęconych łe~o, świ3;ta - ~lI:.ch~d muslał przy­
różl1vm zastosowaniom tej metody. zmac raCję słowlani'klemu uczonemu. 
ZgłO'SZOllO setki patentów, 1 '!k na spo To, co spotkało ~wieta jest dziś dla 
Boby rozdzielania tóżl1ych substanc~i, Ina8 .b~dzo. z~aJnjennym ~ymbolen~: 
jak :i na recepty przygotow~.war.lJa w n!E'.lecim!J )e~zcze spr,awle .będzl€ 
różnych adsorbent6w. W ehE'mn V?~ m~slał Za;h!>(l DrZl"ZnaC ra..cJe Slo­
mm. hormonów. enznnów. w ~ll1UAl Wlań .... zvznal 

Trudno o bardziej trafne sform:l­
łowanie zagadnienia. 

ZEN. Przełożył Leopold Lewitt 
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Anton Czechow 

<CHIŁO PJ[EC 
Iwan Iwanowicz Lapkin, m/odzienie.: podarowała mu wszystkie pudełeczka zamiast ciasta, wpakował do ust ser • 

o sympatycznym wjg!ądzie, i Anna od pigułel\. Trzeba było mu również wetRę. Anusi<l zaś zerwała s:ę od sto­
Siemiel1own3 Zamblicka, panienka o za podarować spinki w formie psich mor łu i uciekła do sąsiedniego pokoju. 
darljm nosku, zeszli w dół ulwislel!o dek. Złemu chłopakowi widocznie \V takiej sytuacji znajdowali się 
wybrzeża I siedli na ławeczce. Lawecz- wszystko to się bardzo spodoba lo i aże mlodzi ludzie do końca. aż do dnia, w 
ka sl"liJ tuL. przy siJmej wodzie. pOlllię- by do~tać jeszrze '\'ięcf' j zaczai szpir którym Lapkin oświadczył się o rękę 
dzy gęstymi zaroś;ami młodej brz,ezi- go wać. Gdzieby się tylko nie udawaH Anusi. O, cóż to byla za ~zczęśliwa 
ny. Był to cudowny kącik. Siądzie tu zakochani. gil11l1<1zi, a szedł Z~ :limi I chwila! Po rozmowie z rodzicami na­
sobie człowiek i wnet się schowa od ca ani na chwilę nie zostawiał ich sa. rzeczone j i po otrzymaniu od nich zgo 
łego świata, widZą go tyll,o ryby i pa- mych. dy, Lapkin przede wszystkim rzucił 
jąki - pływaki, błyskawicznie biegające - Podlec! nienawistnie prz('z się do ogrodu, by odszukać Kolę. Zna-
po wodzie. Młodzi ludzie uzbrojeni byli ściśniclp zęby szeptał lapkin! - Ta- lazłszy go. omal nie zalIlał z zachwytu 
w wędki, siatki, sloiki z robakami oraz ki mały. a taki wielki podlec! Co z nie i złapal złego chłopaka za ucho. Nad_ 
if!ne prz~!1ależności •. niezbędne do r;:b<: I 1;0 h(!dzie, kiedy wyrośnie?! biegła też i Anna Siemionówna, k16_ 
ł~stwa. Sl~dl~zy sobie z miejsca wZlęh W cią.RU całego czerwca Kola nie ra również poszukiwala Kolę i złapała 
Się do łOWienia ryb. dawilł ~hwiłi wytchnienia biednym za. go za drngie ucho. I trzeba bylo wi_ 
- Jakże szczęśliwy jestem, że wresz kochanym. Groził skarga. śledził ich. dzieć, jaka rozkosz malowała się na 

cie jesteśmy sami, - zaczął Lapkin, u- ż~dał preZ('nlów. i wszystkiego było twarzach zakochanych, gdy Kola pla_ 
przedr.io się rozejrzawszy. - Mam pal1l mu za !Il<lło; koniec końców zaczął kał i blagał ich: 
tak wiele do powiedzenia ... O bardzo wie już rohić aluz i\" że nie ma zegarka. - Złoci moi, moi kochani, nie będę. 
le... Gdy ujrzałem panią poraz pierw- Pewrego razu przy obiedzie, gdy Oj. oj, wybaczcie! 
szy ... pam wędka się poruszyła ... zro. podawano deser. Kola nagle z3chicho- :\'ieraz później. zakochani wyznawa­
zumialem po co żyję, zrozumi,,!em, tal. podmruknał iednym okiem i zapy- li, ze podczas całej swej miłości nigdy 
gd.lie jest bóstwo, któremu powinie- tał LaJlkina: nie odczuli tak wielkiego szczęścia, 
nem poświęcić swe uczciwe, pracowile - Powiedzieć? Co? takiej zawrotnej rozkoszy, jak wtedy, 
życie ... Zdaje się, że to coś większe- Lapkin strasznie się zaczerwienił i. kiedy obrywali złemu chłopcu uszy. 
go... znowu szarpie... Ujrzawszy pa_ 1I11111111111111llllllInllllllllllll!II11111111111llll1111ll1hlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111118 
nią, pokochałem ją pierwszą miłością, db d 
pokochałem namiętnie. Niech pani za- Wrzesień miesiącem o nowy 
czeka, niech ryba mocniej się zaha_ 
czy... O najdroższa moja, zaklinam, stolic 'V 
błagam o odpowiedź, czy mogę się spo 
dziewać - nie wzajemności, nie! Tego 
nie jestem wart, nie śmiem nawet ma 
rzyć o tym, - czy mogę się spodzie_ 
wać ...... Już, niech pani ciągnie 

Anna Siemionówna szarpnęła wędkę 
w górę i mimowoli wyrwał się jej 
okrzyk. W powietrzu błysnęła srebrzy 
st<l - zielona rybka. 

- Mój. Boże, okoń! Prędzej, prę­
dzej! Zerwał się! 
Okoń zerwał się % haczyka, par~ 

razy podskoczył na trawce w kierunku 
rodzimego żywiołu L. bęc do wody. 

W pościgu za ryb, Lapkin niena_ 
umyślnie, miast ryby złapał rękę Anny 
Siemionówny, nienaumyślnie przycis. 
nął ją do warg... Ta wyrwała rękę. 
lecz już było za późno, usta bowiem 
nienaumyślnie złączyły się w pocałun­
ku. 

Wypadlo to wszystko jakoś mimo­
woli. Po pierwszym pocałunku. nast ą 
pil drugi, następnie przysięgi, zaklę­
cia... Szczęśliwe chwile! Niestety na 
ziemskim padole nie ma absolutnego 
szczęścia . Szczęście albo nosi truciznę 
samo w sobie, albo też zosta je zatru- Pałac Staezica 
te czymś zzewnątrz. Tak było i tym 
razem. Gdy się młodzi ludzie całowali 
nagle rozległ si~ śmiech. Spojrzawszy 
w kierunku rzeki. zakochani osłupieli. 

Zanurżony po pas 'fi wodzie, stał 
przed nimi nagi chłopak. Był to Kola, 
uczeń, brat Anny Siemionówny. gimna 
zista. Stał w wodl.le. przypatrywał ~i~ 
zmies7Alnej parce i złośliwie się uśmie 
chał. 

- A - • - I widzę, że się cału­
jecie. Cóż, bardzo dobrze. opowiem to 
mamus'. 

- Mam nadZieję, te jako uczciwy 
człowielc .. - bąkał Łapkin, zawstydzo 
ny i zaczerwieniony. - Zre5zta. pod. 
patrywanie jest podłością, li szpieg je~t 
ltaWS7e wstT~tny. nikC'7.emny. ohyd. 
ny ... Przypu!ozczllm, że pan jako ucz­
ciwy i szlachetny młodzieniec ... 

- Daj pan ruble, to nie powiem 
odrzekł ~7.lachetny młodzieniec - bo 
inaczej wszy~tko opowiem. 

y ~J1kin wy jął z kie57:eni rubla i dał 

go Koli. Ten zacisnął rubla w mokrym 
kułaku, ~wizdnał i popłynął. Już te~yo 
dnia mołdzi ludzie więcej się nie ca· 
łowilli . 
Następnego dnia Lapkin prr. ywiózł 

lUlIi s mi&tta farby l lIilk ... ain&Ł.r2 Opera i Teatr Narodowy odbudowlIDf nn_ Wa.iaJu, POWU. 



-----------------------------------------------------------------------------------------------------------
Filozofia w służbie 
walki wyzwoleńczej proletariatu 

Karol Marks ł Fryde ryk Engels - Wybrane Pisma. Filo­
zoficzne 1844-1846 (W ydawnictwo "Książka i Wiedza", Bi­
blioteka klasyków mark sizmu-leninizlnll 19(9). 

ga. praca. omawianego tu zbiorku, 
praca pt. "Feuerbach" (1 część pra­

; cy pt. "Ideologia niemiecka" *) napi­
. sana. wspólnie przez Marksa i Engel­

stośc~ a.bstrakcyjn! cha~akte:. sa, obaj przyjaciele są już aktywny­

móc historię robić. Do życia zaś na­
leży przede wszystkim jedzenie i pi. 
cie, mieszkanie i ubranie i jeszcze to 
i owo inne. Pierwszym wiec czynem 
historycznym jest wytwarzanie środ­
ków do zaspokojenia tych potrzeb, I 
produkcja samego życia materialne­
go". (str. 66). 

Ludzi mało obznajomionych z mar­
ksizmem zdziwią może przeczytane 
w tytule "łowa o filozofii, służąc~j 
proletariatowi w jego walce klaso­
wej. Filozofia jest bowiem wciąż je­
szc,ze w wyobrażeniu wielu "przed­
miotem zajęć jednostek", jak to o­
kreślił ~danow, i to jednostek siedzą­
cych gdzieś W niedostępnych gabine­
tach nauko\vych, "oderwan~'ch od ży­
cia, od ludu, obcych ludowi" (żda­
now). Taką była rzeczywiście filozo­
fia dawniejsza, takimi byli filozofo­
wie starego, przed-marksistowskiego 
okresu historii filozofii. Marks i En· 
gels i w tej dziedzinie dokonali czy­
nu rewolucyjnego: filozofia, która 
była własnością niewielu wybrańców 
arystokracji ducha, stała się wraz z 
powstaniem marksizmu naukowym 
oręzem w ręku mas proletariackich, 
walczących o obalenie kapitalizmu. 
Filozofia burżuazyjna straciła swój 
rnonopol, zac110wała coprawda IiWą 
prawie wyłączną władzę na uniwer­
sytetach (gdzie dotąd, niestety, jesz­
cze dziś w Polsce kontynuuje swą 
działalność). Ale miała już groźne­
go przeciwnika w filozofii marksiz­
mu, przeciwnika, który wydał jej 
walkę na śmierć i życie. 

"Z .dlale~tY!<l he.glowsk~e~ ~mka, ze mi przywódcami powstającej pal'ti~ 
mysmy . zyh zamm. uronZlł Się Abra- komunistycznej. Dla potrzeb walkI 
ham, ze syn rodZl matkę, duch - teoretycznej tej partii piszą Marks i 
przyrodę, rezultat - przyczynę" - Engels wymienioną pracę. Ludwik 
pisze Marks. Feuerbach, którego w niej krytyku-
Niełatwa to była.. rz~cz '!'I ówczes· , ją, był to jeden z uczniów wspomnia­

REWOLUCJA 
W DZ!EJA<:"H .MYŚLI LUDZKIEJ 

nych warunkach memwcklch, stwo- nego przedtem Hegla, ale jedn?m li: Próc7. wymienionych dwóch pl'ac 
rz:.;ć najbardziej post~pową filozofię, tych jego uczniów którzy zwalczali (po raz pierwszy tłumaczonych na 
jaką znają dzieje myśli ludzkiej, filo- swego mistrza, ;walczał filozofię język pols!d) wchodzą do omawiane­
zofię mllrksistowską. heglowską, filozofię idealistyczną. go zbiorku, znane już czytelnikom z 

Jednak młody Marks dostrzegł już Żył on w okresie późniejszym (1804 dawniejszy ~h wydań ,,'fezy o Feucr­
wtedy, w społeczeństwie niemieckim do 1872} niż Hegel, w odmiennyoll bachu". W tych tezach ma.my w za­
tę klasę, która wyzwalając siebie z warunkach ł:ist'orycznych, kiedy bur- l'odkll cały światopogląd marksistow 
kajdan niewoli, przyniesie wyzwole-; żuazja niemiecka wzrosła ekonomicz- ski. Jedenasta teza na przykład do­
nie całemu narodowi. Tą klasą był nie na siłach, posiadała już względlq, skonale potwierdza to, co mówiliśmy 
powstały wskutek pojawienia się ru- ! samodzielność klasową i zaczęła nie- o rewolucyjnym charakterze filozofii 
1 t I t. . t kI J marksistowskiej. Czytamy w niej: c lU przemys owego, pro c arIa, . a- I co przeciwstawiać swe poglądy po-

l t " . d • . d ł "Filozofowie jedynie l'óżnymi SpOSil-sa, \ ora Je yna wOlVczas pOSJa a a i glądom szlachty i junkrów. Znajduje 
rewolucyjną śmiałość, by cisnąć to wyraz w filozofii wspomnianego bami interpretowali świat, chodzi 
swym wrogom "harde wyzwanie: l Peuerbacha. Ale Feuel'bach, choć sta jednak o ~o, żeby go zmienić". 
jestem niczym, a muszę być wszyst- rat się być materialistą, choć częścio· Cała działalność teoretyczna, cara 
Idm" (str. 29). wo mu się to udawało, daleki był działalność l'raktyczno - rewolucy,in!l. 

jednak od tej filozofii materialistycz- :Marksa jest właśnie doskonałą ilu. 
nej, którą stworzyli MaJ'ks i Engels. stracją. taki.ej filozofii, która miała 

Feuerbach nie uznawał np. mate- na celu zmienienie świata. 
FILOZOFIA -

OR~żE:M PROLETARIATU 

"
Teoria "taje się pot~gą material­riali2ilTIu historycznego, czyli. zasto-

sowania materiaJi..:mu dialektyczneg'o n;!, skoro pOl'ywa. za sobą masy" -
do badania życia społecznego. KnY- czytamy na str. 24 omawianego 
tykując go m. in. za to Marks i En. zbiorku. T{'oria Marksa i Eng'c]sa, 

idee wielkich kontynuatorów ich dzi , · geJ s dali wła~nie w om!J:wianej tu roz 
prawce pt. "Feuerbach" pier .... is~ za- la - Lenina i Stalina stal y <;ię I'Z .o\ ­

rys materializmu historycznego .. ,Ma czywif;cie p~tęgą materialną i prze­
simy od tego zacząć, że stwierdzimy wodzą ]udz!wści w pochodzi<, do ',0, 

. ł . cJ'a lizlnu. E, A. plcrwsze za ozenie wszelkiego istnie· 
nia ludzkiego, ą. więc i wszelkiej !li- *) Nie mylić ze znaną pracą E::J­
storii, to mianowicie założenie, że ~{\- I gelsa "Ludwik .F'ene::.-bach i zmi.crzch 
dzie muszą mieć możność żyć, aby klasycznej filozofii niemieckiej". . -

Protestujemy przeCiwko kłamstwom 
My pracownicy PZPJG Nr. 8 w Łodzi, wierr..ący i prak­

tykujący katolicy, P\'otesłujemy przeciw kłamliwym i nie­
zgodnym z prawdą wypowiedziom papieża Piusa XII skie­
rowanym do episkopatu polskiego. 

Jesteśmy pewni, że biskupi polscy dadzą na list papieża 
publiczną odpowiedź, zgodną z prawdą i obalającą niepraw­
dziwe zarzuty. 

Nie tylko czekamy na odpowiedź, ale ~dan1y jej w imię ' 
prawdy i sprawiedliwości. . 

= 

Biblioteka klasyków marksizmu­
leninizmu przyniosła już llie jedną 
pracę filozoficzną twórców socjaliz­
mu naukowego. Omawiany tu zbio­
rek tym się jednak różni od tamtych 
prac, ze jest on dokumentem tej 
chwili w życiu Marksa i Engelsa, 
kieą.y po raz pierwszy ukształtowali 
oni filozofię jako narzędzie prakty..:z 
nej walki klasowej proletariatu. Stoi· 
my tu niejako u kolebki narodzin fi­
lozoficznej myśli marksistowskiej. 

Było to odkrycie epokowe, Zrozu­
mienie, że proletariat i jego ruch 
wyzwoleńczy są sprężyną nowego o­
kresu dzie~ów rewolucji proletariac­
kiej, rzudto snop światła na cale 
pojmowanie historii, było rewolucją 
w poj mo \\'aniu historii. Uczyniło 
ono też zrozumiah'l1l fakt, że prole­
tariat winien w filozofii. znaleźć swą 
broń duchową tak jak filozofia znaj­
duje w pr·)letariacie swą broń mate­
,rialną- (str. 32 - omawianej pra­
cy), Co znaczą te słowa Marksa? 
To wlaśnie, że odtąd filozofia będzie 
bronią duchową proletariatu, podob­
nie jak proletariat będzie l'ealizował 
materialne (tj. w życiu, w wal~e, 

Podstępne, intrygi i~nperialistów 
pracy) wskazania filozofii. Oczywi-

MARKSIZM - ście, że m~wa tu już o filozofii no-
śWIATOPOGL4D PROLETARIATU wego typu, nic takiej jaką wyżej vr:l-

Skoro mówimy o rewolucyjnym śmiewał Marks, ale o filozofii, któ­

• przecIW Albańskiej Repllblic~ Ludowej 
czynie Marksa i Engelsa w filozofii ra będzie odzwiercieuleniem, uogól- Tygodnik radziecki ,,~owoje 1"1'('. I. Cudw.ziem~~y d.em!ęzcy ~recji i I albański c~owiodl~', .że nac.jonaliści bell d?l;ony:vall~ s~ Pl'Z~ llk~?,panjam5o.­
to musimy też od razu powiedzieć na nieniem rzeczywistych procesów .;,y-/ mia" omawia w obszernym artykule Ich mllrtOne.tkl atens~le.- pIS'le ,.N:> I gradzcy Oa\ .• lO .Juz knuli a~~'es~'wne I CI€; '.V?J?Wlll~Z~Ch wH.asko~ prasy: a­
czym rewolucja w tej dziedzinie po- cia i jego potrzeb, przodującą nauką, pióra Sedina inł,rygi imperialistów woje Wremta" _ USIłUJą nporczywle p!nny w "tosunku do Alb:lllll. Jedl'· tenskleJ, ktora domaga Slę zbrop'!­
legała. Wszystkie dotychczasowe sy- rewolucy,inym orężem klasy robotni- przeciwko Albańskiej Republice Ludo· ill'Zerzudć na Albanię odl1owieclzia!- Poie czujność narodu albailskiego po- go wtargnięcia do Albanii. 
stemy filozoficzne były przede wszy- czej, Ol'ę:~Cll1 .iego partii do obalenia wej. ność za swe niepowodzenia mi1itar-, krzyżowała te nikczemne plany. Od czasów Hitlera i Mussoliniego 
stkim filozofią klas uciskających - kapitalizmu. Tą nową filozofią jest CzasopisM(, stwierdza, że. imperia- ile j polityczne w krwawej walce ,', '')Zwścierzona 'niepowodzeniem kli- - stwierdza czasopismo - nie słr­
marksizm powstał jako światopogląd materializm dialektyczny: "Materia- liści, którzy przywykli do panosze- przeciwko n!uodowi greckiemu. I "a Tito l'ozpoczęła zupełnie jawną szano w Emopie takich zbrodniczych 
proletariatu. Pierwszą pracą zaś, w lizm dialektyczny. jest to świat.opo- nia się na Bałkanach, nie mogą po- Głośne wrzaski o rzekomej inge- w.alkę przeciwko suwerenności i nie- apelów do zaatakowania sąsiednieg." 
której proletariat występuje jako gląd partii marksistowskiaj" - czy- godzi<: się z faktem, iż mała Alba- rencji Albanii w sprawy greckie, w podległości Albanii. miłującego pokój kraju. 
przedstawiciel tak pojętej filozofii, tamy u Stalina. nia wkroczyła zdecydowani~ na dro· rzeczywistości mają jedynie zamas- Prowokacyjne incydenty na grani- Intl'~'gi imperialistów i lch pachor. 
jest właśnie praca. otwierająca oma-I Jest rzeczą jasną, że twórcami fi· gę niepodległości i korzystając z po- kować nieogłos1.Oną agresję kliki a- cy albailsko·jugosłowiańskiej stały ków - faszystów greckich i jUg03~O 
wiany zbiorek, a mianowicie napisa- lozofii nie mogli być Ile zen. i gabine- łparcia ZSRR i krajów demokracji l tańsl,iej pn!:ciwko narodowi albań- się równie C'zQstym zjawiskiem, jak \Yia115kich - przeciwlw narodowi a~: 
ny w roku 1844, a więc przez młode- towi, oden'ani od ludu i obcy ludo- ludowej, buduje fundamenty socja- skiemu. i na poludniowych krańcach Albanii. bańskiemu - podkreśla w konkluzjI 
go jeszcze, bo 26-1etniego Marksa dowi, i aui Marks, i ani Engels nie !izmu na swej ziemi. W ciagu ostatnich kilku lat nie W świetle o"tatnich wydarzeń "Nowoje Wremia" - ni~ powinny 
Wstęp do "Przyczynka do krytyki byli uczonymi tego typu. }larks i En Wrogowie narodu albańskiego nie było tygodnia, w k-tól'ym by faszy- podkreęla Sedill, - cał!>owl~a kOOl': p02;ost<?,~ bezkarlle. O~·gllnjzacJa N:l­
heglowskiej filozofii prawa". Kryty- gels, gdy tworzyli światopogląd prJ- r{'zyg!1owali li żadnej oko3.'ll}i, aby :!l~i gr~ccy nie dopuścili się jakiejś dynacja dziala6 neofaszystów jugo- rodów Zjednoczonych zobowiąza~a 
kując Hegla (1770 -1831), naj- Ietal'iacki, materializm dialektyczny, stworzyć rządowi albańsl(~emu mol.· prowokacji na granicy alba11s1dej, slowiaJ1skich i innych agentów impe jest przywolać do 1l0rządku. wrogow 
większego 'filozofa ówczesnej ary- byli już w żywym kontakcie z ru- liwie jak najwięcej trU(lności zarów- Cel tych 1Jl'owokacji jest jasny: z je- rializmu _ staje się oczywista. uiepodle;];lości. małych narodów, któ­
stokracji i burżuazji niemieckiej, chem robotniczym. "Tkwiliśmy już no wewnął,n kraju, jak i na arenie dnej strony chodzi o znalezienie u- Poczynając od sieTpnia przeciwko rzy stracili już wszelki umiar. Ci 
Marks jednocześnie kładł podwaliny głęboko w ruchu politycznym, mieli';;- międzynarodt.wej. Antyalbańslm kam sprawiedliwienia dla niepowodzeń Albanii prowadzi się planową i jaw- bowiem, którzy na sp,osób hitlero",­
pod nową, proletariacką filozofię. my już ... poważną łączność z zorga- pania , imperialistów amerykańskich wladz ateńskich na frontach wojny nie inspirowaną z jeunego ośrodka ski w okresie pokojU ?twarcie nawo­
Marks i Engels krytykowali Hegla nizowanym proletariatem" - pis'!;c I przybrała najnikczemniejsze formy 'domowej, a z drugiej ~ o zbadanie wojnę nerwów zarówno od północy łują do zaatakowania , sąsiednich na­
podobnie, jak i całą idealistyczną fi- o tym okresie Engels. zwłaszcza w związku z tzw. sprawą systemu ohrony granic albańskich. jak i od poludnia. 'Wojnie tej towa- rodów i zagarni~~ia ieh ziemi, nu-
lozofię za. jej fałszowanie rzeczywi- W tym czasie, kiedy powstaje dru- .-:recką. :Mal'ionetki greckie - pisze dalej rzyną bezpoErednie d,:ialania wojen-

"Nowoje Wremia" - podsycając na- ue w pogranicznych okręgach Alba- cają wyzwanie całej miłującej wol-

W W piętę atmosferę w tej części Eałka- nii. Napady na terytol'ium Albanii ność ludzkości. 

Z n o s i m 'y a r s z a w ę ~~~~jśĆ :~cz;;~~~~~~:h p~~~:~~acji a~~ . . . ~ o w ~. . . . '"t~~~~~hp~~t;~~'~~,~~~\:h ; ;,h 40 tysięcy chłopów z całego kraju 
100 mlhardow zł na bud.ownlctwo mleszka~ll~we w P~~nle 6~1~~nlm ~j:r~~~: sf:g~~d~~l~~I~{~S~~~ZJ~:a~ weźmie Udział WY dożynkach ogólnopolskich we Wrocław. u 

Podobn:e, jak w osiedlu na MOkbO- dOJdą do ll-u mlrd, zł. Z sumy t~ 31 Jest p6łtor~ ~1il'Gt zł. W k~n~u J;50 nikczemna zdradą kliki Tito, która Od dluższego czasu we wszystkich I poszczególnych delegacji v:ejdą m: 
towie, :próba z. budową domu szy - mlrd. zł przeznaczone są na da zą roku w bS.le u ym. ma yc o I ~- • b zu d'emokrac'i i socjalizmu zde- wujewództwach trwają intensywne in. członkowie Z.S<;:h, ,ro.bolmcy roln.l 
kościowego w osiedlu na !lVluran?- budowę Muranowa, a 1,3 mlrd. zł - nych do uzytku 980 nb, a w starue z Ot o, ł d ~ u imperiaiizl1lu i t;lzvgotowania do wzi"cia .udziału w z PGR, członklO. leo k,O,i gospodyn. 
wie zakoru:zyła się pełinym sukcesem. Młynowa. 300 m:.lionów 7.1 ZOR prz.e surowym - z górą 2.000. Z fundu- zer eI.?Wa a o o oz '. J " 

Czteropiętrowy dom, którego budo- znacza na budowę osiedla na Starym szów ZOR będzie również dalej pro- rea\~~Jld' t . d _ . ct'ntralnym obchodzie uroczystości ZSCh oraz młodzJez ~l,eJska zorga~ll-
wę :planowano na 6 tygodn:, zatkoń- Mieście. wadzona budowa bloków koloni: ma . '. la ?Ill~, - s WJer za CL.aS0111S- dożynkowych, które odbędą się 11 zowana ,~~MP, Wsrod, ?elegatow 
czono w stanie surowym w ciągu W przyszłym roku ZOR przystę-I riensztackiej przy ul. Bednarsk;~j :m~ - ze .~es~cze :' roku 19,4.~ w. Pa- bm. na Psirn Polu kolo ·Wrocławia. zr,aJdowac Się będą wybltm pn,odow 
23r-ch dni. Łącz.n:e ze wstawieniem puje do budowy następnego osiedla dla lokatoró~v domó\~ ul. Mar-szal- ryzu :~aloa:?~ uSlłow~ł .. ~lo ;)lc t~~gU Z każdego województwa wyjadą nicy pracy w .rolnictv;ie.. . .. 
ram okiennych, zbudowaniem śc.ia- śródmiejskiego przy ul. Marszałkaw I kowskiej ,ktore w ZWiązku z prze bu z. ~rz~~sta"lClelem ,khJa ~elglad~- do Wrocławia liczne delegacje chłop Do WrcdawJa udaazą SIę rOWnlez 
nek działowych i założeniem :nsta- ~kiej. w pob1:żu ul. Piusa. Na 7.apo- dową t~j. u~icy przeznaczone zostały I kJe~. PIJa, d~ w s~rav,'1", 1'0~bl?J'U .. A.,- skie, których liczba przewidziana jest \:yborowe wiejs~ie zespoly: tęa~ral­
Iacji elektrycżnej, roboty zajęły 31 czątkowanie osiedla przewidziane do rOZblOrkl. , bann. Fakty og10S7.0ne przez tząd l;a około 40 tysiGcy osób. W skład ne, taneczne, ch~ralne, orkIestry l ka 

pele 1 url OW"I! , ktare wystąp:ą w cza-
dni kalendarzowych, zatrudniając 61 _uW'ri!iiWiiilLtil§lSlii '''2m M • iM'=- - ... - sie obchodu z bogdtym i starannie 
murarzy i :nnych fachowców oraz Na jednym z centralnych pla- Tutaj również wystawiono szt.uki sztuk dramaturgów radzieckich. Ławrer:iewa, "Kwestia rosyjska" pzygotowanym repertuarem poka-
siły !pomocnicze. ców moskiewskich wznosi. się wielkiego dramaturga rosyjskiego, Na jego scenie grano sztuki Leo Simonowa, .. 'Nielka siła" Roma· zów artyst.ycznych. 

\'! tych dniach nastąpiło przeję- qmach PaJlstwowego Akademic- Aleksandra Ostrowskiego. nida Leoliowa, Konstantego Simo· szowa, "Charakter moskiewski" I tak np.: z województwa 'krakow-
, b d l Mi .• t B - '1 ł P t M'l'" alka o '''01 no ".'a, Aleksandra Korniej'czuka, Sofrono\';a. c.e u yn {li przez ms.ers wo u- kiego Teatru "' a ego, ras ary r o:"c O]czyzr..y, w' ~. skiego wyjadą zespoły artystyczne, 

downidwa, które zużytkuje !Zdoby,te gmach teatralny, istniejący już ność r.arodu, o zasady demokra· Borysa Romaszowa, Wiktora Gusie Przy teatrze istnieje szkola ak· liczące lOO osób. Z woj. bialostoclde-
tu doŚ\v:iadczenie do opracowania no 125 lilt bvł świadkiem wsparua· tyczne, oto hasła wypisane na wa, Borysa Ławreniewa, Anatola torska im. wielkiego aktora rosyj go udaje się m. in. do Wrocławia 
wych metod w Ibudown:ctwie. łvch tliumiów, jakie święcili ko· sztandarze Teatru Małego. Zasady So[ronowa i wielu innych. skiego Michała Szczepkina. Co ro 25·osobowy chór ludowy oraz 19-

W 1 bk: ' . r:;'feusze rosyjskiej sztuki scenicz ku po przedstawieniach egzamina osobowy zespół kurpiowski, wy róż-szyscy wy wnawcy szy osc;ow- • , . l" . • .................................. ** ....................... !.. . h b 1" l' zkoły zasila 
ca otrzymali Odznaki Odbudowy nej, ktorzy zaplsa l mezapommane '=~==_ cyjnyc a 50 ,,'cnc s . liiony wksną br. na Festh"alu Muzy-
W 'k lb karty w historii teatru rosyjskie· ją zespoły artystyczne Teatru Ma kl' Ludo"'eJ' w Bl·ałym,stoku. Ponadto arszawy oraz. iPamJą1 'owe a umy h " 
z ilustracjami dawnej, obecnej: przy go i świato'Ncgo. §====_ C h I U b a s zt u kl' ra d z ," e c k I' eJ' łego i teatrów prowincjonalnyc . w delegacjach z poszczególnych wo· 
szlej Warszawy. Teatr Mały cieszy się ogromną, W zbliżającym się jubileuszo- jewództw wyjadą grupy sportowców 

'" • ,. zasłużoną popularnością wśród ra wym sezonie zimowym Teatr za. z ludowych ze~połów sportowych, 
dzieckiej publiczności teatralnej. powiada inscenizacJ'~ nowych którzy wezmą udział w pochodzie do 

Plan 6-le,tni przeznacza na budo- N t enl' cwel"o przeszło wie . k . . h t a przes rz v " sztuk radzieckich: "Upadek .Ber· zyr 'owym l w lmprezac SpOI o-wnl·ct\ .. ~ ml'eszkaniowe w Warszawie k . t' , był on zawsze I 
·vu 'oweao 15 n:ema 125-to rocznl'co istnienia lina", Fawlenki i Cziaurelli, której wyCI. . 

100 miliardów zł, z czego 76 mIrd. wyra;irielem wolnościowych, cle- ::. tematem J'est zw"cięskie zakoń- Na centralny obchód dożynkowy 
zł od"any·ch zostaJ'e do dy. Spozycji k I ch l' cIel' l' prarrnie:rl J b d ' ,. l' ł I . 

u mo -rayczny " M k k T M I czenie wojny i rozgromienie Nie- pzy ę ą rowlllez lczne (e egaCJe 
ZOR-u, sku,piającego przeważająco. przodujących warstw narodu ro- OS iews iego eatru O ego miec hitlerowskich, .,s-yn wieku" T0botników z poszczególnych fabryk, 
część tego rodżaju budo'w;nictwa w syjskiego, głosząc ze sceny wieI· Romaszowa, sztukę o człowieku kcpahl i but. Przyjadą m. in. robot-
stol:cy. W b. roku ZOR wykona ro- ką prawdę życia. Przed rewolucj~ = ....................... _ ........................... u.... radzieckim, budującym ~połeczeń- nicy z fabryki maszyn rolniczych 
boty na sumę, przekraczającą 7,5 nie zndmy ani jednego teatru, kto stwo s()cjalistyczne, oraz szereg "Ursus", z zakładów pracy oz Chorzo-
mlrd. zł. W tej chwili znajduje się ry mial takie bogate tradycje służ te decydowały o doborze reper· W ckresie wielkie.i wojny "lo! utworów klasyków rosyjskich i wa, górnicy z Wałbrzycha, włóknia-
w budowie 9 nowych osiedli 111ies1.- by spulecznej, jak Teatr Mały. I tuaru teatru. Teatr wyobrażał w obronie ojczyzny takie patriotyc~ zagranicznych, m. in. _ Ostrowo rze i inni. 
kaniowych ZOR, z których najw:ęk- nis jest kwestią przypadku, źe sposób prawdziwy życie narodu, ne srektakle, jak "Front" Kor· skiego, Gorkiego, Lermontowa i 
szena Muranowie w ciągu 6-u lat czolowi przedstawiciele świata kul J'ego postępowe dążenia i nadzie, niejczuka i "Najazd" Leonowa sta S k . Na Psim Polu, gdzie odbędzie się 

1 ..J • 40000 szk~n·co·"T a na " b" l' ł dl d' 'dl t h' ze "spna, ooc.hód \lkOl1czono J'Uż całkowicl'e za Uul1l _. m:e· " ~. tury lat 70 i GO U legiego stu eCla je, jego pragnienia wolnościowe. nowi y a naro u zro o na c me 
Mlynowie już w przyszłym roku bę- nadali mu roiano "II Uniwersyte· Po rewolucji Listopadowej e11il nia i bodziec do uowych wyczy' VV celu uczczenia swego 125· wszystkie prace przygotowawcze. U-
dzie mieszl,ało 10.000 ludności. Po- tu Moskiewskiego", a wybitny I'() artystów Teatru Małego otworzy. nów bojowych. Tysiące koncertów lotnie go jubileuszu Teatr Mały stawiono trybuny i namioty dla de-
ważnie zaawa'nsowane są rówmez: syjski pisarz rewolucyjny i publi· lo .sią szerokie -pole działalności i widowisk urządzili artyści tego urządzi tournee objazdowe i wy- kgatów z całej Polski, zainstalowa-
osiedle ,na M:rowie, osiedle Nowo- cystEl-demokrata, A. Hercen, któ- artystycznej. Zacieśniła się więź słynnego teatru dla żołnierzy Ar, . stępy w klubach robotniczych i no kioski, stoiska dla radia i prasy, 
mie.jsk:c, na Mokotowie. Żoliborzu. ry poświęciŁ życie walce o wol- teatru z masami narodu i Teatr mii Rildzieckiej na froncie. pałacach kultury w M0skwie i in· pur,kt'{ atsługi sanitarnej i oddzia~ 
dW<I osiedla na Pradze i jedno na ność r:arodu przeciwko samowładz [\.jały stał się jednyin z najulubieJ'1 Rząd uczcił wybitne zasługi Tea nyc11 miastach. Dla upamiętnienia poc;~lowy, Obok pola, .na którym od-
Ochocie. Ogółem we wszyst.kich tych twu calskiemu pisał: "VV Moskwie szych teatrów narodu radzieckie. tru I'vfałegu w dziedzinie rozwo.iu tej rocznicy przewiduje się rów· będzie się obchód, urządzono wesole 
osiedlach w r. b. zbudowane będa mamy dwa uniwersytety; w jed· go'. Łączność ta zapevmiła mu po radzieckiej sztuki teaUalnej, od- nici prelekcje teatrolngów, ilu. miasteczko. 
domy. które dadzą pomieszczeni~ 11)'m w1kładllj~ profesorowie, "" clIesne miejsce w szeregu młodo zni\czając teatr Order~m Lenina. st.rujące historię raz'woju teatru vVykonano również prace dekora-
12-stu ty"iąc::lm osób \v 5-u tysią' drnqim rrrają wielcy artyści". szych teatrów, które powstały ju.ż Vvielu członków zespołu tea lralne oraz wydanie szeregu monografii cyjne tak, ze teren obchodu jest go-
cach izb, Drugie tyle :zb wykona- Si1n~ więzy współpracy twórczej w okresie radzieckim. CJO otrzymało zaszczytne tytuły o wyhilnych mistrzac.h jego s::::e- tcwy na przyjęci~ uczestników uro-
nych będzie w r. b. w stanie suro- łączvły zawszc Tcntr Małv z przed drlyslów ludowych Związku Ra· n\', v.,r Moskwie i stOliCć1Ch rl'pu- czystości. \Vrodaw również przygo-

Obecnie teatr kontynuuje swą d J l k . d . , wym. stawir:ieJaml TI1s~,i:<l<iej literatury dzieckiego i republik. Do prze' ) i' lWlązkowych oclb-:: ą Slę w te.wał się na niedz:telną uroczystość. 
W przyszłym roku kredyty budo- demok:alvcznej. Na scenie taqo działalność twórczą pod sztanda- sfawiCl'l. w"różnionych w ciągu o· październiku uroczyste akademie tJiice, ple,ce, dworce kolejowe i do-

wn;ctwa mieszkalnego w budżecie teatru po raz pierw~l.y ujr7ah rem realizmu socjalistycznego. Ja statnich lat należą takie u!wqry o i konferencje poświęr'one jubiJeu- my ud!Ckorowano portretami dostoj-
ZOR-u sięgają 9.6 mlrd. zł, a łącz~ światb rampy rosyjskie komedie ko jeden z pierwszych na terenie wysokim poziomie iueowym, ji'l\-: S:l'owi najstarszel10 'eatru ros yj. rjk6w pal'lstwowych, flagami,' tranśpa 
nie z kredytami P<lza planow"n"l.' klasyczne Gogola i Gribojedowa. kraju rozpoczął on wystawianie "Za tych, co walczą na morz.u" likiego. rentami, zielenią i ~wiatamj. 




